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► Z POLICJI

Po pijaku śc ią ł 
la ta rn ią  uliczną, 
uciekt i zo s taw ił 
auto w  ro w ie

► NOWE MIASTO

Okradli plebanią, 
gdy proboszcz  
o d p raw ia ł mszą

WRZUCILI KOTA 
DO MASZYNY 

ROZDRABMAJĄCEJ 
GAŁĘZIE

Strzelił do 
przechodnia 

z pistoletu syna 
i odjechał

► s. 10

MHale
Prasy ro lu jące • O w ija rk i • P rasoow ija rk i 

tel. 501063  445 | tek 512 738 979

PIĘCIOMIESIĘCZNE 
DZIECKO ZMARŁO, 
BO MIAŁO 
ZAPALENIE PŁUC

► KOTLIN

Zajmą wynagrodzenia  
i rachunki bankowe 
dłużników

► JARACZEWO

CZW ORACZKI, 
CZYLI FENOMEN 
W  OBORZE

► ŻERKÓW

W  Paw łow icach  
ponowne w ybory  
sołtysa. W  Chrzanie 
przepychanki

JAROCIN

LIKW IDAC JA PRZEDSZKOLI 
W  PROKURATURZE, CBA 
I U PREM IERA
C zy w  zw iązku  z lik w id a c ja m i w  gm inne j ośw iacie  w ładze 
Ja roc ina  d o p u śc iły  się przestępstwa? Takie podejrzen ie  

m ają  rodz ice  przedszkolaków. Z ło ż y li 

zaw iadom ien ia  w  tej spraw ie w  P rokura tu rze  R ejonowej 
w  Ja roc in ie , P rokura tu rze  O kręgow ej w  O strow ie  W łkp . 

o raz w  poznańskie j de legaturze C en tra lnego  B iu ra  
A n tyko rupcy jnego . W ysta li też lis t d o  p rem ie r Ew y 
Kopacz.

► s. 10
R o d z ic e  p o d c z a s  s e s ji,  n a  k t ó r e j  p o d ję t o  u c h w a ły  

o  z a m ia r z e  l i k w i d a c j i  p r z e d s z k o l i
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Jeśli nie my, to kto?
P rz y k ro  się ro b i,  g d y  c z y ta m , z ja k im i 

p rze c iw no śc ia m i m uszą  bo rykać się rodz ice  
dz iec i n ie p e łnosp raw nych  - g łó w n ie  to  b rak 
fun du szy  na ho rre n d a ln ie  d rog ie  lek i, sprzęt 
uspraw n ia jący życie, rehab ilitac ję . To wszystko 
trzeba  w ychodz ić , w ystać, w ypros ić . D la tego  
n ie  dz iw ię  się m atce upośledzonego ch łopca, 
k tó rą  m ia ła m  okazję o d w iedz ić  k ilka  m iesięcy 
tem u w  je j m ieszkan iu  po d  N o w ym  Y ork iem . 
M im o  tęsknoty  za ro d z in ą  i kra jem  ta  Polka 
nie w ró c i szybko do  o jczyzny. Tam  d o  je j syna 
codzienn ie  na 8 g o d z in  p rzych o d z i op ie ku n ­
ka o p ła ca na  przez gm inę , k tó ra  d ba  o  je g o  
h ig ienę, ka rm i go, ale także m u  czyta, zab ie ­
ra  na spacery i p ro w a d z i rehab ilitac ję . Polka 
o trzym a ła  też dotac ję  d o  zakupu  now ego au ta  
z e lektron iczn ie  w ysuw anym  fo te lem  d la  osoby 
niepełnosprawnej ruchow o. N ie  skarżyła się też 
na koszty leków  i p ie luch , choć nie pam ię tam , 
czy i ile  o trzym u je  na to  d o fin aso w a n ia . To 
wszystko bez b iegania  po  tysiącach urzędów, 
w y s ta rc z y ło  ty lk o  u ru c h o m ić  m a ch in ę . C o  
p raw da  jes t jeden zg rzy t na idea lnym  obrazku  
- o  tych  p raw ach  p o in fo rm o w a ła  ją . .. p ie lę ­
gn ia rka  ze szp ita la , gdzie ch łop iec p rzechodz i! 
ope rac ję  k ręg o s łu p a . L ic z y  się je d n a k  e fekt

ANNA LEGOWICZ- 
GOGOŁKIEWICZ
zastępca redaktora naczelnego 
„Gazety Jarocińskiej’’

- kob ie ta  m oże pracow ać zaw odow o, je s t p e ł­
na radośc i, uśm iechn ię ta , w ypoczę ta  na tyle, 
na  ile  m oże być m atka  do ros łego  ju ż  dziecka 
z porażen iem  m ózgow ym , k iedy  m u s i d o g lą ­
dać go  w ie czo ram i i  nocą  o raz w  weekendy, 
a ch ło p a k  m a doskona lą  opiekę finansow aną  
przez państw o.

U  nas też ta k  m oże b yć ... kiedyś, w  p rzy ­
szłości. N a  razie jednak, jakako lw iek  p a rtia  by 
w yb o ró w  parlam en tarnych  nie w ygra ła  - z p u ­
stego w orka  n ic  nie wyciągnie. D la tego  O w siak 
zb iera  podczas W O S P  coraz w ięcej funduszy  
na w yposażen ie  szp ita lne . K a ż d y  darczyńca  
m a bow iem  św iadom ość, że m oże kiedyś ten 
sprzęt u ra tu je  je m u  lu b  kom uś z rod z in y  życie. 
Przed nam i, m ieszkańcam i Z ie m i Jaroc ińsk ie j 
w ażne w ydarzen ie  - A kc ja  W esołych O g ro d n i­
ków. W olontariusze ja rocińskie j Fundacji O gród 
M arzeń  21 i 22 m arca będą zbierać pieniądze na 
je j podop iecznych . N ie  na opłacenie op ie ku n ­
k i czy ba jeranckiego fo te lika  w  sam ochodzie, 
ale na podstaw ow e potrzeby, ja k  lek i czy tak  
w ażną rehab ilitac ję . D la tego  w  te d n i po m yś l­
m y o tru d n y m  losie dz ieci n iepe łnospraw nych  
i ich  ro d z in  i w łą czm y się d o  akcji. B o  je ś li m y 
nie pom ożem y, to  kto?

S
 czyli najczęściej 

czytane artyku ły  

na portalu  

jarocinska.pl 

w  ostatn im  

tygodniu

1. Gigantka O liw ia Wieczorek. 
Zaśpiewała. Co na to jury?

2. Pożar budynku w  centrum 
Jarocina

INTERNAUCI KOMENTUJĄ

Pawlicki po 100 dniach: Nie bojo sio referendum
fredek: byłem za burm istrzem  dwa razy na 
tak, za jego kadencji Bardzo dużo zrobiono 
i chwała mu za to ale m ieszanie w  oświacie 
budowanie przez likwidowanie tego już za dużo 
no i jeszcze ten vice burm istrz
Zodiac: G losowałam  i g losować bede....sa 
trudne decyzje jak oświata ale sa to sprawy 
narzucone odgórnie. W iem  co m ów ię gdyż 
jestem nauczycielka. Rozumiem tego Pana... 
w arto zadać sobie pytanie czy inny burm istrz 
nie musialby tak robie?? Nawet gdyby byłby SM 
to musialby. Ten który jest faktycznie nie boi 
sie wyzwań i trudnych decyzji. Pamiętajcie ze 
jest sam przeciw wszystkim  którzy nieudolnie 
rozumieją likw idacje szkol....
O byw ate l: Adam  na 60 %  by mogl byc.ale

zastępcy 0% , jak juz to  całkiem  nowe władze, 
z każdego ugrupowania po 2 
!!! ! :  panie paw licki: muszę dać panu lekcję, 
a m ianowicie pomylił pan arogancje z odwaga! 
Obserwując pańskie poczynania Jarociniacy nie 
maja złudzeń, że nie ma pan zielonego pojęcia 
o tym , czym jest odwaga. A arogancje w idać 
na każdym kroku i w  każdym zdaniu. W io 
Bobi: A ja powiem tak, te szkoły to  tylko przy­
krywka do czegoś w ielkiego. Zważywszy na 
s iln ie  rozbudowany system propagandy nie 
dziw ie się, ze Pawlicki nie boi się referendum. 
A ludzie obudzą się z ręką w  nocniku dopiero 
jak  przekształcą szpital. A konsekwencje tego 
odczują wszyscy, nie tylko grupka rodziców. 
A potem ZGO, Aąuapark i może inne spółki

lub jej części. A plan jest tak i, ze Mops robi 
zamieszanie, starosta ładnie wygląda, a w  tle 
G ibasiewicz i Pawlicki robią swoje.
Wyborca: Przed publiczną prezentacją wypada­
łoby chociaż raz przeczytać to  co mu robercik 
napisał, a nie duka i się zacina... 
mój jarocin: Pawlicki robi dobrą robotę, myślę 
że za cztery lata narzekać będą tylko ci któ­
rzy stracili przez niego koryto niedawno, lub 
zaw istn icy którzy nie mogą pogodzić sie z cu­
dzym sukcesem. Chociaż może Adam zrobił 
maty błąd że wzią ł do współpracy Mopsa, ( ...)  
który na dłuższą mete szkodzi a nie pomaga

Zachow ano o ryg in a lną  p isow nię  
S króty od redakcji

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  OKA... OŚWIADCZENIE

3. Rodzice złożyli doniesienie 
na władze Jarocina

4. Nie zatrzymał się. Stracił 
prawo jazdy

5. Strażnicy przyłapali 
burmistrza. Będą konsekwencje

S TR A ŻA C Y  S K A C Z Ą  

Z A  D Y C H Ę

W Ó JT  P O P R O S IŁ
O  Z W O L N IE N IE  PAŃ

Z O P IE K I S PO ŁEC ZN EJ

Na os ta tn ie j kom is ji budżetu  w  K o tlin ie  spraw ozdan ie  
ze sw o je j dz ia ła lnośc i sk łada ły : Ewa Kaso łka, k ie row n ik  
G m innego Ośrodka Pom ocy Społecznej oraz Anna Gier- 
m az iak  z Zespołu In te rdyscyp linarnego. K iedy zakończyły 
i odpow iedzia ły na wszystkie pytania radnych, w ó jt M irosław 
Paterczyk w  ich im ien iu  zw ró c ił się do p rzew odniczącego: 
- Ja mam prośbę o zwolnienie pań - s tw ie rdz ił, czym  w y ­
w o ła ł sa lw ę śm iechu . - Nie dosłownie oczywiście - doda ł 
pośpiesznie.

(a n n )

Żerkowscy radni dyskutow ali na tem at pod­

niesienia wysokości ekw iw a len tu , k tó ry jest 
w yp łacany d ruhom  z O chotn iczych  Straży 
P ożarnych. Żeby roz ła d o w a ć  a tm o s fe rę  

i skróc ić  bardzo poważną, a le przyd ługaw ą 
dyskusję , sekre tarz g m iny  M ic h a ł Surm a 
zw ró c ił się do radnych : - Mówicie, że ta 
podwyżka ma być motywacją dla straża­
ków. A ja  boję się, co oni będą robić za te 
12 złotych. Wczoraj bytem świadkiem, co 
robią za dychę. W czasie zebrania w Żer- 
nikach zawyła syrena, a na sali siedzieli 
prawie sami strażacy. Jak wyskoczyli, to na 
nic nie patrzyli, drzwi rozwalili. Kz strach 
pomyśleć, co będzie, kiedy dostaną 12 
ziotych - wyskoczą przez zamknięte okno 
- ża rto w a ł Surm a. (a n n )

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y
N IE  M Y JE  RĄK

Podczas osta tn ie j sesji w  ja raczew sk im  urzędzie w ó jt 
g m iny  Dariusz S trugała na ig ryw a ł się z przew odniczącego 
rady Rom ana S krzypczaka, k tó ry  w raz z n im  w z ią ł udz ia ł 
w  Kongresie XXV-lecia Sam orządu Terytoria lnego zorga­
n izow anego w  Poznaniu.

- Podczas obrad m iał niewątpliwą przyjemność poroz­
mawiać z panią prem ier Ewą Kopacz i uścisnąć je j rękę. 
Chciałem powiedzieć to państwu za przewodniczącego, 
żebyście wiedzieli, że zaistniał w  wielkiej polityce i  od 
tego czasu rąk nie umył - zaża rtow a ł w łodarz .

P rzew odniczący p rób o w a ł w y ja śn ić  sytuację , a le jego 
tłum aczen ie  zag łuszył g łośny śm iech  przyby łych .

(seb )

W  ośw iadczen iu  A n n y  Janow skie j, zaw ieszonej przez B u rm is trza  
Ja roc ina  w  pe łn ien iu  obow iązków  dyrek to ra  Z espo łu  Szkól n r 3 w  Ja­
rocin ie, na stron ie  3. G azety Jarocińskie j n r  11 (1274) z dn ia  10 m arca 
2015 r. podano  n iepraw dziw e in fo rm acje .

N ie p ra w d ą  jes t, że B u rm is trz  Ja ro c in a  u n iew ażn i! ja ką ko lw ie k  
k o n tro lę  p rze p ro w a d zon ą  w  ZS  n r  3. P ierw sza, do ra źn a  k o n tro la  
rozpoczę ła  się 19 styczn ia  br. i b u rm is trz  o d s tąp ił od  nie j 3 lu tego  br. 
O d  4 lu tego  do  12 m arca br. trw a ła  ko n tro la  kom pleksowa.

N iep raw dą  jes t także stw ierdzenie, że p an i d y rek to r nie u tru d n ia ła  
p racy żadnej k o n tro li o raz  że kon tro le rzy  m ie li w g ląd  w  całą d o k u ­
m entację szkoły. Pani d y rek to r no toryczn ie  u tru d n ia ła  prace kon tro lne  
poprzez celowe w yd łużan ie  czasu przekazan ia  d o ku m e n tó w  k o n tro ­
lu jącym . Poza tym  p ra co w n icy  szko ły  o trz y m a li p isem ne polecenie 
służbow e, ob ligu jące  ich  do  n ieudostępn ian ia  ko n tro lu ją cym  ja k ic h ­
ko lw iek doku m e n tó w  szkoły bez p isem nego upow ażn ien ia  dyrekto ra  
p laców ki.

N iep raw dą  jest, że szarpałem  na ko ry ta rzu  pan ią  dyrektor, p ró b o ­
w ałem  w yrwać je j te le fon, dokona łem  rew iz ji je j rzeczy osob istych oraz 
że pon iża łem  ją  w  oczach uczn iów . W  trakcie  p rze rw y p an i d y rek to r 
p ró b o w a ła  wynieść dokum enty, będące w łasnością  szkoły. W ówczas 
chw yc iłem  uchw yty  torby, k tó rą  trzym a ła  p an i dyrekto r, i pop ros iłem  
o je j zw ro t.

N iep raw dą  jes t, że pan i d y re k to r n ie p rzeds taw iono  żadnych za ­
rzutów . Przyczyny zawieszenia pan i dyrekto r w  obow iązkach dyrektora  
zosta ły  określone w  zarządzen iu  b u rm is trza  w  tej spraw ie i  odczytane 
p an i d y re k to r 5 m arca br. podczas m ojego  p o b y tu  w  ZS n r 3.

II Z a s tę p c a  B u rm is trz a  J aroc ina  

R o b e rt K a źm ie rc za k

każdego dnia nowe informacje

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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JAROCIN ► NOWE MIASTO
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I

W  trakcie niemal godzinnego spotka­
nia z dziennikarzami burm istrz w  siedmiu 
punktach opowiedział o tym, co robił przez 
trzy ostatnie miesiące. U w zględnił m .in 
zm iany organizacyjne w  urzędzie i m iej­
skich spółkach, omówił budżet na 2015 rok 
i zm iany w  gminnej oświacie, wspom niał 
o  organizacji festiwalu, ale najwięcej czasu 
poświęcił drogownictwu i poszukiwaniom 
firm y skłonnej wybudować zakład pracy. 
- Wiemy, że jeden zakład mszy na pewno 
w  Golinie. Mowa o firm ie  Etos. Ale jest drugi 
inwestor, który chce postawić w  strefie eko­
nomicznej zakład na 200miejsc pracy - po­
informował, jednak szczegółów nie podał.

B u rm is trz  p rze d s ta w ił też swoje 
p la n y  inw estycy jne . P rio ry te te m  je s t 
bud ow a  d ro g i łączącej k ra jow ą  „1 1 - 
tkę”  z „1 2 -tk ą ”  i „1 5 -tką ” . Tu sytuacja 
jes t o  tyle  trudna , że pó k i co za in te re ­
sowania w pó łfinansow an iem  takiej in ­
westycji nie wyraża Generalna Dyrekcja 
D ró g  K ra jow ych  i A u tos trad . To zdaje 
się jednak nie zrażać w ładz. - Celem jest, 
aby p o d  koniec kadencji p rob lem  tra n ­
zytu byl rozwiązany, a  w  całym centrum  
Jarocina stały znaki „zakaz wjazdu sa­
mochodom ciężarowym "  - zadeklarow ał 
Paw lick i. W  trakcie  kon fe renc ji pad ła  
też zapow iedź bu d ow y  k ła d k i łączącej 
rynek z parkiem . Skąd na to  wszystko 
w ładze w ezm ą pieniądze? - Szukamy 
oszczędności w  każdej m ożliwej dziedzi­
n ie - o d p a rł w ło d a rz  Jarocina.

W  konferencji prasowej w z ię li także 
u d z ia ł I  zastępca  b u rm is trz a  W ito -  
staw Gibasiewicz, przewodniczący rady 
m ie jskie j R a jm und  Banaszyński oraz 
starosta  ja ro c iń sk i Bartosz W alczak.

P IO T R  IG N A S IA K

p .ignas iak@ ja roc inska .p l

Studniówka burmistrza 
z niesamowitym klimatem 
rządzenia
J B u rm is trz  A d a m  P aw lick i p o d s u m o w a ł  p ie rw sz e  s to  d n i sw o jeg o  u rz ę d o w a n ia . 
- M a m y  n ie sa m o w ity  k lim a t, j a k  ch o d zi o  rządzen ie . Takiej d o b re j w spó łp racy  z  ra d ą  
m ie jsk ą , a  ta k że  z  p o w ia te m , n ie  było  je s z c z e  w  J a ro c in ie  - o c e n ił.

^ i a s t
o  b r z

o.
ę Od lewej: wiceburmistrz Witoslaw 
'2 Gibasiewicz, burmistrz Adam
C Pawlicki, starosta Bartosz Walczak, 

przewodniczący Rady Miejskiej
Rajmund Banaszyński

O M I i
plebanią, 
gdy proboszcz 
odprawiał 
mszą

P ien iądze z ra b o w a li n ie ­
z n a n i s p ra w c y  z p le b a n i i 
w  N o w ym  M ieśc ie . Z ło d z ie ­
je  w ła m a li się w  pon iedz ia łek  
w ieczorem  9 marca. - N ie było 
m nie trzy kwadranse na p leba­
n ii. O dpraw iałem  mszę świętą. 
Najprawdopodobniej przyszli od  
ogrodu, o tw orzy li okno, prze­
szli wszystkie poko je  - o p is u ­
je  ks iądz ka n o n ik  S ta n is ła w  
T o m a lik , p ro b o s z c z  p a ra f i i  
w  N o w y m  M ie śc ie . Średzka 

p o lic ja  an i proboszcz nie chcą 
zd radz ić , ile  p ien iędzy p ad ło  
łupem  rabusiów .

(e ra )

O G Ł O S Z E N I E

PODATKU 
DLA NASZYCH 
DZIECIACZKÓW

P rz e k a ż  s w ó j 1%  
c h o ry m  dzieciom

S zczegó ły  zn a jd z ie s z  na  w w w .ja ro c in s k a .p l

► JAROCIN

Nie będzie sołtysów
w mieście

Sołectwa utworzone na terenie 
Ja ro c in a  z p o w ro te m  s taną  się 
os ied lam i. N acze lny  Sąd A d m i­
n is tracy jny  o d d a lił skargę gm iny  
Jarocin  na orzeczenie W ojew ódz­
k iego  Sądu A d m in is tra c y jn e g o  
w  P oznaniu  z s ierpn ia  2014 roku. 
U chw a ły  w  sprawie pow o łan ia  so­
łectw  w  mieście zosta ły uznane za 
podjęte z naruszeniem  praw a i nie 
podlegające w ykonaniu . - Przygo­

towujemy się do przeprowadzenia  
k o n s u lta c ji w śród  m ieszkańców  
w sprawie pow ołan ia  osiedli - p rzy- 
znaje Z d z is ła w  Regulski, k ie row ­
n ik Referatu Spraw Obywatelskich 
U rzę du  M ie jsk iego  w  Jarocin ie . 
To oznacza, że sołectwa Tadeusza 
K ościuszki, M ik o ła ja  K opern ika, 
Ś ródm ieście, T um ida j, B ogusław  

i K o n s ty tu c ji 3 M a ja  I I  ponow nie  
staną się os ied lam i. (ig i)

► HARMONOGRAM SPOTKAŃ KONSULTACYJNYCH 

W SPRAWIE POWOŁANIA OSIEDLI

2 5  m arca , Jaroc ińsk i Ośrodek K u ltu ry  
godzina 1 7 :0 0  - osied le  Tadeusza Kościuszki 
godzina 1 8 :3 0  - Ś ródm ieście

2 6  m arca
godzina 1 7 :0 0 , pa łac R ado lińsk ich  - B ogusław  
godzina 1 8 :3 0 , Ratusz - osied le  M iko ła ja  Kopernika
2 7  m arca , Szkoła Podstaw ow a n r 4  w  Ja roc in ie  
godzina 1 7 :0 0  - Tum ida j
godzina 1 8 :3 0  - os ied le  K onsty tuc ji 3  M aja II

APTEKI

D yżur (8 .0 0  - 2 3 .0 0 )  oraz pogotow ie  p racy  (2 3 .0 0  - 8 .0 0 )

Od pon iedzia łku  1 6  m arca  do n iedzie li 2 2  m arca
DBAM O ZDROW IE - POLIFARM („K au fla n d ")

Jarocin, ul. Kościuszki 16a , te l. (6 2 ) 7 4 7 -2 0 -8 8

Od pon iedzia łku  2 3  m arca  do n iedzie li 2 9  m arca 
„CENTRUM” , Jarocin ul. W ojska Polskiego 4 4 , te l. (6 2 )  7 4 7 -0 5 -3 7

Od pon iedz ia łku  do p ią tku  w  godz. 8 .0 0  - 2 1 .0 0 , 
w  soboty w  godz. 8 .0 0  - 1 4 .0 0

DR. M AX (K o le jow a) Jarocin, ul. S ienkiew icza la ,  te l. (6 2 ) 5 0 5 -2 0 -4 1

P u n k t
In f o r m a c y jn y
Fundusze E urope jsk ie

ci

Z na jd ź  n a jb liż szy
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WIEŚCI
KRYMINALNE

1 Kofizyjny weekend
14 m arca na u l. Pow stańców  W ie lko­
polskich w  W ilkow yi 23-latek z gm. Żer­

ków  jadący op lem  vectrą. wyjeżdżając 
z park ingu  p rzy restauracji, nie ustąpił 
p ierwszeństwa jadącem u mercedesem 
w  k ie run ku  Żerkow a . W  kraksie n ik t 

n ie uc ie rp ia ł. Sprawca zosta ł ukarany 
m andatem.

Tak samo zakończyła się sobotnia kolizja 
na krajowej „  11 ”  w  Cielczy. Policja usta­
liła , że kierująca citroenem  C3 40-la tka 
nie zachow ała  należytej od leg łości za 
po jazdem  poprzedza jącym  i w jecha­
ła  w  ty ł f ia ta  ducato , k tó rym  k ierow ał 

31-le tn i m ieszkaniec Poznania.

T rzy po jazdy zde rzy ły  się w  niedzielę 
na skrzyżow aniu krajow ej „1 1 ”  z ul. 
D w orcow ą  w  M ieszkow ie . - Kierujący  
peugeotem 32-le tn i mieszkaniec Witaszyc 
nie zachował bezpiecznej odległości i  ude­
rzy ł w  peugeota, k tó ry  zatrzym ał się na 
światłach, którym  kierował 22-letni miesz­
kaniec B iskup ic - op isu je  sierż. sztab. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik prasowy 
K P P  w  Jarocinie. N a  d rug im  peugeocie 
zatrzym ał się mercedes, którego p row a­
d z ił 20-latek z K o tlina .a Trzy osoby ranne
W  niedzielę wieczorem w  Boguszynie na 
skrzyżow aniu d róg  Boguszynek- C h ro ­
m ieć zderzy ły  się daewoo i mercedes. 
Trzy osoby z daewoo doznały n iegroź­
nych obrażeń ciała.a Uszkodzi! siedem pojazdów

i groził dwóm kobietom
Policy jnym  dozorem  zakończyło się d la  
34-latka z pow ia tu  pleszewskiego kiero­
wanie g róźb karalnych do  dw óch kobiet 
i zniszczenie siedm iu samochodów.
We wtorek rano policja otrzym ała zawia­
dom ien ie  o  uszkodzeniu toyo ty  avensis 
zaparkow anej p rzy  stacji p a liw  na ul. 
Poznańskiej w  Jarocinie. Z  relacji zg ła­
szającego w yn ika ło , że n ieznany  m u 
mężczyzna, k tóry chwilę wcześniej awan­
tu ro w a ł się na stacji, kopa ł jego auto. 
Jednak zan im  pokrzyw dzony zauważył 
uszkodzenia, sprawca odda li, się w  kie­
runku  centrum  m iasta. - Gdy po lic janci 
prow adzili poszukiwania sprawcy uszko­
dzenia, do komendy zgłosify się kolejne czte­
ry  osoby zawiadamiając o uszkodzeniach 
swoich pojazdów zaparkowanych przy’ jed ­
nej z u lic  miasta. Sposób, w  ja k i  powstały 
uszkodzenia, wskazywał, że dokonała ich 

jedna i ta sama osoba. K ilka  godzin później 
mężczyzna odpowiadający rysopisowi p o ­
dejrzewanego o uszkodzenia został zatrzy­
many w  jednym ze sklepów, w  którym dzień 
wcześniej ukrad ł tytoń - opow iada sierż. 
sztab. A gn ieszka Zaw orska , rzeczn ik 
prasow y K om endy Pow iatow ej P o lic ji 
w  Jarocinie. D o  kom endy w płynę ło  b o ­
wiem również zawiadomienie o  groźbach 
kara lnych k ierow anych przez 34-la tka 
w  s tosunku  do  dw óch  kob ie t, w  tym  
jednej pracującej na stacji.
Ostatecznie usta lono, że wandal uszko­
dz ił siedem samochodów różnych marek. 
W łaścicie le w ycen ili s traty  na 5 tys. zł. 
P leszew ian in  będzie  o d p o w ia d a ł za 
uszkodzenie m ie n ia  o ra z  k ie row an ie  
gróźb karalnych. G roz i m u d o  5 la t po ­
zbawienia wolności. Policja wnioskowała 
do  p roku ra tu ry  o  zastosowanie wobec 
podejrzanego środka zapobiegawczego 
w  postaci dozoru. P roku ra to r re jonowy 
przychylił się do prośby funkcjonariuszy.

(e ra )

Pięciom iesięczne dziecko zm arlo , 
b o  m iało  zapalen ie  p łuc
J Z a p a le n ie  p łu c  b y ło  p r z y c z y n ą  z g o n u  p ię c io m ie s ię c z n e g o  c h ło p c a  z A le k s a n d r o w a  (g m . N o w e  
M ia s to ) .

To najnowsze ustalenia biegłych 
sądow ych na podstaw ie  w yn ikó w  
sekcji zw łok. Pięciom iesięczny Staś 
zm arł 19 stycznia. W  fera lny dzień 
22-letnia matka z niemowlęciem i pó ł­
torarocznym synem wróciła z powiatu 
kaliskiego, gdzie mieszka je j partner 
- ojciec dzieci. Kobieta podróżowała 
autobusam i. Ze Z ło tn ik  W ie lk ich je ­
chała do  Kalisza, po  czym przesiadła 
się w  autobus relacji Kalisz-Poznań 
i do ta rła  do  A leksandrow a. M a tka

S tr a c i!  p r a w o  ja z d y  za  kolizjo

g

i

Zatrzym aniem  prawa jazdy 
zakończyła się ko liz ja  dla 35-lat- 
ka kierującego fordem  mondeo, 
k tó ry  w y m u s ił p ie rw szeństw o 
na skrzyżowaniu u lic  Kościusz­
ki i Węglowej w  Jarocinie.

D o  zdarzenia doszło w  środę 
po po łudn iu . - Kierujący fordem  
mondeo zbliżając się do skrzyżo­
wania z drogą z pierwszeństwem  
zignorował znak drogowy „STO P ", 
nakazujący bezwzględne zatrzyma­
nie się, i  z dużą prędkością wje­

N a jp ie rw  o k ra d ł pracodaw cę, 
a po tem  chc ia l p rzekup ić  p o lic ja n tó w

32-latek wlał paliwo do swojego samochodu zamiast 
do koparki, którą  obsługiwał w  jednej z jarocińskich 
firm . Na dodatek chcial wręczyć po lic jantom  łapówkę, 
aby kradzież nie wyszła na jaw.

W  czwartek po po łu d n iu  po lic janc i pa tro low a li 
okolice Jarocina. Na jednym z duktów leśnych w  okolicy 
S łupi zauważyli mężczyznę wrzucającego plastikowe 
pojemniki do samochodu. Funkcjonariusze postanowili 
skontrolować auto. - Jak się okazało, w samochodzie 
znajdowały się trzy baniaki na paliwo, jeden z nich był 
pusty. W trakcie rozmowy z mężczyzną, 32-letnim miesz­
kańcem pow iatu szamotulskiego, ustalono, że w la ł do

swojego pojazdu paliwo przeznaczone do koparki, którą  
obsługiwał w jednej zjarocińskich firm  - in form uje  sierż. 
sztab. Agnieszka Zaworska, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w  Jarocinie.

Przyłapany na gorącym uczynku nie chcial, aby 
kradzież wyszła na ja w  i usiłow ał wręczyć stróżom  
prawa łapówkę w  zamian za odstąpienie od czynności 
służbowych. M undurow i zatrzymali 32-latka i przewieźli 
do komendy w  Jarocinie. Będzie odpow iadał za us iło ­
wanie wręczenia korzyści majątkowej funkcjonariuszowi 
publicznemu. Przestępstwo tego typu zagrożone jest 
karą pozbawienia wolności do 10 lat. (e ra )

Po pijaku ściął latarnią uliczną, ucioki i zostawił auto w  rowie
34-le tn i R obert S. z g m iny  K o tlin  ścią ł po 

p ija k u  la ta rn ię  u lic zn ą  i od je ch a ł z m ie jsca 
zdarzenia. Po k ilkunas tu  m inu tach  po lic janc i 
odnaleźli au to  w  rowie w  W oli Książęcej. P ijany 
k ierow ca zosta ł za trzym any po  ponad trzech 
godzinach  i nadm ucha ł 1,6 p ro m ila  a lkoho lu .

W  niedzielę o godz in ie  4.08 po lic ja  i straż 
poża rna  o trz y m a ły  in fo rm a c je  o  pow a lone j 
lam pie  na ja ro c iń sk im  rondzie. Z łam ana  la ­
ta rn ia  b lokow a ła  jeden pas ruchu. K iedy fu n k ­
c jonariusze przy jecha li na miejsce zdarzenia, 
zauw ażyli ślady ham ow an ia , które  oznaczały, 
że p rzyczyną z łam an ia  la ta rn i b y ło  uderzenie

pojazdem. Strażacy zajęli się zabezpieczaniem, 
a p o lic ja n c i poszukiw an iem  kierowcy. - K ilk a ­
naście m in u t późnie j w Woli Książęcej zauważyli 
zaparkowany w  dość nietypowy sposób - w  przy­
drożnym row ie samochód m a rk i Opel Vectra. 
Jednak an i w  pojeździć, an i w jego pobliżu nie było 
kierowcy - re lacjonu je  sierż. sztab. Agnieszka 
Zaworska, rzecznik prasowy K om endy Pow ia­
towej P o lic ji w  Jarocinie. W  porzuconym  aucie 
funkcjonariusze znaleźli dokum enty właściciela 
opla. Policjanci nie zastali mężczyzny w  dom u. 
T rzy god z in y  późn ie j Stróże p raw a u d a li się 
ponow nie  pod  ten sam adres.

W  organizm ie 34-letniego Roberta S. z gm i­
ny K o tlin  s tw ie rdzono 1,6 p ro m ila  a lkoho lu . 
- Przyznał się, że nie zapanował nad pojazdem, 
w  wyniku czego wjechał w słup lam py ulicznej. 
Uciekl z m iejsca zdarzenia, ponieważ usiadł za 
kierownicą będąc po d  wpływem alkoholu. Auto  
porzucił, bo powstałe uszkodzenia uniemożliw ify 
m u dalszą jazdę  - in fo rm u je  po lic jan tka .

M ę żczyzn a  us łysza ł z a rz u t k ie ro w a n ia  
sam ochodem  w  stanie n ietrzeźwości. Sprawa 
n ie fo rtu n n e j p rze jażdżk i zna jdz ie  swój f in a ł 
w  sądzie. Z a  pope łn ione  przestępstwo g roz i 
m u  kara  d o  2 la t w ięzienia. (e ra )

wyjm ując Stasia z nosidełka, zauwa­
żyła, że syn nie oddycha. Roztrzęsio­
na 22-la tka  zadzw on iła  d o  G m in ­
nego O środka Pom ocy Społecznej 
w  N ow ym  M ieście i  pow iedzia ła że 
„n ie  wie, co się stało, ale dziecko nie 
oddycha, nie rusza się” . Pracownik 
G O P S -u  p o in fo rm o w a ł o  zdarze­
n iu  pogo tow ie  ratunkow e. Lekarz 
s tw ierdził zgon pięciomiesięcznego 
niemowlęcia. W  czasie sekcji zw łok 
nie stwierdzono jakichkolw iek śladów

chał na skrzyżowanie wprost pod  
jadącego praw idłowo osobowego 
wlkswagenapassata - relacjonuje 
sierż. sztab. Agnieszka Z aw o r­
ska, rzecznik prasowy Kom endy 
Powiatowej P o lic ji w  Jarocinie. 
Zderzenie by ło  dość silne, oba 
p o ja z d y  u le g ły  uszko d zen iu . 
W  prom ieniu kilku m etrów leżały 
pouryw ane elementy rozb itych  
aut. N a szczęście w  kraksie n ik t 
nie ucierpiał.

P o lic ja n c i za trz y m a li p ra ­

w o  ja z d y  k ie ru jącem u fo rdem  
35-le tn iem u m ieszkańcow i p o ­
w iatu krotoszyńskiego, ponieważ 
w  rażący sposób naruszył obo ­
w iązujące przepisy o raz s tw o­
rzy ł realne zagrożenie dla innych 
uczestników ruchu drogowego. 
Za popełnione wykroczenia męż­
czyzna odpow ie  przed sądem, 
k tó ry może orzec zakaz p row a­
dzenia po jazdów  oraz nałożyć 
karę grzywny nawet do 5 tys. zł.

(era)

obrażeń wewnętrznych lub  zewnętrz­
nych wskazujących na działanie osób 
trzecich. D opiero dodatkowe badania 
pozw o liły  na ustalenia, że przyczyną 
śmierci było zapalenie pluć. - Nikomu  
nie postawiono zarzutów. Prowadzo­
ne jes t postępowanie w sprawie, a nie 
przeciwko. Trwają czynności dotyczące 
ewentualnego narażenia dziecka na 
utratę zdrowia i  życia przez nieodpo­
wiednie sprawowanie opieki nad chłop­
cem - in fo rm u je  M agdalena M azu r-

-Prus, rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w  Poznaniu.

W  styczniu średzka polic ja  i p ro ­
kuratura m ia ły wątpliwości co do pra­
w idłowego sprawowania opieki przez 
matkę nad półtorarocznym chłopcem, 
o  czym poinform owały Sąd Rodzinny 
i N ieletnich w  Środzie Wielkopolskiej, 

k tó ry postanow ił, że starsze dziecko 
tra fi do  rodz iny  zastępczej w  gminie 
Żelazków.

(era)

► CHOCICZA

C zarną  fa rbą
p o m a lo w a ł
dw orzec

P rz y je c h a ł n a  s ta c ję  P K P  
w  C hoc iczy (gm . N ow e M ia s to ). 
W  czasie oczek iw an ia  na kolegę 
pom a low a ł czarną fa rbą  w  sprayu 
betonowe p ły ty  peronu, dw orcow y 
zegar, tablicę inform acyjną z nazwą 
miejscowości oraz ściany zewnętrz­
ne zna jdu jących  się tam  toalet.

W  niedzielne popołudnie 26-la- 
tek przyjechał na dworzec z kolega­
m i odebrać zna jom ego z pociągu. 
- Gdy koledzy czekali na pasażera, 
on czarną fa rb ą  w  sprayu pop isa ł 
betonowe p ły ty  peronu, dworcowy 
zegar, tablicę inform acyjną z nazwą 
miejscowości oraz ściany zewnętrzne 
znajdujących się tam toalet - relacjo­
nuje sierż. sztab. Edyta Kw ietn iew ­
ska, rzeczn ik p rasow y K om endy 
Powiatowej P o lic ji w  Środzie W ie l­

kopolskie j. D o  natychm iastow ego 
u jęc ia  p rzestępcy p rz y s łu ż y ł się 
p o lic jan t, k tó ry  będąc po służbie 
zauw ażył całe zajście, a następnie 
po jecha ł sw oim  sam ochodem  za 
odda la jącym  się sprawcą. - Funk­
cjonariusz sąsiedniej jednostk i za­
w ia d o m ił m undurowych ze Środy, 

którzy szybko wsparli kolegę i  zatrzy­
m a li sprawcę - dodaje rzeczniczka.

W a n d a l z o s ta ł z a trz y m a n y  
w  barze w  Książu  W ie lkopo lsk im . 
W  je g o  o rg a n iz m ie  s tw ie rd z o ­
n o  p ra w ie  2 p ro m ile  a lk o h o lu . 
Spraw ca zn iszczen ia  m ien ia  jes t 
m ieszkańcem Elbląga, k tó ry by ł ju ż  
wcześniej n o tow any za poważne 
przestępstwa krym ina lne .

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
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rozdrabniającej gałęzie
2 P ra c o w n ik  firm y, k tó ra  z a jm u je  się  o b c in a n ie m  g a łę z i n a  d rz e w a c h  ro s n ą c y c h  
w z d łu ż  d ró g  w  g m in ie  J a ro c in , w rzu c ił k o ta  d o  ręb ak a . Z w ie rzę  z o s ta ło  z m ie lo n e  n a  
o c z a c h  w łaścic ie lk i, k tó ra  o  z d a rz e n iu  p o w ia d o m iła  po lic ję . - Toczy się  po stęp o w a n ie  
z  art. 3 5  U staw y o ochron ie  zw ierzą t - p o tw ie rd z a  s ie rż . s z ta b . A g n ie sz k a  Z a w o rs k a , 
rz e c z n ic z k a  K o m e n d y  P o w ia to w e j P o lic ji w  J a ro c in ie .

► POWIAT

Strajku w szpitalu 
na razie nie będzie

Zw iązki zawodowe, które w  ja ­
ro c ińsk im  szp ita lu  rep rezentu ją  
średni personel - m iędzy in n ym i 
pie lęgniarki i  ra tow n ików  medycz­
nych  - zapow iada ją , że je ś li n ie 
do jdz ie  do po rozum ien ia  z preze­
sem M arc inem  Jantasem . załoga 
p rzystąp i do  akcji strajkowej.

Z w ią z k o w c y  o d  d łu ższe g o  
czasu  są w  sporze  z b io ro w y m  
z szefostwem  lecznicy. P ostu la ty  
do tyczą  m iędzy  in n y m i p o d w y ­
żek w ynagrodzeń, k tó re  nie ty lko  
zdaniem pielęgniarek i ratowników  
są za niskie. Sam  prezes Jantas 
n ie je d n o k ro tn ie  p rzyzn a w a ł, że 
w  w iększośc i p o zo s ta ją  one na 
uwłaczającym godności poziom ie. 
Zawsze jednak n iemożność zm ia ­
ny tej sy tuac ji t łu m a c z y ł tru d n ą  
sytuacją  finansow ą szpita la .

N a  początku lu tego reprezen­
tanci za łog i szp ita la  p rzep row a­
d z il i  akcję p ro te s ta c y jn ą  p rzed

45 tys. zł

b u d y n k ie m  s z p ita ln e j a d m in i­
stracji. Prezes Jantas po  raz ko ­
le jny  w ys łucha ł ich  a rgum en tów  
i u m ó w ił się na dalsze rozm ow y. 
Po k ilk u  spo tkan iach  p rze w o d ­
n iczący  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
Pielęgniarek i Położnych S ław om ir 
Z ie lińsk i stw ierdził: - Dogadaliśmy 
się w  zasadzie we wszystkich kwe­
stiach oprócz wynagrodzeń.

W  tej sytuacji zw iązkowcy za­
pow iedzieli przeprowadzenie refe­
rendum  strajkowego w śród załogi. 
- Na razie musimyje odłożyć w  czasie, 
ponieważ zgodnie z przepisami należy 
wyczerpać wszystkie możliwości poro­
zumienia. W  związku z tym czekają 
nas jeszcze rozmowy mediacyjne. Jeśli 
one nie przyniosą oczekiwanego re­
zultatu, wówczas będzie mogło odbyć 
się referendum, w  którym  personel 
wypowie się, czy chce przystąpić do 
strajku, czy nie - wyjaśnia S ławom ir 
Z ie liński. (a n n )

Co zrobić z m artw ym
zw ierzęciem ?

W przypadku śmierci zwierzęcia postępowanie 
określają przepisy unijne. Wynika z nich, że 
właściwy organ może zezwolić na usunięcie 
martwych zwierząt domowych przez grzebanie. 
Właściciel zdechłego zwierzaka powinien 
zwrócić się z wnioskiem do powiatowego 
lekarza weterynarii o zezwolenie na 
pogrzebanie zwłok, np. kota. W takiej sytuacji 
nie ma potrzeby poddawania zwłok zwierząt 
utylizacji.

Z U staw y o ochronie zw ie rzą t  

z 21 sierpnia 1997  roku

Art. 35:
1. Kto zabija, uśmierca zwierzę albo dokonuje uboju 
zwierzęcia z naruszeniem przepisów art. 6 ust. 1, art. 33 
lub art. 34 ust. 1-4, podlega grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wolności do lat 2.
1a. Tej samej karze podlega ten, kto znęca się nad 
zwierzęciem.
2. Jeżeli sprawca działa ze szczególnym 
okrucieństwem, podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3.

D o  zdarzen ia  dosz ło  w  po łow ie  
lu tego p rzy u l. Cm entarnej w  Cielczy. 
- Ten ko t byt z na m i ponad  10 lat. Jak  
to  się działo, to żona a ku ra t sta ła przy  
oknie. W idziała, ja k  ko t został p o trą ­
cony przez samochód, ale ona mówi, 
że jeszcze żył. Nagle patrzy, a jeden  
Z tych robo tn ików  za pom ocą dwóch 
gałęzi podnosi tego kota i  wrzuca do 
te j maszyny. Ż ona  zaczęła krzyczeć, 

ale przecież przez szybę tam tem  n ic  
nie słyszał, zwłaszcza że ten rębak rob i 
hałas, tle  tu  płaczu było z tego pow odu! 
Córeczka spać nie mogła, bo była zżyta 
z tym kotem  - re lac jonu je  w łaścic ie l 
zw ierzaka. - Nawet, je ś li ten ko t po po ­
trąceniu przez samochód się męczył, to 
k im  trzeba być, żeby tak go zm ielić? M y  
n ic od  tego faceta nie chcemy, ale niech 
za to, co zrobił, wpłaci chociaż coś np. 
na schronisko w R adlin ie - p roponuje .

Jak skrócić m ęczarnie  
m a rtw eg o  zw ierzaka?

Jak u d a ło  nam  się dow iedz ieć , 
p o lic ja  p rzes łucha ła  ju ż  św iadków . 
P racow n icy  firm y, k tó rzy  tego d n ia  
b y li na C m e n ta rn e j w  C ie lc z y  ze­

zna li, że w  m om encie  w rzucen ia  do 
m aszyny ko t ju ż  n ie  ży ł. To m oże 
być podstaw ą do  um orzen ia  postę­

pow an ia  karnego - n ie da się znęcać 
nad m artw ym  zwierzęciem. - Żona do 
nich wtedy wybiegła, a ten face t pow ie­
dzia ł: pow inna  p a n i być wdzięczna, bo 
skróciłem  męczarnie tego kota. To ja k  

mógł skrócić męczarnie, ja k  kot nie żył? 
O ni tw ierdzili, że zwierzę m ia ło  rozwa­
lony cały brzuch. Tylko my dokładnie  

sprawdziliśm y to  miejsce, gdzie leżał

p o  po trącen iu  i  tam  a n i k ro p li k rw i 
nie było - zapew nia  w łaścic ie l kota.

Szczególne okrucieństw o
Ustalenie, czy kot zosta ł zm ie lony 

żywcem , m a tu ta j ko losa lne znacze­
nie. Jeśli tak, spraw cy m oże g roz ić  
nawet kara więzienia. „W tak ie j sytuacji 
wrzucenie kota do maszyny niszczącej 
gałęzie należałoby, zgodnie z art. 4 ust. 
12 Ustawy o ochronie zwierząt, uznać 
za „szczególne okrucieństw o", przez 
które rozum ie się przedsiębranie przez 
sprawcę działań charakteryzujących się 
drastycznością fo rm  i  metod, a zwłasz­
cza dzia łan ie  w  sposób wyszukany łub  
powolny, obliczony z premedytacją na 
zwiększenie rozm iaru  cierpień i  czasu 
ich  trw a n ia  ”  - ocen ia  w  w ys ła n ym  
do  nas p iśm ie  G rażyna  Tom aszew­
ska, P o w ia tow y Lekarz  W ete ryna rii 
w  Jarocinie. Zastrzega jednak, że „n ie  
posiada szczegółowych in fo rm ac ji na 
temat przedm iotow ego zajścia, a oce­
na prawna postępowania pracownika 
pozosta je w  gestii o rganów  ścigania, 
p ro k u ra tu ry  lu b  sądu” .

P otw orny czyn,
zg o to w a li p iekło

O brońcy p raw  zw ierząt nie zosta­
w ia ją  na sp raw cy suchej n itk i.  - Nie  

jesteśm y  w  stanie p rzy jąć  wytłumacze­
n ia , że zwierzę w  ch w ili wrzucenia go 
do rębaka ju ż  nie żyło. Żaden z b io rą - 

cych udz ia ł w  tym  po tw ornym  czynie 
mężczyzn nie m ia ł wykształcenia, które  
uprawniałoby go do stwierdzenia zgonu 
zwierzęcia. Jeś li zwierzę było n ieprzy­
tomne, spraw iało  wrażenie martwego.

to  obow iązk iem  każdego człow ieka  
było udzielenie m u pom ocy  w  postac i 
przew iezienia go do najb liższej lecz­
n icy weterynaryjnej. M yśl, że zwierzę 
żyło w  chw ili, k iedy było wrzucane do  
rębaka, je s t d la  m nie nie do zniesie­
nia. Jego ból, przerażenie i  straszna  
agonia w  m ęczarniach to p iek ło , k tó ­
re c i mężczyźni zgotow ali czującemu  
i  in te ligen tnem u stworzeniu. A pe lu ­
ję  do w szystkich osób, k tó re  m ogły  
być św iadkam i tego h o rro ru  - proszę  
zgłoście się i powiedzcie, ja k  było na ­
prawdę. N ie  pozwólcie, by tak  o k ru tn i 
ludzie pozostali bezkarni - m ów i M a g ­
da lena  Buszko  z F u n d a c ji M ię d z y ­
n a ro d o w y  R uch N a  Rzecz Z w ie rzą t
- V iva!

Spraw ca sam ma
w  dom u kota

Jak sprawę ocenia właściciel firm y  
„P le n e r” , k tó re j p ra c o w n ik  w rz u c ił 
kota do  rębaka? - Oczywiście w  m ojej 
ocenie to  je s t n ieno rm a lna  sytuacja. 
P ra co w n ik  tłu m a czy ł się, że c h c ia ł 
zrobić porządek, żeby ta pad lin a  tam  
się nie pon iew ie ra ła  i  n ie zaśmiecała 
pobocza. To się zdarzyło pierwszy raz  
i  m am  nadzieję, że ostatni. Ja  jestem  
m iłośn ik iem  zwierząt, zresztą ten p ra ­
cow nik też jest, sam m a  w  dom u kota. 
Pracownik został przeze m nie pouczony. 
D o tego incydentu nie pow inno  było 
dojść, to  było naganne postępowanie
- p rzyzna je  M ic h a ł So łtys. D oda je , 
że czynu d o p uśc ił się p raco w n ik  za­
tru d n io n y  na okresie p róbnym .

P IO T R  IG N A S IA K

p .ignas iak@ ja roc inska .p l

MIESIĘCZNIE KOSZTOWAŁOBY SZPITAL PODNIESIENIE PENSJI 
PERSONELU ŚREDNIEGO SZPITALA O 100 ZŁ BRUTTO NA OSOBĘ

23 .514  zł
OSZCZĘDNOŚCI MIESIĘCZNIE WYGENEROWAŁ SZPITAL 

W  WYNIKU OBNIŻENIE UPOSAŻEŃ LEKARZY

O G Ł O S Z E N I A

Zespół Szkół Rrzyrodniczo-Biznesowych w Tarcach
ZESPÓŁ SZKÓŁ

• TECHNIK LOGISTYK
• TECHNIK WETERYNARII
• TECHNIK ARCHITEKTURY KRAJOBRAZU
• TECHNIK AGROBIZNESU
• TECHNIK TECHNOLOGII ŻYWNOŚCI

• TECHNIK ORGANIZACJI REKLAMY
• FOTOTECHNIK
DNI OTW ARTE- 2 0 .0 3 .2 0 1 5

Dyrekcja Społecznego Gimnazjum w Jarocinie 
serdecznie zaprasza wszystkich „Szóstoklasistów ” na bezpłatne

“POWTÓRKI PRZED SPRAWDZIANEM”
zajęcia odbędą się w budynku Zespołu Szkól Społecznych w Jarocinie (ul Przemysłowa 1) 

zgłoszenia pod numerem telefonu (6 2 )  7 4 7 -3 7 -8 9

ZAJĘCIA ODBĘDĄ Się WG NASTĘPUJĄCEGO HARMONOGRAMU:

14 marca 2015 r. 
od 9.00 do 10.30 - matematyka 
od 10.30 do 12.00 - język angielski

28 marca 2015 r. 
od 9.00 do 10.30 - język polski 
od 10.30 do 12.00 - język angielski

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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► ZAKOŃCZYŁY SIĘ WYBORY SOŁTYSÓW I RAD SOŁECKICH W  GMINIE ŻERKÓW

Fochy, trzaskanie krzesłem i nieoddane klucze 
- czyli o sztuce przegrywania

Przez m iesiąc w  gm in ie  Żerków  

odbywały się zebrania wiejskie, na k tó ­
rych  m ieszkańcy w yb ie ra li so łtysów  
i  rady sołeckie. W  większości pozostali 
ci sami, sprawdzeni sołtysi. Z m iana  
nastąp iła  ty lko  w  czterech m ie jsco­
w o śc ia ch : P a ru ch ow ie , C h rza n ie , 
Raszewach i Lgow ie . P rzetasow ań 
dokonano za to  w  praw ie wszystkich 
radach sołeckich. N iek tó re  zebrania 
budz iły  wiele emocji.

Ja zawsze byłem  za tym ,
żeby były jedne Paw łow ice

Jedną z miejscowości, której miesz­
kańcy m ają w ątp liw ości, czy w ybory 
odby ły  się p raw id łow o, są Pawłowice.
- N a początku m arca  w sa li w iejskiej 
w  Stęgoszy odbyty się wybory sołtysa Paw­
łowic i  Parzewni. Było dwóch kandydatów
- dotychczasowy sołtys pa n  Stanisław  
Burchacki i  p an i Katarzyna Misiarczyk. 
Ta ostatnia przegrała dwoma głosami. 
Po ogłoszeniu wyników p a n i M isiarczyk  
pokazywała straszne fochy. Trzasnęła 
krzesłem. Nawet do końca zebrania nie 
była. A  jedna  z kobiet krzyknęła do nie j 
„ to  się później rozliczymy”. Ciekawe za 
co? - zastanawia się jeden z m ieszkań­
ców  Paw łow ic, k tó ry  chce zachować 
anonim owość. - N a drug i dzień k ilku  
ludzi poszło do burm istrza i  powiedzieli, 
że sołtysa Burchackiego nie chcą, bo 
wybory były sfałszowane. Potem zbierali 
podpisy, żeby wyrzucić sołtysa. Prawdo­
podobnie wybory w  Pawłowicach m ają  
być powtórzone - stwierdza mężczyzna.

Po tych wydarzeniach sołtys B u r­
chacki sam zrezygnow ał z pe łn ien ia  
fu n kc ji i  w ybory  rzeczyw iście zosta­
ną przeprowadzone ponow nie. Jego 
zdaniem  b u rm is trz  uzna ł argum enty 
protestu jących „d la  świętego spoko­
ju ” . - D o wyborów, ja k o  takich się nie 
przyczepili, ale twierdzili, że sołtys, czyli 
ja , nie po in form ow ał wszystkich miesz­
kańców o zebraniu wyborczym i  że to 
zebranie nie odbyło się w Pawłowicach, 
tylko w Stęgoszy, a  nie wszyscy m ogli tam  
dotrzeć - tłum aczy B urchacki. - A  ja  
zorganizowałem wybory w Stęgoszy, aby 
mieszkańcy m ieli ciepło, żeby m ieli jasno, 
bo my w  Pawłowicach prawdę mówiąc 
nie m am y sali. Posiłkujemy się jednym  
z pałacowych pomieszczeń w  PGR-ach
- dodaje.

Stanis ław  Burchacki, k tó ry  przez 
osta tn ie  6 la t p e łn ił funkcję  sołtysa, 
m ów i, że jeszcze nie zdecydował, czy 
będzie ponow nie kandydował. - Zoba­
czymy, co będzie na zebraniu, ja ka  będzie 
atmosfera. Bo nie warto  w  skłóconej wsi 
rządzić, bo to nic nie daje. Ja zawsze by­
łem za tym, żeby była jedna  wieś, jedne  
Pawłowice. Jeśli szedłem cokolwiek za­
łatw iać do burmistrza, to dla wsi Pawło­
wice, obojętnie, czy do gospodarzy, czy 
dla  PGR-ów. A  w  tej chw ili próbuje się 
podzielić wieś na dwie części - podkreśla 
Burchacki.

Termin ponownych w yborów  w  so­
łectw ie Pawłowice, Parzewnia zosta ł 
wyznaczony na piątek - 20 marca. Tym 
razem zebranie odbędzie się w  Paw ło­
wicach.

W  Chrzanie noga się 

pow inęła
N ie  bez p ro b le m ó w  też o d b y ło  

się p rze ka za n ie  w ła d z y  w  C h rz a -

Wybory sołeckie w Chrzanie - pierwsza z lewej poprzednia sołtyska Maria 
Wiśniewska, druga - nowa sołtyska Ewa Kubacka

Stanisław Burchacki (drugi z lewej) tuż po wyborze na sołtysa Pawłowic 
i Parzewni z członkami rady sołeckiej

W Y N IK I W Y B O R O W  S O ŁE C K IC H  W  O STA TN IC H  
P IĘ C IU  M IE JS C O W O Ś C IA C H :

Szczonów
► S o łtys  - M a ria n  

U rb a n ia k  - 4 5  
g ło só w  (k o n trk a n d y - 
d a tka  H a lin a  N o w a k  
- 4 2  g łosy)
► R ada  so łe cka : 

A n d rze j Juszczak, 
D a w id  K ub is , Je rzy 
M ic h n ia c k i, K rzysz­
to f  P ańczak, Jacek  
W aszak
► 1 4 4  u p ra w n io n y c h  

d o  g ło s o w a n ia , fre ­
k w e n c ja  - 6 1 ,8 1 %  
(8 9  u cze s tn ikó w  
ze b ra n ia )

Prusinów

Pawłowice
► S o łty s  - S ta n is ła w  

B u rc h a c k i - 13  
g ło só w  (k o n trk a n - 
d y d a tk a  - K a ta rzyna  
M is ia rc z y k  - 1 1  
g łosów )
► R ada  so łe cka :

Łuka sz  G ośc in iak , 
P rze m ys ła w  Logdań- 
sk i, Lucyna  W arkoc- 
ka -W as ik )
► 1 4 0  u p ra w n io n y c h  

do  g ło so w a n ia , fre ­
k w e n c ja  - 1 7 ,8 6 %  
( 2 5  u czes tn ikó w  
ze bra n ia )

► S o łty s  -  M a rek  K a n te k  - 2 3  g ło sy  

(k o n trk a n d y d a c i: B ro n is ła w  S obczak
- 1  g łos, M a rta  T o m ko w ia k  - 2 1  g łosów )
► R ada  s o łe c k a : W ie s ła w  M a lin o w s k i, 

K a ro lin a  K o z ło w ska , S zym on M ic h a la k , 
G ab rie l L is ie ck i, M a re k  N o w a k
► 1 4 5  u p ra w n io n y c h  d o  g ło so w a n ia , 

fre k w e n c ja  - 3 1 ,0 3 %  (4 5  u cze s tn ikó w  
ze b ra n ia )

Stęgosz
► S o łty s  - A nna  K acz­

m a re k  - 5 8  g łosów  
(ko n trk a n d y d a c i: 
M a ria  S o łtys ia k  - 1 8  
g łosów , Tom asz A n t­
cza k  -  7  g ło só w )
► R ada so łe cka : Jan 

B ie la rz , M a rek  G ośc i­
n ia k , P io tr Jacoszek, 
Ewa K a łu żn a , A rie ta  
W yp ych ow ska
► 4 0 6  u p ra w n io ­

nych  do  g ło so w a n ia , 
fre k w e n c ja  - 4 6 ,6 7 %  
(8 7  u czes tn ikó w  
ze bra n ia )

Żerniki
► S o łty s  - Ja nu sz  Szóstek
► R ada so łe c k a : P io tr Ka­

sp rzak , Z d z is ła w  S m u łc z y ń s k i, 
Z b ig n ie w  W ie liń s k i, K rzysz to f 
M a k o w ie c k i, B a rtosz  G ra lczyk
► 3 4 9  u p ra w n io n y c h  do  

g ło so w a n ia , fre k w e n c ja  - 
1 9 ,7 7 %  (6 9  u cze s tn ikó w  
ze b ra n ia )

nie. Z  kan d ydo w a n ia  z rezygnow a­
ła  d o tych cza so w a  so łtyska  M a r ia  
W iśn ie w ska . W  w y b o ra c h  w y s ta ­
w iła  „s w o ją ”  kandydatkę  - R om anę 
B iem acik . Ta je d n a k  - podobn ie , ja k  
K a ta rz y n a  M is ia rc z y k  w  P a w ło w i­
cach - przegra ła dw om a głosam i. A le  
w y n ik  w yb o ró w  w z b u d z ił w ie le  w ą t­
p liw o ś c i, W y ra z ił je  m ię dzy  in n y m i 
b y ły  p rzew odn iczący  ra d y  m ie jsk ie j 
Żerkow a G rzegorz Andraszak, k tó ry  

uczestn iczył w  zebran iu  w  C hrzan ie .
- N ie  wiem, czy zostały tam  zachowane 
wszystkie procedury. M o im  zdaniem  
nie  m ożna sobie dob ie rać  dow o lne j 
liczby osób głosujących. O d m om entu  
wejścia do sa li do  zakończenia g ło ­
sowania ta  lis ta  była p łynna  - uw aża 
Andraszak.

N ie k tó rz y  tw ie rd zą , że to  b y ła  
sołtyska C hrzana  M a r ia  W iśniewska 
nie m oże się p o g od z ić  z w yn ika m i 
w yb o ró w  i to  ona  je s t ź ród łe m  p o ­
głosek o sfa łszowaniu wyników. - Jest 
tych dziesięć kobiet z K G W  (M a ria  W i­
śniewska jes t p rzew odniczącą K G W  
w  C hrzan ie  - przyp. red.), które liczyły 
na to, że m oja  kontrkandydatka wygra 
i  to wszystko tak zostanie ja k  jest - m ów i 
now a sołtyska i zarazem  żerkowska 
radna Ew a Kubacka. - A  je j  się noga 
pow inęła i  nie mogły przeżyć, że tak się 
skończyło, ja k  się skończyło. Posądzają 
teraz, że glosowanie zostało sfałszowane. 
A  w statucie je s t wyraźnie napisane, że 
w  głosowaniu może wziąć udzia ł każdy 
uprawniony, niezależnie od tego, kiedy 
przyjdzie na zebranie - dodaje K ubac­
ka. Przyznaje też, że na tym  dzia łan ie  
byłej sołtyski się nie skończyło. - Teraz 
wyszło tak, że ja  m am  klucze od  
sa li w ie jskie j i  one (K G W
- przyp. red.) też mają.
I  da jm y na to, ja k  ode 
m nie  ktoś w ynajm ie  
salę, a one m i tam  
w ejdą, coś zaczną  
tam  mieszać, czy coś 
się p o trza ska , a to  
j a  m am  napisane, że 
odpowiadam za tę salę.
Dlatego tak nie może być.
A  one tych kluczy nie chcą od­
dać - tw ierdzi Kubacka. - Sprawę trzęba 
wyjaśnić. Che i  a ta bym zorganizować  
spotkanie rady sołeckiej, zarządu K G W  
i  pana  burm istrza i  usta lić  konkretne  
i  jasne  zasady. N a razie pan  burm istrz  
nie wyznaczył jeszcze te rm inu , ale ja  
nie odpuszczę - zapew nia  now a so ł­
tyska. Podkreśla, że zależy je j, żeby 
na spo tkan iu  b y ł ty lko  zarząd KGW, 
a nie cały skład koła. - One, ja k  przyjdą  
całą grupą, to nie dopuszczą nikogo do 
głosu, ty lko  krzyczą. Tak było, kiedy 
przekazywały m i salę. Przyszły wszystkie 
i  dopóki się na wszystko zgadzałam, to 
było ok. A le ja k  tylko im  zaproponowa­
łam, żeby współdziałały z nam i, to  ja k  
w siad ły na mnie. Tak n ie  może być.

Pow tórzone w ybo ry  
w  so łec tw ie  Paw łow ice, 

Parzewnia odbędą  się
w  p ią tek  - 2 0  marca 

o godz. 1 9 .0 0  
w  P aw łow icach .

N ie  m a co dyskutować, ty lko  trzeba  
przez burm istrza oddanie tych klucz)’ 
przeprowadzić - uważa E w a K ubac­
ka. - B o one mówią, że tam  wszystko 
pokupity do kuchni. Ja nie mówię, że 
tak nie było, ale za pieniądze K G W  na 
pewno tego nie pokupity, ale też z rady  
sołeckiej i  to m a służyć całej wsi. A  one 
to traktu ją , ja k  swoje. Ja k  tak, to  niech 
sobie to  zabiorą do domu, a burm istrz, 
niestety, m usi kuchnię wyposażyć i  ko­
niec. Ja  się n ie  będę z n ik im  k łó c ić  
i  szarpać - stw ierdza now a sołtyska.

N ie p o trzeb a  się 

d o g ad yw ać , m y jasno
p o w ied zia łyśm y, ja k  i co

Je j p o p rz e d n ic z k a  M a r ia  W i­
śniewska nie w id z i p ro b le m u  w  tym , 
że są dw a ko m p le ty  k lu czy  do  sali.
- My, ja k o  K G W  m am y tam  kuchnię. 
Zawsze n ią  zawiadywaliśmy. Poza tym  
m am y tam  siedzibę ja k o  stowarzysze­
n ie  i  chcemy się tam  spotykać. N ie  
stwarzam y żadnych problem ów. O n i 
(rada  sołecka - p rzyp . red.) sobie te 
p rob lem y wym yślają - tw ie rd z i W i­
śniewska. - Gdyby było osobne wejście 
do kuchn i, to  my byśmy w  ogóle nie  
m usie li m ieć tych kluczy do sali. A le  
tak iego  w ejśc ia  n ie  m a i  m y ja k o ś  
m usim y się tam  dostać - podkreś la  
b y ła  so łtyska . - K iedy  ja  p e łn iła m  
funkcję  sołtysa, była wyznaczona osoba 
z K G W  odpow iedz ia lna  za kuchn ię  
i  ona m ia ła  drugie klucze. To w  niczym  
n ie  przeszkadzało i  wtedy ta k  m ogło  
być, a teraz nie może? Czy ona  (s o ł­
tyska E w a Kubacka  - przyp. red.) się

obawia, że m y tę salę zniszczy­
my, czy co? Co m y m o­

żemy z te j sa li wynieść 
krzesło czy stół? - pyta 

W iś n ie w s k a . A le  
jedn o cześn ie  p o d ­
kreś la : - Ja  myślę, 
że n ie  po trzeba się 
dogadywać. M y  j a ­

sno pow iedzia łyśm y, 
ja k  i  co, że chcemy ty l­

ko jeden dzień w  tygodniu  
skorzystać z te j sali. Ja nie rozu­

m iem, o co te j p a n i K uback ie j chodzi. 
Teraz na p rzyk ład  korzysta li z kuchn i 
i  nawet się nie zapytała, czy m a wnieść 
ja k ą ś  opłatę, czy nie. Kom pletne zero. 
N a  pytan ie , k to  je s t o d p ow ie dz ia ln y  
za salę, odp ow ia da : - N o  zawsze so ł­
tys. A le  opłatę pow inna wnieść tylko za 
kuchnię. Zdan iem  M a r ii W iśniewskiej 
to  m ieszkańcy C h rzan a  tw ie rdzą , że 
w ybo ry  so łtysa zosta ły  sfałszowane.
- Wybory byty nie takie, ja k  pow inny  
być. N ie  chce je d n a k  pow iedz ieć , na 
czym  p o le g a ło  fa łsze rs tw o .

P ók i co n ik t je d n a k  g ło śn o  nie 
m ó w i o  p o w tó rze n iu  w yb o ró w  so­
łeck ich  w  Chrzanie.

A N N A  K O N IE C Z N A

(w yn ik i w cze śn ie jszych  zeb rań  so łe ck ich  w 7. i 9. num erze  „G aze ty Ja ro c iń s k ie j” )

W Y N IK I W Y B O R Ó W  S O ŁE C K IC H  W  C H R Z A N IE , LASKACH

(w y b o ry  o d b y ły  s ię  6  lu tego )

► S o łty s  - Ew a K ubacka  - 7 3  g ło sy  (k o n trk a n d y d a t R om ana B ie rn a c ik  - 7 1 )
► R ada so łe c k a : W o jc ie ch  G robe lny, C zes ław  K łem , K aro l K m ieć , Jo la n ta  

K u ja w a , P au lina  W a rzyw od a
► 8 0 4  u p ra w n io n y c h  d o  g ło so w a n ia , fre k w e n c ja  -  1 7 ,9 1 %  ( 1 4 4  u c z e s tn i­

kó w  ze b ra n ia )

SPROSTOWANIE

D o  a rtyku łu  „K a n d yd a c i w a lczą o  sto łek „ łe b  w  łe b ”  z n r  7 „G aze ty  Ja­
rocińskie j”  w krad ł się błąd. Kandydatką  w  w yborach na sołtysa C hrzana 
i Lasek by ła  R om ana B iernacik, a w  Paruchow ie po  rezygnacji K rys tyny 
C ie s io łk i w  w ybo rach  w ys ta rtow a ła  K rys tyna  Ignaszak. Z  ko le i w yn ik  
w yb o ró w  kandyda tk i na so łtysa Szczonow a, Pogorzelicy i G ąs io row a  
(a rtyku ł „C zterech  now ych so łtysów ”  z n r  9) H a lin y  N ow ak to  42 głosy.

A N N A  K O N IE C Z N A

http://www.jarocinska.pl
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i KOTLIN ► ILE WYNOSZĄ ZALEGŁOŚCI ZA ŚMIECI W  GMINIE KOTLIN

Z a le g ło śc i w  o p ła ta c h  za śm iec i

LICZBA PŁATNIKÓW

2 0 1 3  2 0 1 4

1 .6 1 0 1 .6 9 3

ZADŁUŻENIE UPOM NIENIA TYTUŁY WYKONAWCZE
2 0 1 3 2 0 1 4 styczeń, lu ty  2 0 1 5 2 0 1 3 2 0 1 4 styczeń, lu ty  2 0 1 5 2 0 1 3 2 0 1 4

4 .17 1  Zł 2 0 .0 1 8 ,8 0  Zł 8 .6 7 7 ,6 0  zt 441 1 .0 0 7 2 3 7 6 2 | 7 3

i■■
I

S a m orząd  K o t l in a  w y p o w ia d a  
w ojnę tym , k tó rzy  zalegają z p ła tn o ­
ściam i za śmieci. Zaleg łości m a b l i­
sko 1.700 m ieszkańców. Sam orząd  
w ysyła  upom n ien ia , w ystaw ia  ty tu ły  
egzekucyjne. W ó jt K o tlin a  m ów i, że są 
tacy mieszkańcy, którzy po otrzym aniu 
upom nienia regulują swoje należności. 
Z darza  się tak, że n iek tó rzy  spłacają 
od  razu całą sumę. - Pozwoliłem sobie 
zweryfikować sytuację materialną dłużni­
ków, bo mam taką możliwość. Zwróciłem  
się z prośbą o udzielenie in fo rm acji do 
ZUS-u, urzędu skarbowego, banku, aby 
sprawdzić, ja k ie  źródła dochodu m ają  
nasi mieszkańcy, czy to je s t renta, czy 
pensja, abym wiedział, gdzie wyegze­
kwować te środki. Takie dane spłynęły 
do m nie z wymienionych instytucji i  je s t 
rozpoczęta procedura - wyjaśnia M iro ­
sław Paterczyk.

W ó jt za p o w ia d a  za jęc ia  w yn a ­
grodzeń oraz rachunków  bankowych, 
aby ściągnąć należności. Przyznaje, 
że za d ługo  czekał z podjęciem  takich 
kroków. - Z  energetyką n ik t nie żartuje  
i  n ie pozwala sobie na niezapłacenie

Zajm ą wynagrodzenia i rachunki 
bankowe dłużników
3 B lisk o  33 ty s. z ł  w y n o s z ą  z a le g ło ś c i  m ie s z k a ń c ó w  g m in y  K o tlin  w  o p ła ta c h  z a  
śm ie c i. W ó jt z a p o w ia d a , że  w y s tą p i o  z a jm o w a n ie  w y n a g ro d z e ń  lu b  r a c h u n k ó w  
b a n k o w y c h  d łu żn ik ó w .

rachunku. W  p rzypadku sam orządu  
część mieszkańców lekceważy sobie zo­
bowiązania. N ie możemy tak podchodzić 
do sprawy-uw aża  w łodarz. Zaznacza, 
że nie zawsze z ła  sytuacja m ateria lna 
jes t przyczyną zaległości wobec g m i­
ny. Część lu d z i nie p łaci, bo  liczy, że 
sam orząd nie wyegzekwuje za leg ło­
ści. - Różne są przyczyny niepłacenia  
za śm ieci, a ja  muszę dbać o budżet 
gm iny - ocenia Paterczyk.

Ó d  marca w  gminie K o tlin  obowią­

zują nowe zasady naliczania należno­
ści za śmieci. O p ła ta  jest uzależniona 
od ilości osób zamieszkałych na terenie 
danej posesji. W  czasie podejmowania 
uchw a ły  ra d n i sygna lizow a li, że na 
now ych zasadach stracą najbardzie j 
rodziny wielodzietne. W ójt zapowiadał 
op racow an ie  systemu zw o ln ie ń  d la  
rodzin znajdujących się w  trudnej sytu­
acji. Uważa, że now y sposób op ła t nie 
spraw i, że jeszcze więcej osób będzie 
zalegało z p ła tnościam i.

Sprawę na os ta tn im  posiedzeniu 
kom isji budżetu poruszył je j przewod­
niczący H ie ro n im  Adam ski, k tó rem u 
m ieszkańcy skarżyli się na nowe zasa­
dy. Podobne sygnały d o ta r ły  rów nież 
do  wójta. Najbardzie j zapam ięta ł roz ­
mowę dotyczącą gospodarstwa liczą­
cego 8 osób. - Zapytałem się, ile osób 
z tej ósemki m a świadczenia. Okazało 
się, że dziadek m a nie najniższą emery­
turę, babcia rentę, a głowa rodziny niezłą 
pensję, m am a je s t na wypowiedzeniu

7 z ł
tyle wynosi miesięczna 
opłata od osoby przy

odpadach segregowanych

14 Zl
trzeba zapłacić za śmieci 

niesegregowane

i  je s t czwórka dzieci. Po zsumowaniu  
wszystkich dochodów i  podzieleniu na 
ilość osób wyszło prawie 790z ł na człon­
ka rodziny. Czy uważacie państwo, że 
ta 8-osobowa rodzina nie może płacić?  
- pyta  w ó jt. - Opłata d la  mieszkańców  
m a być „przy jazna”, a d la  gm iny ma  
to się bilansować - kon tynuow a ł Pa­
terczyk. Z a p e w n ił, że m a  w stępn ie  
p rzygo tow aną propozycję zwoln ień, 
ale przedstaw i ją  później.

(e ra )

► KOTLIN

Sołtysi na spotkaniu z prezydentem
8 s o łty s ó w  z g m in y  K o ­

t l in  uczestn iczy ło  w  spo tkan iu  
z p re zyd e n te m  B ro n is ła w e m  
K om orow sk im . Z jazd  o dby ł się 
w  Kon in ie  z okazji D n ia  Sołtysa.

Spotkanie zgrom adziło  oko­
ło  700 so łtysów  z całej Polski. 
Z organ izow a ło  je  K ra jow e S to­
warzyszenie Sołtysów . O prócz 
prezydenta uczestn iczy ł w  n im  
rów nież senator Ireneusza N ie ­
w ia row sk i, prezes KSS. - Pan

prezydent m ówił, że m y jesteśmy 
przed  wyboram i sołeckim i, a  on 
je s t przed prezydenckim i. Z  ko le i 
senator opow iada ł o funduszu  
soleckim, o m ożliwości pozyski­
w an ia  środków przez sołectwa, 
kobietach na wsi. Całe spotkanie 
było fa jne. Trochę jesteśmy znie- 
smaczeni, że nie było możliwości 
zadawania pytań. Żadnego pyta­

n ia  nie można było zadać panu  
prezydentowi a n i panu senatoro­

w i - m ów i Beata Skowrońska, 
so łtyska  S ław oszew a i radna  
w  je d n e j osob ie , k tó ra  g łow ę 
państw a chc ia ła  zapytać, d la ­
czego n ic  nie z ro b ił w  kw estii 
podw yższenia  w ieku  em eryta l­
nego. - Jest w ie le nu rtu jących  
nas problemów, chociażby służba 
zdrow ia - ocenia Skowrońska.

W y jazd  so łtysów  s finanso­
w ano  z budże tu  g m iny  K o tlin .

(e ra )

K ro w ie  c z w o ra c z k i p rz y s z ły  na 
św ia t w  gospodarstw ie  państw a Łącz- 
n iaków  w  G o li. D o  niecodziennej sytu­
ac ji dosz ło  w  os ta tn i weekend. - To ju ż  
trzeci przypadek, że m am y mnogą ciążę

w tym roku, ale cztery jeszcze się nigdy 
nie tra fiły  - m ów i K acpe r Łączn iak.

W ięcej na ten tem at w  kw ie tn iow ym  
num erze „W ieści R o ln iczych ”  o raz na 
p o rta lu ja ro c in s k a .p l. (seb )

------------------ , -------------------------------------------------------- O G Ł O S Z E N I E

R A -  N A R O Z

J a r o c i n  

ul. W ojska P o lsk iego  47 w w w .m o d e rn a c o lle z io n e .p l

I K  -  Ł O Z K O
I Ml moderna

cołłezione

■ m ebel 3-funkcyjny:
sofa, narożnik, łóżko  

■ pow ierzchnia  spania: 
160 x 200 cm  

o jem nik  na pościel

-------------------------------------------------- KAM PAN IA EDUKACYJNA NBP --------------------------------------------------

Z Aspirantem Fortuną
D O  Ś W IA T A  F IN A N S Ó W

Na pewno słyszeliście o piramidach finansowych, 
jak nasza niesławna Bezpieczna Kasa Oszczędności 
z początku polskich przemian. Pisałem o nich na moim 
blogu www.fortunaradzi.pl.

Pod koniec lat 90. co piąty Albańczyk 
sprzeda! dom, mieszkanie lub ziemię, 
aby zainwestować w piramidy finan­
sowe, które zdefraudowaty ponad 
miliard dolarów. Doszło do rozruchów, 
zginęło ponad 2 tysiące osób, spaliły 
się budynki rządowe, a porządek w  Al­
banii musiało zaprowadzać wojsko. 
Z kolei nowojorską socjetę - aktorów, 
reżyserów, dziennikarzy, artystów, 
polityków, naukowców i menedżerów 
- oszukał niedawno finansista Bernard 
Madoff. Straty wyniosły 50 miliardów 
dolarów i przyczyniły się do kryzysu

N B P Narodowy Bank Polski

finansowego w 2008 r., a sam Madoff 
trafił do więzienia.
Bardzo duże pieniądze z „niety­
powych" inwestycji powinny stanowić 
sygnał ostrzegawczy dla rozsądnego 
człowieka. Pizestrzega przed nimi 
też Komisja Nadzoru Finansowego. 
Dlatego za dwa tygodnie w dodatku 
7  Aspirantem Fortuną do świata fi­
nansów”, który ukaże się w gazecie, 
przeczytasz, co robić z oszczędnoś­
ciami, aby zarobić i nie wpuścić się 
w podejrzane interesy.

Polecam! Aspirant Fortuna

Projekt realizowany z Narodowym 
Bankiem Polskim w ramach programu 
edukacji ekonomicznej

http://www.jarocinska.pl
portalujarocinska.pl
http://www.modernacollezione.pl
http://www.fortunaradzi.pl
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IN FO R M AC JE

5 1 .9 0 0  z ł
przekaże w  tym  roku gm ina  Żerków  na schron isko  d la  zw ie rzą t 

w  R adlin ie , które ma się za jm ow ać bezpańskim i psam i z terenu 
gm iny

MIROSŁAW  PATERCZYK, w ó jt gm iny Kotlin

„ W i e l e  o s ó b  z a  g w i n t  j a s n y  n i e  p ó j d z i e  d o  r o ­

b o ty ,  ż e b y  p r a c o w a ć  z a  n a j n iż s z ą  k r a jo w ą ,  a le  

d o  o p i e k i  s p o łe c z n e j  p ó j d z ie ,  b o  d o s t a n i e  t y le  

s a m o  n i e  r u s z a ją c  d u p s k a  z a  p r z e p r o s z e n ie m .  ”

ŻERKÓW ► WAŻNY JEST WYNIK GŁOSOWANIA MIESZKAŃCÓW WIOSKI

Budowa siłowni w iatrowych w  L u ­
dw inow ie cały czas budzi wiele emocji. 
M ieszkańcy są p rzec iw n i s taw ian iu  
w ia traków . Z  ko le i w łaśc ic ie l d z ia łk i, 
na któ re j m a znaleźć się jeden z n ich , 
b ro n i sw oich interesów.

Podejście organu
Burm istrz Żerkowa Jacek Jędrasz- 

czyk opow iedz ia ł się po  stron ie  w ięk­
szości i  za p ro p o n o w a ł opracow an ie  
now ego  p la n u  za g o s p o d a ro w a n ia  
p rzestrzennego, k tó ry  d o p u szcza ł­
by  na tym  terenie ty lko  u p raw y ro l­
ne. Z  taką  p ro p o zyc ją  p o je ch a ł do 
L u d w in o w a  na  z e b ra n ie  w ie jsk ie .
- Chcieliśmy wiedzieć, ja k ie  je s t zdanie 
mieszkańców na temat ustalenia takie­
go p lanu. D latego zależało nam, żeby 
przeg łosow ali ten tem at - s tw ie rdza  
w ło d a rz  gm iny.

W  czasie zebran ia  k ilka  osób  na 
czele ze Zbign iew em  Typańskim , ro l­
n ik iem , k tó ry  ud o s tępn ił dzia łkę  pod 
w ia tra k , s tanow czo  sp rze c iw iła  się 
nowem u p lanow i zagospodarowania.
- To było najbardzie j liczne zebranie, 

ja k ie  pam ię tam . Przyszło oko ło  stu  
osób. B y ł przedstaw icie l warszawskie­
go inwestora, k tó ry  a ku ra t u m nie chce 
stawiać w iatrak - relacjonuje Zb ign iew  
Typański. - To było bardzo burzliw e  
zebranie - przyznaje.

Jego zdan iem  nie m ożna uchw a­
lać  p la n u  za g o spoda row an ia  p rze ­
strzennego ty lko  d la  trzech dz ia łek  
w  Ludw inow ie . - Ja zagłosowałbym za 
tak im  planem, ale d la  całej wsi łącznie 
z g ru n ta m i agencyjnymi (Agencji N ie ­
ruchom ośc i R o lnych  - p rzyp . red.). 
Wtedy wpisujemy, że n ie  będzie tam  
s iłow n i w iatrowych. Wtedy będzie p o ­
rządek i  wszystko w iadom o - uw aża 
Typański.

B u rm is tr z  J ę d ra s z c z y k  p rz y ­
znaje, że z a p ro p o n o w a ł p la n  ty lk o  
na trzy  d z ia łk i ze w zg lędów  ekono­
m icznych . - M ieszkańcy jednoznacz­
nie wypowiedzieli się, że nie chcą tych 
s iłow n i w iatrowych na swoim  terenie.

--------------------------------------------------------- O G Ł O S Z E N I E  --------------------------------------------------------

^DAIG LO B
NIEBANKOWE POŻYCZKI GOTÓWKOWE 

_ te ra z  ■ m o żeszt a m o
p rz e d łu ż y ć

■ > 1000  z ł  p o ż y c z a s z  

■►0 z ł p r o w iz j i  
» 0  z ł o d s e te k  
■>0 z ł  k o s z tó w  
■» p r z e d łu ż a s z

za  200  z ł  n a  30  dni

7 3 2  7 6  7 6  7 6

Być może ptaszek stanie 
na drodze w iatrakom  
w  Ludwinowie

Swoje stanowisko w sprawie budowy wiatraków Zbigniew Typański przedstawi! na sesji Rady Miejskiej Żerkowa

► Na dz ia łce  Zb ign iew a  Typańskiego w  Ludw inow ie  ma pow stać w ia tra k  o m ocy 2  M W  (m egaw a tów ). In­
w estyc ja  będzie kosztow ała  ok. 2 m in  euro. Od te j w a rtośc i inw es to r będzie p ła c ił rocznie 2 %  podatku  do 
budżetu  gm iny, czyli ponad 1 0 0  tys. zł.
Typański tw ie rdz i, że jego dochód  będzie w yn o s ił ok. 5 0  tys. z ł rocznie. - Każdego roku ta kwota będzie 
rewaloryzowana, ale te kwestie zależą od tego, co sobie wynegocjuję - m ów i ro ln ik . Przyznaje też, że już  
uzgodn ił z inw esto rem  k ilka  dodatkow ych  korzyści. - Budując wiatrak na mojej działce, firma utwardzi drogę 
do niego i teren obok obory, która ma powstać. A że będzie to naprawdę duży obszar, - dziewięciohektarowa 
działka - to te dodatkowe rzeczy będą też miały znaczenie.

W  te j sytuacji podejście organu  (u rzę­
d u  g m in y  - p rzyp . red .) było takie, 
żeby ob jąć p lanem  te trzy lokalizacje  
w Ludwinowie. To je s t po  prostu tańsze

Całkowita kwota pożyczki 1000 zł.
Całkowita kwota do zapłaty 1200 zł.
Całkowity koszt pożyczki 200 zł.
Oprocentowanie pożyczki 4% (odsetki),
RRSO (rzeczywista roczna stopa procentowa) 819,12% 
Firma udzielająca pożyczki jest Pożyczkodawcą

n iż nowy p la n  d la  całej m iejscowości
- a rgu m e n tu je  Jędraszczyk. - Poza 
tym m usim y sobie zdawać sprawę, że 

je ś l i  uchw a lim y p la n  d la  ca łe j m ie j­
scowości, to  on zab loku je  wszystkie 
inwestycje na tym terenie, a m y chce- 
my tylko zapobiec budowie w ia traków
- dodaje.

Podejście ro ln ika
Z b ig n ie w  T ypa ń sk i m a  je d n a k  

swój, o d m ienny  pog ląd  na tę spra­
wę. - Wyznaczając trzy lokalizacje do  
tego p lanu  moglibyśmy stworzyć pewien 
niebezpieczny precedens. Kom uś prze­
szkadza ła^ produkcja rolna. Zwołaliby  
zebranie, na które przyszjoby trzydzie­
ści osób i  zostałoby przegłosowane, że 
mieszkańcy chcą p lanu, k tó ry  ogran i­
czałby na danym terenie - nie wiem, na 
przykład ilość sztuk trzody chlewnej czy 
bydła. A lbo  kom uś by przeszkadzało, 
że Typański m a za duży sprzęt, którym  
niszczy d rog i i  zażąda ograniczenia to­
nażu do 15 ton. I  co wtedy zrobi gm ina ? 
To też będzie wola m ieszkańców - a r­
gum entu je  ro ln ik  z Lud w in o w a. N a 
d z ia łce , k tó rą  o b e jm o w a łb y  n o w y  
p lan  zagospodarow an ia  przestrzen­
nego, T ypańsk i zam ie rza  p o s taw ić  
oborę na 700 sztuk byd ła . - M am  ju ż  
pozwolenie na budowę. Ten p lan  zablo­
kuje m oją  m ożliwości rozwoju. Obora, 
s ilosy i  p ły ta  obo rn iko w a  pow staną  
daleko od  dom u, żeby n ie  przenosić  
zapachów. Będzie sięgała ponad połowę 
działki, na której mieszkam. Ona będzie

docelowo około dziewięciohektarowa. 
Jeśli powstałby w ia trak, to  będzie s ta l 
praktycznie na środku podwórza - m ów i 
Typański.

R o ln ik  ju ż  dz is ia j zapow iada, że 
je ś li zostanie uchw a lony  now y p lan  
zagospodarow an ia  przestrzennego, 
to  on  będzie dom aga ł się o d  g m iny  
w ysokiego odszkodow an ia  za u tra ­
cone zyski z p ro d u k c ji.  - Myślę, że 
zgodziłbym się na wypłacenie 1,5 m in zł 
w  trzech rocznych ratach - podkreśla. 
C h o ć  p o  c h w ili d o d a je : - B ardz ie j 
niż na pieniądzach z w ia traka  zależy 
m i na tym, żeby m óc rozw ijać  swoje 
gospodarstwo, przecież to  chyba oczy­
wiste - podkreśla. -Jeśli m i to  zostanie 
tam  zablokowane, to  ja  rów nie dobrze 
mogę loka lizację  obory  przenieść na  
inną  dzia łkę  w  środku  wsi. M am  80  
hektarów ziem i i  to  n ie je s t d la  m nie  
problem . I  mogę ta k  się z gm iną  ba­
w ić  do skutku. N ie  wiem, czy to  je s t  
dobre wyjście. Pom ija jąc to, że m iałem  
z gm iną niejedną sprawę ustawioną na 
ostrzu noża i  przeważnie z tych spraw  
wychodziłem obronną ręką, a gm ina  
rob iła  sobie koszty - zastrzega ro ln ik  
z L udw inow a.

Z b ig n ie w  Typański zw raca uw a­
gę na to , że w  tym  roku  kończy się 
dz ierżaw a na g ru n ty  A g e n c ji N ie ru ­
chom o śc i R o lnych  w  L u d w in o w ie , 
k tó re  sąsiadu ją  z je g o  z iem ią . - To 

je s t 300  hektarów ziemi. Jeśli zostanie 
ona sprzedana, to w  m oim  sąsiedztwie 
może powstać kilkadziesiąt wiatraków,

bo te d z ia łk i n ie będą objęte planem. 
To ja  się pytam , dlaczego ten w ia trak  
nie m a pow stać u m nie? Wszelkie a r­
gumenty, że to  je s t szkodliwe, ja k ie ś  
m igan ie  św iatła , szumy - to  bzdura. 
Ja mieszkam na te j działce, m am  małe 
dzieci i nie zaryzykowałbym, gdyby coś 
było na rzeczy, proszę m i wierzyć - za­
pew nia  Typański.

Podejście burm istrza
Sprawa s iłow n i w ia trow ych w  L u ­

dw inow ie była w ie lokrotn ie poruszana 
na pos iedzen iach  żerkow skie j rad y  
m ie jsk ie j. B u rm is trz  Jacek Jędrasz­
czyk, oprócz nowego p lanu  zagospo­
darow ania, p rop o n o w a ł inne rozw ią ­
zania. -Inwestor wnioskuje o wskazanie 
inne j loka lizac ji na jeden z wiatraków. 
Może zaproponujemy działkę p a n i rad­
ne j (W io le tta  R o g o z iń ska -Ś w ią te k  

z Ludw inow a - przyp. red.). Ona by się 
nie zgodziła i  rozwiązałoby to problem  - 
m ó w ił zdesperowany bu rm is trz . -A le  
m oja dz ia łka  nie spełnia w arunków  - 
odpow iedz ia ła  radna z L udw inow a.
- To będzie podstawa, żeby odm ów ić
- ucieszy! się Jędraszczyk. - To może 
trochę karkołom ne, ale coś trzeba zro­
b ić  - p rzyzna ł. In n y m  rozw iązan iem  
m ia łb y  być o rze ł b ie lik , k tó ry  ponoć  
p o ja w ił się w  L u d w in o w ie . - Być  
może ten ptaszek rozw iąże sytuację. 
Jeśli go ktoś n ie  upoluje - zaznaczył 
b u rm is trz .

Żerkow scy rad n i zw raca li uwagę 

na inne  aspekty  spraw y. - J a w  te j 
chw ili n ie wiem, czy podniosę rękę za 
tym  p lanem , czy nie. L iczę na to, że 
będzie jasny, czytelny wynik głosowania 
mieszkańców Ludwinowa  w  tej sprawie. 
M y nie jesteśmy m ędrcam i, żeby tu ta j 
jednoznacznie rozstrzygnąć bez tej op in ii 
mieszkańców - podkreś la ł na je d n ym  
z posiedzeń radny G rzegorz  A n d ra - 
szak. - M usim y m ieć je d n a k  na m yśli 
i  dobro tych ludzi, którzy są przeciw ni 
w iatrakom , ale i  tych, którzy chcą się 
na tym terenie rozwijać. Ja pochodzę 
ze wsi, tam  się wychowałem i p raco ­
wałem. Wiem, że m ożliwości na te j wsi 
są teraz coraz bardzie j ograniczone. 
Tucz trzody chlewnej się n ie  opłaca, 
następne rzeczy też, więc powstaje p y ­
tanie, co da le j?  Żeby c i ro ln icy m ie li 

ja k ie ś  dochody, muszą pó jść  w  ja k im ś  
kie runku . To też są nasi m ieszkańcy
- ape low a ł A nd raszak . - Ta decyzja 
będzie też brzemienna  w sku tk i d la  bu­
dżetu gminy. To są konkretne pieniądze. 
Dlatego ja  jeszcze raz pow tarzam , nie  
wiem, ja k  zagłosuję. M o im  zdaniem  
je d y n ą  rozsądną podpo w ied z ią  d la  
nas je s t wynik głosowania  w te j spra­
wie m ieszkańców Ludw inow a - d o d a ł 
Andraszak.

G ło s  w  tej spraw ie  za b ie ra ł też 
so łtys  L u d w in o w a  Jan  Z d ro jo w y .
- Było raz zebranie, było ponad  50 osób 
przeciwnych w iatrakom . Było d rag i raz 
i  znowu p onad  50  się sprzeciwiło. Było  
teraz trzeci raz, to Typańscy zakrzyczeli 
wszystkich. Zaczę li się k łócić, wyga­
dywać i  się skończyło - re lac jonow a ł 
sołtys.

Ko le jne zebranie wiejskie, na k tó ­
rym  m ieszkańcy L u d w in o w a  będą 
m o g li w ypow iedzieć się na tem at n o ­
wego p lanu  zagospodarow ania  prze­
strzennego d la  swojej m ie jscow ości 
odbędzie  się w  czw artek - 19 m arca 
o g o d z . 18.00.

A N N A  K O N IE C Z N A

http://www.jarocinska.pl
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now ych m ieszkańców JACEK JĘDRASZCZYK, burm istrz Żerkowa t - T ’■ 1 ” p rzy ją ł w  ub ieg łym  roku (na te m a t przyznania strażakom  ekw iw a len tu  za zabezpieczanie *■  w■ 1 Dom Pom ocy Społecznej im prez) i
w  Zakrzew ie , 6 osób■ » zm arto

„ J e d z i e  p e l e t o n  k o l a r z y '  i  t e r a z  n i e c h  w y j e d z i e  j a k i ś1 n a w a l o n y  t r a k t o r z y s t a  i  n i e s z c z ę ś c i e  g o t o w e .  ” 1 1 ,  i  /  V IN FO R M AC JE

POWIAT ► POWIAT

Likw id acja Z D P  n a jw ię kszym  sukcesem  s tu  dni

K o n fe r e n c j i  s t a r o s ty  
p r z y s łu c h iw a ł  s ię  b u r m is t r z  
J a r o c in a  A d a m  P a w lic k i

Starosta ja roc ińsk i Bartosz W al­
czak podsum ow ał sto dn i swoich rzą­
dów  w  powiecie. Z  tej okazji zorgan i­
zował konferencję prasową.

Przedstaw ił na niej najważniejsze 
zadania, nad k tó rym i pracow ał przez 
te nieco ponad trzy miesiące. W śród 
sześciu założeń swojej kadencji starosta 
w ym ien ił m iędzy innym i budowę łącz­
nika d róg  n r 11 i 12 oraz połączenie 
szp ita li w  Jaroc in ie  i Ś rodzie W lkp . 

- Jest tak i zwyczaj, żeby samorządowcy 
po swoich stu dniach pracy przedstawili

sprawozdanie z postępu prac, z tego, co 
z rob ili i  ja k  wygląda funkcjonow anie  
urzędu - s tw ie rdz ił starosta. - Towa­
rzyszy m i przewodniczący rad)’powiatu  
K a ro l M atuszak, ponieważ wszystkie 
działania, które podejmujemy, idą  je d ­
nym torem, zarówno ze strony zarządu 
powiatu, ja k  i  rady. Tak więc przebiega 
to  sprawnie i  efektywnie, czego przykła­
dy mamy chociażby podczas sesji rady 
powiatu, które przebiegają bardzo szyb­
ko, bez większych kłopotów czy dyskusji 
- zapewnił Bartosz Walczak.

► POWIAT

► P rio ry te to w e  zadan ia , nad k tó rym i przez 

p ierw sze  100  dni sw ojej kadencji p raco w ał 
starosta jarociński Bartosz W alczak

1. Reorganizacja S tarostw a Pow iatow ego w  Jarocin ie

2 . L ikw idac ja  Zarządu Dróg Pow iatow ych

3 . Budow a łączn ika  d róg  n r 11 i 12

4 . M on ito row an ie  budow y obw odn icy  w sp ó ln ie  z g m in ą  Jarocin

5 . Rozm ow y dotyczące połączenia szp ita li w  Jarocin ie  
i Środzie W lkp . w  jedną  spółkę

6 . U ruchom ien ie  w  Ja roc in ie  s tac ji d ia liz

Za największy swój dotychczasowy 
sukces Bartosz W alczak uzna ł jednak 
likwidację Zarządu D róg  Powiatowych, 
co - jego  zdaniem  nie spowoduje za­
trzym an ia , czy pogorszen ia  jakośc i 
ro b ó t w ykonyw anych  na d rog a ch , 
a przyniesie wym ierne oszczędności. 
- Większość zadań zarząd dróg zlecał 
podm iotom  zewnętrznym. Przyjrzeliśmy 
się temu i  analizy wskazywały jednoznacz­

nie, że dalsze funkcjonowanie  w  takie j 
fo rm ie  nie m a sensu, bo o n i n ie  tyle 
bezpośrednio p racu ją  na drogach, co

zarządzają środkam i finansow ym i i  do­
kumentacją - a rgum entow ał starosta. 
Część adm in istracyjna Z D P  zostanie 
przeniesiona do  starostwa, a zadania 
drogowe będą zlecane na w o lnym  ryn­
ku. - Usprawni to pracę, zwiększy bezpo­
średni nadzór, a także ograniczy koszty 
i  podniesie jakość - zapew nił w łodarz 
pow ia tu . Z  w yliczeń urzędn ików  w y­
nika, że w  czasie czterech la t kadencji 
oszczędności z ty tu łu  likw idac ji Z D P  
p o w in n y  wynieść ok. 1,5 m in  zl.

(ann)

Prezent za ponad 80 tysięcy
Rozpoczął się rem ont drogi, która  p ro ­

wadzi do warsztatów Zespołu Szkól Ponad- 
gimnazjalnych n r 2 w  Jarocinie.

Szkoła obchodzi w  tym  roku 50-lecie 
i nowa droga jest swego rodzaju prezentem 
na jubileusz. Inwestycja, k tóra  będzie kosz­
towała 83 tys. zł, jest finansowana głównie 
z budżetu powiatu. D o  nowej drog i 8 tys. zl 
do łożyła też rada rodziców  działająca przy

„dw ójce” .
Roboty polegają na wymianie try link i na 

kostkę brukową, wymianie podbudowy i kra­
wężników oraz utwardzeniu części parkingo­
wej. W ykonawcąjest Brukarstwo Usługowe 
„W ald-Bruk”  z Kom orza Przybyslawskiego.

N ow a droga do warsztatów szkolnych 
pow inna powstać do końca marca.

(ann)
Pogoda sprzyja wykonawcy nowej drogi do szkolnych 
warsztatów przy jarocińskiej „dwójce"

Dwa miejsca 
na dializy 
w  Jarocinie

Ja roc ińsk i szp ita l p ro w a ­
d z i rozm o w y z f irm ą  A llm e d  
P o lska  z W ro c ła w ia , k tó ra  
zam ie rza  o tw o rzyć  w  naszej 
lecznicy stację d ia liz. - Obecnie 
zastanawiamy się, gdzie m iałaby 
się znajdować taka stacja, żeby 
to  było najbardziej korzystne dla  
szpitala i  nie blokowało naszych 
planów  rozwoju - w yjaśn ia  pre ­
zes szp ita ln e j s p ó łk i M a rc in  
Jan tas. - W skazaliśmy f irm ie  
dw ie loka lizac je  w  s ta re j czę­
ści szpitala. Teraz muszą prze­
analizować, czy k tó ra ś  z n ich  
im  odpowiada metrażowo, tak  
żeby m óg ł się zm ieścić cały p o ­
trzebny sprzęt, a pacjenci m ie­
l i  ko m fo rt pobytu  - t łu m a czy  
Jantas.

F irm a  będzie d z ie rż a w i­
ła  pom ieszczen ia  o d  sp ó łk i. 
- M u s i p rze p ro w a d z ić  inw e­

stycję, przystosow ać to m ie j­
sce do  w szystk ich  wym ogów  
i  wyposażyć - s tw ie rd za  sze f 
szp ita la .

(ann)

► Około 30 osób 

z naszego terenu 
ko rzys ta  z dializ w  stacji 
Pleszewskiego centrum  

Medycznego, jest to 

70% dializowanych 

tam pacjentów

I

I
► ZMIANA ORGANIZACJI PRACY W  POWIECIE

Nie tylko s ta ro s ta  
został dyrektorem

I I

I

i

N o w y  s ta rosta  ja ­
roc ińsk i B artosz W a l­
czak w prow adza nową 
o r g a n iz a c ję  p ra c y  
w  s tarostw ie  p o w ia to ­
w ym . C zy  będą z tego 
ja k ie ś  oszczędnośc i?  
Ja k  m ó w ią  a u to rz y  
now ego schem atu o r ­
ganizacyjnego, jedynie 
„czasu  p ra cy  sp o w o ­
dowane nowoczesnym 
zarządzaniem, szybszą 
kom un ikac ją  i większą 
w yda jn o śc ią ” .

Z m n ie js z o n a  z o ­
stała ilość w yd z ia łó w  - 
z s iedm iu  d o  czterech. 
T rzy „s ta re ”  pod lega ją  
n a jw a żn ie jszym  o so ­
b o m  - s ta roście  B a r­
to szo w i W a lcza ko w i, 
w ic e s ta ro ś c ie  M ik o ­

ła jo w i S z y m c z a k o ­
w i o ra z  s k a rb n ik o w i 
J a c k o w i J ę d rz e ja k o ­
w i. D la  sekretarza po - 
w ia t u  I r e n e u s z a  
L a m p re c h ta  z o s ta ł 
u tw o rz o n y  n o w y  - 
w y d z ia ł a d m in is t ra ­
cy jny . C a ła  c z w ó rk a  
d o s ta ła  n o m in a c je  
n a  d y re k to ró w  ty c h  
je d n o s te k . P ozos ta łe  
z p o p rz e d n ie j s tru k ­
tu ry  trz y  w y d z ia ły  z o ­
s ta ły  p rze m ia n o w a ne  
na  re fe ra ty , k tó ry m i 
k ie ru ją  dotychczasow i 
d y re k to rz y  n a zyw a n i 
te raz k ie ro w n ika m i.

Szefów w ydz ia łów  
d y re k to ra m i „ z ro b i ł ”  
p o p rz e d n i s ta ro s ta  
M ik o ła j  S z y m c z a k .

Teraz je g o  n a s tę p ca  
- B a r to s z  W a lc z a k , 
w p ro w a d z a ją c  n o w ą  
o r g a n iz a c ję  p ra c y  
w  p o w ia to w y m  u rzę ­
dzie, d y rek to rów  z p o ­
w ro te m  p rz e m ia n o ­
w a ł na k ie ro w n ik ó w . 
W  w y n ik u  re o rg a n i­
z a c ji żaden  z u rz ę d ­
n ików  nie s trac ił pracy.

W  s t a r o s t w ie  
p o w s ta je  te ż  n o w a  
k o m ó rk a .  J e s t n ią  
R efe ra t D ró g  P o w ia ­
to w y c h ,  k t ó r y  je s t  
tw o rz o n y , a b y  p rz e ­
ją ć  zad a n ia  po  l ik w i­
d o w a n y m  Z a rz ą d z ie  
D ró g  P o w ia to w y c h . 
Z aczn ie  o n  pracę od  
1 kw ie tn ia .

(a n n )

Starosta
Jarociński

A
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► JAROCIN

Pod zaw iadom ieniam i o podejrze­
n iu  pope łn ien ia  przestępstwa p o d p i­
sało się 16 osób. Tw ierdzą, że d z ia ­
łan ia  w ładz m ie jskich  są nieczytelne. 
C h o d z i przede w szystk im  o  sposób, 
w  ja k i rodzice  zos ta li p o w ia d o m ie ­
n i o  zam iarze z likw id o w a n ia  trzech 
m ie jsk ich  p rze d szko li p u b lic z n y c h  
i Zespołu Szkół w  W ilkow yi. Zdaniem  
sygnatariuszy zaw iadom ien ia , p ism a 
m og ły  zostać w ysłane przez u rząd  
m ie jsk i jeszcze zan im  rad n i p o d ję li 
stosowne uchwały. Jako dow ód  prze­
kaza li skany z pocztow ego systemu 
śledzenia przesyłek. W yn ika  z n ich , 
że polecone lis ty  zosta ły  nadane 25 
lu tego  k ilka  m in u t p o  11.00, a rada 
m ie jska  u c h w a ła m i za jm o w a ła  się 
dop ie ro  p o  15.00. Z  ko le i z zapew­
n ień  w ła d z , a także z m o n ito r in g u  
za m on tow anego  w  b u d yn ku  p o cz ­
ty  p rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i w yn ika , 
że p rze sy łk i zo s ta ły  p rzyg o to w a n e  
wcześniej, ale u rząd  nada ł je  d o p ie ­
ro  p o  p rzeg łosow an iu  uchw a ł. - L i­
sty zostały przygotowane i podpisane

Likwidacja przedszkoli w prokuraturze, 
CBA i u premier Ewy Kopacz
1 C z y  w  z w ią z k u  z lik w id a c ja m i w  g m in n e j o św ia c ie  w ła d z e  J a r o c in a  d o p u ś c iły  
s ię  p r z e s t ę p s tw a ?  T a k ie  p o d e j r z e n ie  m a ją  r o d z ic e  p r z e d s z k o la k ó w . Z ło ż y li  
z a w ia d o m ie n ia  w  tej sp ra w ie  w  P ro k u ra tu rz e  R e jo n o w ej w  J a ro c in ie , P ro k u ra tu rz e  
O k rę g o w e j w  O s tro w ie  W lk p . o r a z  w  p o z n a ń s k ie j  d e le g a tu rz e  C e n tra ln e g o  B iu ra  
A n ty k o ru p c y jn e g o . W y sła li te ż  lis t  d o  p re m ie r  E w y  K o p a c z .

przed podjęciem  uchwały, co ju ż  uwa­
żamy z a  b rak praw idłowości. D la  nas 
to  jednoznaczne, że władze oszukały 
mieszkańców ustalając wszystko przed  
sesją. Co gorsza, oszukali nas również 
radni, którzy głosowali za likw idacją p u ­
blicznej oświaty w  naszej gm inie. Rady 
Rodziców  nap isa ły  lis t, k tó ry  zosta ł

przez nas odczytany p rzed  podjęciem  
uchwały. L iczy liśm y na wysłuchanie  
i  zrozum ienie naszych obaw, ale to  ju ż  
było chyba za późno - kom entu je cz ło ­
nek jedne j z rad  rodz iców . Sprawę 
będzie teraz ana lizow ała  p roku ra tu ra  
o raz C B A .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  ro d z ice

p rze d szko la kó w  i  u c z n ió w  w y s ła li 
też p ism o do Kance larii Prezesa Rady 
M in is tró w . „W  naszej ocenie ja ro c iń ­
skie władze sam orządowe  w  sposób 
św iadomy i zorganizowany dokonują  
skutecznego, ale niezgodnego z prawem  
sam orządowym  procesu wygaszania 
s tru k tu r  ośw iaty pub liczne j na rzecz

p lacówek niepublicznych, przenosząc 
je d n o cześn ie  c ię ż a r o rg a n iza cy jn y  
i  w  znacznej części finansow y nowych 
placówek oświatowych na b a rk i orga­
nizacji pozarządowych i  rodziców dzieci 
do tych placówek uczęszczających. (...) 
Chcielibyśmy, aby Pani P rem ier była 
też św iadom a, że w organizowanych  
przez Ministerstwo Edukacji Narodowej 
i  Ośrodek Rozwoju E du ka c ji szkole­
niach dotyczących sposobu przekształ­
cania „kosztownych ”  d la  samorządów  
placówek oświatowych w  małych m ie j­
scowościach, w  ro li eksperta występuje 
faktyczny likw ida to r oświaty publicznej 
w naszym reg ion ie  Robert K aźm ie r­
czak - zastępca bu rm is trza  Jarocina  
odpowiedzialny za oświatę w  Gm inie  
Jarocin, którego wizja oświaty pub licz­
nej w 45-tysięcznej G m inie Jarocin  to 
3 przedszkola publiczne, w  tym jedno  
w blisko 30-tysięcznym mieście Jaroc in ” 
- nap isa li członkow ie rad rodziców  do 
p rem ie r E w y K opacz.

P IO T R  IG N A S IA K
p.ignas iak@ ja roc inska .p l

► JAROCIN

Wielka wycinka
W  parku m iejskim w  Jarocinie trwają prace 

porządkowe. Wycinane są stare i suche drzewa. 
„Tak naprawdę jest to etap przygotowawczy do 
rewitalizacji całego zespołu pałacowo-parkowego, 
obejmującego również domek ogrodnika, budynki 
między ul. Kasztanową a pałacem, pałac, ogród 
pałacowy, Skarbczyk, amfiteatr, ruiny kościoła 
św. Ducha. Już dzisiaj wiemy, że latem muzeum  
regionalne właśnie we wnętrzach ruin będzie pro ­
wadziło badania archeologiczne”  - zapow iada 
w iceburm istrz Robert Kaźmierczak, cytowany

w  komunikacie B iu ra  P rom ocji Gminy.
Poza zmniejszaniem drzewostanu, usuwa­

ne jest także poszycie, czyli samosiewy, które 
zdaniem  urzędn ików  są zbędne. - W wielu 
miejscach tworzą one zagęszczenia i  powodują, 
że pa rk  sprawia wrażenie zaniedbanego - ocenia 
M ich a ł O rłow ski z urzędu miejskiego.

Prace w  parku prow adzi firm a  „P lener”  
z G oliny. D ostan ie  za to  90 tys. zł. W yko­
nawca został w yłon iony w  ramach zapytania 

o  cenę. (igi)

► Rew ita lizacja za 20 m ilio n ó w

Z informacji przekazanych przez Urząd Miejski w  Jarocinie wynika, że koszt 
rewitalizacji zespołu pałacowo-parkowego wyniesie od kilkunastu do 
20 min zł, z których 85% gmina Jarocin będzie chciała pozyskać ze środków 
unijnych. Rewitalizacja zespołu to zadnie, które realizowane będzie 
etapowo w  najbliższych kilku latach - do 2020 roku.

W pracach 
pprządkowych 

w parku 
wykorzystywany 

jest specjalistyczny 
sprzęt

e
<2
£

O G Ł O S Z E N I E

Z n i ż k a  r o ś n i e  
z
K ażdy d o s ta n ie  ty le  
p r o c e n t  r a b a tu  ile m a  la t
* P rom ocja  d o ty c z y  w y b ra n y c h  m o d e li

B E Z P Ł A T N E  
K O M P U T E R O W E  
B A D A N IE  W Z R O K U

100 lat 1 0 0 %  

90 lat 9 0 %  

80 la t 8 0 %  

7 0  la t 7 0 %  

60 la t 6 0 %  

50 lat 5 0 %  

40  lat 4 0 %  

30 la t 3 0 %  

2 0 %  

1 0 %

► JAROCIN

Strzelit do przechodnia 
z pistoletu syna i odjechał

D o  n iecodz iennego  zda rze ­
n ia  d o s z ło  w  środę w ie czo rem  
na prze jśc iu  d la  pieszych p rzy  ul. 
D ąbrow skiego w  Ja ro c in ie .-Facet 
w ysiadł z auta, strzelit w kie runku  
pieszego i  odjechał - re lacjonow ała  
osoba, k tó ra  akura t sta ła niedale­
ko na p rzystanku  au tobusow ym .

Polic ja  wie o  zdarzeniu i prze­
konu je , że nie d o sz ło  d o  użycia  
b ro n i palnej. C hoć d la  obserwato­
rów , sytuacja rzeczyw iście m og ła  
wyglądać groźnie. C o  się więc sta­
ło? - N a przejściu d la  pieszych do­
szło do sprzeczki pomiędzy kierowcą 
samochodu osobowego i  pieszym  
- w yjaśn ia  sierż. sztab. A gn iesz­
ka Zaw orska, rzeczn ik K om endy

P ow ia to w e j P o lic ji w  Ja roc in ie . 
W y ra ź n ie  ro z b a w io n a  d o d a je : 
- W  czasie sprzeczki, pieszy ps ikn ą ł 
prawdopodobnie gazem w  kierunku  
samochodu. W odpowiedzi kierowca 
w yją ł p is to le t, ja k  us ta liliśm y za­
bawkę należącą do syna i  s trze lił 
w  k ie runku  mężczyzny. B y ł to  tzw. 
p is to le t ku lkow y, n ic s tanow iący 
zag rożen ia . M u n d u ro w i d o d a ­
ją , że n ik t n ie  o d n ió s ł ob rażeń  
w  zdarzen iu .

Tak czy inaczej p o  u jaw n ien iu  
zdarzenia przez portaljarocinska.pl 
o sprawie stało się g łośno w  całym 
kraju, dzięki ogólnopolskie j telew i­
zji, k tóra  natychm iast podchwyciła 

tem at. (n b a )

jarocinska& l
•  Z a w s z e  t a m .  g d z i e  T y

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
portaljarocinska.pl
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 now ych m ieszkańców  

p rzy ją ł w  ub ieg łym  roku 
Dom Pom ocy Społecznej 
w  Zakrzew ie , 6 osób 
zm arło

JACEK JĘDRASZCZYK, burm istrz Żerkowa
(na te m a t przyznania strażakom  ekw iw a le n tu  za zabezpieczanie 
im prez)

„ J e d z i e  p e l e t o n  k o l a r z y  i  t e r a z  n i e c h  w y j e d z i e  j a k i ś  

n a w a l o n y  t r a k t o r z y s t a  i  n i e s z c z ę ś c i e  g o t o w e .  ” N FO RM ACJE

POWIAT

Likw id acja Z D P  n a jw ię kszym  sukcesem  s tu  dni
► POWIAT

► P rio ry te to w e  zadan ia , nad którym i przez 

p ierw sze 100  dni sw o je j kadencji p racow ał 
starosta jarociński Bartosz W alczak

1. Reorganizacja S tarostw a Pow iatow ego w  Jarocin ie

2 . L ikw idac ja  Zarządu Dróg P ow iatow ych

3 . Budow a łączn ika  d róg  n r 11 i 12

g 4 . M on ito row an ie  budow y obw odn icy  w sp ó ln ie  z g m iną  Jarocin

1 5. Rozm ow y dotyczące połączenia szp ita li w  Jarocin ie  
|  i Środzie W lkp . w  je d n ą  spółkę

2 6 . U ruchom ien ie  w  Jaroc in ie  s tac ji d ia liz

Starosta ja roc ińsk i Bartosz W al­
czak podsum ow ał sto d n i swoich rzą­
dó w  w  powiecie. Z  tej okazji zo rgan i­
zow ał konferencję prasową.

Przedstaw ił na niej najważniejsze 
zadania, nad k tó rym i pracow ał przez 
te nieco ponad trzy  miesiące. W śród 
sześciu założeń swojej kadencji starosta 
w ym ien ił m iędzy innym i budowę łącz­
n ika d róg  n r  11 i 12 oraz połączenie 
szp ita li w  Jaroc in ie  i Ś rodzie W lkp . 

- Jest ta k i zwyczaj, żeby samorządowcy 
po swoich stu dniach pracy przedstawili

sprawozdanie z postępu prac, z tego, co 
z ro b ili i  ja k  wygląda funkcjonow an ie  
urzędu - s tw ie rdz ił starosta. - Towa­
rzyszy m i przewodniczący rady powiaUi 
K a ro l M atuszak, ponieważ wszystkie 
działania, które podejmujemy, idą je d ­
nym torem, zarówno ze strony zarządu 
powiatu, ja k  i  rady. Tak więc przebiega 
to sprawnie i  efektywnie, czego przykła­
dy mamy chociażby podczas sesji rady 
powiatu, które przebiegają bardzo szyb­
ko, bez większych kłopotów czy dyskusji 
- zapew nił Bartosz Walczak.

Za największy swój dotychczasowy 
sukces Bartosz W alczak uzna ł jednak 
likwidację Zarządu D róg  Powiatowych, 
co - jego zdaniem  nie spowoduje za­
trzym an ia , czy pogorszen ia  jakośc i 
ro b ó t w yko n yw a n ych  na  d rog a ch , 
a przyniesie wym ierne oszczędności. 
- Większość zadań zarząd dróg zlecał 
podm iotom  zewnętrznym. Przyjrzeliśmy 
się temu i  analizy wskazywały jednoznacz­
nie, że dalsze funkcjonowanie  w  takie j 
fo rm ie  nie m a sensu, bo o n i n ie tyle 
bezpośrednio p racu ją  na drogach, co

zarządzają środkam i finansow ym i i  do­
kumentacją - a rgum entow ał starosta. 
Część adm in istracyjna Z D P  zostanie 
przeniesiona do  starostwa, a zadania 
drogowe będą zlecane na w o lnym  ryn­
ku. - Usprawni to pracę, zwiększy bezpo­
średni nadzór, a także ograniczy koszty 
i  podniesie jakość  - zapew nił w łodarz  
pow ia tu . Z  wyliczeń u rzędn ików  w y­
nika, że w  czasie czterech la t kadencji 
oszczędności z ty tu łu  likw idac ji Z D P  
pow inny wynieść ok. 1,5 m in  zl.

(an n )

► POWIAT

Prezent za ponad 80 tysięcy
Rozpoczął się rem ont drogi, k tóra  p ro ­

wadzi do warsztatów Zespołu Szkól Ponad- 
gimnazjalnych n r 2 w  Jarocinie.

Szkoła obchodzi w  tym  roku  50-lecie 
i nowa droga jest swego rodzaju prezentem 
na jubileusz. Inwestycja, która będzie kosz­
towała 83 tys. zł, jest finansowana głównie 
z budżetu powiatu. D o  nowej drogi 8 tys. zl 
do łożyła też rada rodziców  działająca przy

„dw ójce” .
Roboty polegają na wymianie try link i na 

kostkę brukową, wymianie podbudowy i kra­
wężników oraz utwardzeniu części parkingo­
wej. Wykonawcą jest Brukarstwo Usługowe 
„W ald-B ruk”  z K om orza Przybysławskiego.

N ow a droga do warsztatów szkolnych 
pow inna powstać do końca marca.

(ann )
Pogoda sprzyja wykonawcy nowej drogi do szkolnych 
warsztatów przy jarocińskiej „dwójce"

Dwa miejsca 
na dializy 
w  Jarocinie

Ja roc ińsk i szp ita l p ro w a ­
dz i rozm o w y z f irm ą  A llm e d  
P o lska  z W ro c ła w ia , k tó ra  
zam ierza  o tw o rzyć  w  naszej 
lecznicy stację d ia liz . - Obecnie 
zastanawiamy się, gdzie m iałaby 
się znajdować taka stacja, żeby 
to było najbardziej korzystne dla  
szpitala i  nie blokowało naszych 
p lanów  rozwoju - w yjaśn ia  pre ­
zes szp ita lne j s p ó łk i M a rc in  
Jan tas. - W skazaliśmy f irm ie  
dw ie loka lizac je  w s ta re j czę­
ści szpitala. Teraz muszą prze­
analizować, czy k tó raś  z n ich  
im  odpow iada metrażowo, tak  
żeby m ógł się zm ieścić cały p o ­
trzebny sprzęt, a  pacjenci m ie­
l i  k o m fo rt pobytu  - t łu m a czy  
Jantas.

F irm a  będzie  d z ie rż a w i­
ła  pom ieszczen ia  o d  sp ó łk i. 
- M u s i p rze p ro w a d z ić  inw e­

stycję, przystosow ać to m ie j­
sce do  w szystk ich  w ym ogów  
i  wyposażyć - s tw ie rdza  sze f 
szp ita la .

(a n n )

► Około 30 osób 

z naszego terenu 
korzysta z dializ w  stacji 

Pleszewskiego Centrum 

Medycznego, jest to 

70% dializowanych 

tam pacjentów

► ZMIANA ORGANIZACJI PRACY W  POWIECIE

Nie tylko s ta ro s ta  

został dyrektorem
T

W kestarosta

i

Wydział Rozwoju

Starosta
Jarociński

V

SE
E ta to w y  Członek 

Zarządu Sekretarz

Ł

N o w y  sta rosta  ja ­
roc ińsk i B artosz W a l­
czak w prow adza nową 
o r g a n iz a c ję  p ra c y  
w  s tarostw ie  p o w ia to ­
w ym . C zy będą z tego 
ja k ie ś  oszczędnośc i?  
J a k  m ó w ią  a u to rz y  
now ego schem atu o r-  
ganizacyj nego, jedyn ie  
„czasu  p racy  sp o w o ­
dowane nowoczesnym 
zarządzaniem, szybszą 
kom un ikac ją  i w iększą 
w yda jn o śc ią ” .

Z m n ie js z o n a  z o ­
stała ilość w ydz ia łów  - 
z s iedm iu d o  czterech. 
T rzy „s ta re ”  pod lega ją  

na jw a żn ie jszym  o so ­
b o m  - s ta rośc ie  B a r­

to szo w i W a lcza ko w i, 
w ic e s ta ro ś c ie  M ik o ­

ła jo w i S z y m c z a k o ­
w i o ra z  s k a rb n ik o w i 
J a c k o w i J ę d rz e ja k o ­
w i. D la  sekretarza p o ­
w ia t u  I r e n e u s z a  
L a m p re c h ta  z o s ta ł 
u tw o r z o n y  n o w y  - 
w y d z ia ł a d m in is t ra ­
cy jny . C a ła  c z w ó rk a  
d o s ta ła  n o m in a c je  
na  d y re k to ró w  ty c h  
je d n o s te k . P o zos ta łe  
z p o p rz e d n ie j s tru k ­
tu ry  trz y  w y d z ia ły  zo ­
s ta ły  p rzem ianow ane  
na re fe ra ty , k tó ry m i 
k ie ru ją  dotychczasow i 
d y re k to rz y  n a zyw a n i 
te raz k ie ro w n ika m i.

Szefów w ydz ia łów  
d y re k to ra m i „ z ro b i ł ”  
p o p rz e d n i s ta ro s ta  
M ik o ła j  S z y m c z a k .

T eraz je g o  nas tęp ca  
- B a r to s z  W a lc z a k , 
w p ro w a d z a ją c  n o w ą  
o r g a n iz a c ję  p ra c y  
w  p o w ia to w y m  u rzę ­
dzie, d y rek to rów  z p o ­
w ro te m  p rz e m ia n o ­
w a ł na  k ie ro w n ik ó w . 
W  w y n ik u  re o rg a n i­
z a c ji żaden z u rz ę d ­
n ików  nie s trac ił pracy.

W  s t a r o s t w ie  
p o w s ta je  te ż  n o w a  
k o m ó rk a .  J e s t n ią  
R efe ra t D ró g  P o w ia ­
to w y c h ,  k t ó r y  je s t  
tw o rz o n y , ab y  p rz e ­
ją ć  za d a n ia  po  l ik w i­
d o w a n y m  Z a rz ą d z ie  
D ró g  P o w ia to w y c h . 
Z aczn ie  on  pracę od  
1 kw ie tn ia .

(a nn )

Referat Inwestycji

Referat Budownictwa 
i Środowiska

Referat Dróg 
Powiatowych

Referat Geodezji 
i Gospodarki 

Nieruchomościami

Geodeta Powiatowy

Pow iatow e Jednostki O rganitacyjne

Poradnia Psychologiczno

W y d z i a ł  O ś w i a t y  

l S p r a w  S p o ł e c z n y c h

Szkoły publiczne 
Ponadgimnazjałne

Zespół Szkół 
Specjalnych

Dom Wsparcia Dziecka 
i Rodziny .Domostwo*

Dom Pomocy 
Społecznej

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

Wydzial
Administracyjny

Referat Organizacyjny 
- >  I Bezpieczeństwa 

1 Biuro Rady i Zarządu ~

Referat Komunikacji

Biuro Promocji

Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów

Biuro Radców 
Prawnych

Pełnomocnik ds. OIN

.  Powiatowy Urząd 
Pracy

Załącznik
do Uchwały nr V /4 8 /lS  
Rady Powiatu Jarocińskiego 
z dnia 26 lu tego 201S r.

http://www.jarocinska.pl
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► JAROCIN

Pod zaw iadom ieniam i o podejrze­
n iu  pope łn ien ia  przestępstwa p o d p i­
sało się 16 osób. Tw ierdzą, że dz ia ­
łan ia  w ładz m ie jsk ich  są nieczytelne. 
C h o d z i przede w szystk im  o sposób, 
w  ja k i rodz ice  zos ta li p o w ia d o m ie ­
n i o  zam iarze z likw id o w a n ia  trzech 
m ie jsk ich  p rze d szko li p u b lic z n y c h  
i Zespołu Szkół w  W ilkow yi. Zdaniem  
sygnatariuszy zaw iadom ien ia , p ism a 
m o g ły  zostać w ysłane  przez u rząd  
m ie jsk i jeszcze zan im  rad n i pod ję li 
stosowne uchwały. Jako dow ód  prze­
kaza li skany z pocztow ego systemu 
śledzenia przesyłek. W yn ika  z n ich , 
że polecone lis ty  zosta ły  nadane 25 
lu tego  k ilka  m in u t po  11.00, a rada 
m ie jska  u c h w a ła m i za jm o w a ła  się 
do p ie ro  po  15.00. Z  ko le i z zapew­
n ień  w ła d z , a także z m o n ito r in g u  
zam o n to w a n e g o  w  b u d yn ku  p o c z ­
ty  p rz y  al. N ie p o d le g ło ś c i w yn ika , 
że p rze s y łk i zo s ta ły  p rzyg o to w a n e  
wcześniej, ale u rząd  nada ł je  d op ie ­
ro  po  p rzeg łosow an iu  uchw a ł. - Lż- 
sty zostały przygotowane i  podpisane

Likwidacja przedszkoli w prokuraturze, 
CBA i u premier Ewy Kopacz
I C z y  w  z w ią z k u  z  lik w id a c ja m i w  g m in n e j o św ia c ie  w ła d z e  J a r o c in a  d o p u ś c iły  
s ię  p r z e s t ę p s tw a ?  T a k ie  p o d e j r z e n ie  m a j ą  r o d z ic e  p r z e d s z k o la k ó w . Z ło ż y li  
z a w ia d o m ie n ia  w  tej sp ra w ie  w  P ro k u ra tu rz e  R e jo n o w e j w  J a ro c in ie , P ro k u ra tu rz e  
O k rę g o w e j w  O s tro w ie  W lk p . o r a z  w  p o z n a ń s k ie j  d e le g a tu rz e  C e n tr a ln e g o  B iu ra  
A n ty k o ru p c y jn e g o . W y sła li te ż  lis t  d o  p re m ie r  E w y  K o p a c z .

przed  podjęciem  uchwały, co ju ż  uwa­
żamy za b rak praw idłowości. D la  nas 
to  jednoznaczne, że władze oszukały 
mieszkańców ustalając wszystko przed  
sesją. Co gorsza, oszukali nas również 
radni, którzy gjosowali za likwidacją p u ­
blicznej oświaty w  naszej gm inie. Rady 
Rodziców  nap isa ły  lis t, k tó ry  zosta ł

przez nas odczytany p rzed podjęciem  
uchwały. L iczy liśm y na wysłuchanie  
i  zrozumienie naszych obaw, ale to  ju ż  
było chyba z a  późno - kom entu je c z ło ­
nek je d n e j z rad  rodz iców . Sprawę 
będzie teraz ana lizow ała  proku ra tu ra  
o raz C B A .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  ro d z ice

p rze d szko la kó w  i  u c z n ió w  w y s ła li 
też p ism o do K ance la rii Prezesa Rady 
M in is tró w . „W  naszej ocenie ja ro c iń ­
skie władze sam orządowe  w  sposób 
św iadomy i  zorganizowany dokonują  
skutecznego, ale niezgodnego z prawem  
sam orządowym  procesu wygaszania  
s tru k tu r  ośw iaty pub liczne j na rzecz

placów ek niepublicznych, przenosząc 
je d n o cześn ie  c ię ża r o rg a n iza cy jn y  
i  w  znacznej części finansow y nowych 
placówek oświatowych na b a rk i orga­
nizacji pozarządowych i rodziców dzieci 
do tych placówek uczęszczających. (...) 
Chcielibyśmy, aby P an i P rem ier była 
też św iadom a, że w  organizowanych  
przez Ministerstwo Edukacji Narodowej 
i  Ośrodek Rozwoju E du ka c ji szkole­
niach dotyczących sposobu przekształ­
cania „kosztownych ”  d la  samorządów  
placówek oświatowych w  małych m ie j­
scowościach, w  ro li eksperta występuje 
faktyczny likw id a to r oświaty publicznej 
w  naszym regionie Robert K aźm ie r- 
czak - zastępca bu rm is trza  Jarocina  
odpowiedzialny za oświatę w  G m inie  
Jarocin, którego wizja oświaty pub licz­
nej w  45-tysięcznej G m inie Jarocin  to  
3 przedszkola publiczne, w  tym jedno  
w  blisko 30-tysięcznym mieście Jarocin ”  
- napisa li członkow ie rad rodz iców  do 
p rem ie r E w y Kopacz.

P IO T R  IG N A S IA K
p.ignas iak@ ja roc inska .p l

► JAROCIN

Wielka wycinka
W  parku miejskim w  Jarocinie trwają prace 

porządkowe. Wycinane są stare i suche drzewa. 
„Tak naprawdę jest to etap przygotowawczy do 
rewitalizacji całego zespołu palacowo-parkowego, 
obejmującego również domek ogrodnika, budynki 
między ul. Kasztanową a pałacem, pałac, ogród 
pałacowy, Skarbczyk, amfiteatr, ruiny kościoła 
św. Ducha. Już dzisiaj wiemy, że latem muzeum 
regionalne właśnie we wnętrzach ruin będzie pro­
wadziło badania archeologiczne”  - zapowiada 
w iceburm istrz Robert Kaźmierczak, cytowany

w  komunikacie B iura  P rom ocji Gminy.
Poza zmniejszaniem drzewostanu, usuwa­

ne jest także poszycie, czyli samosiewy, które 
zdaniem  urzędn ików  są zbędne. - łT  wielu  
miejscach tworzą one zagęszczenia i  powodują, 
że pa rk  sprawia wrażenie zaniedbanego - ocenia 
M ic h a ł O rłow ski z urzędu miejskiego.

Prace w  parku prow adzi firm a  „P lener” 
z G oliny. D ostan ie  za to  90 tys. zł. W yko­
nawca został w yłon iony w  ramach zapytania 
o  cenę. (igi)

► Rew ita lizacja za 20 m ilio n ó w

Z informacji przekazanych przez Urząd Miejski w  Jarocinie wynika, że koszt 
rewitalizacji zespołu pałacowo-parkowego wyniesie od kilkunastu do 
20 min zł, z których 85% gmina Jarocin będzie chciała pozyskać ze środków 
unijnych. Rewitalizacja zespołu to zadnie, które realizowane będzie 
etapowo w  najbliższych kilku latach - do 2020 roku.
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Z n i ż k a  r o ś n i e  
z  w i e k i e m

► JAROCIN

Strzelił do przechodnia 
z pistoletu syna i odjechał

100 lat 1 0 0 %  

90 lat 9 0 %  

80 lat 8 0 %  

70 lat 7 0 %  

60 la t 6 0 %  

50 la t 5 0 %  

40  lat 4 0 %  

30 la t 3 0 %  

20 la t 2 0 %  

lO la t  1 0 c

D o  n iecodz iennego  zd a rze ­
n ia  d o s z ło  w  ś rodę  w ie czo rem  
na prze jśc iu  d la  pieszych p rzy  ul. 
D ąbrow skiego w  Jarocinie. -Facet 
wysiadł z auta, s trze lił w  kie runku  
pieszego i odjechał - re lacjonow ała  
osoba, k tó ra  akura t stała niedale­
ko na p rzystanku  au tobusow ym .

Polic ja  w ie o  zdarzeniu i prze­
konu je , że nie dosz ło  d o  użycia  
b ro n i palnej. C hoć d la  obserwato­
rów , sytuacja  rzeczyw iście m og ła  
wyglądać groźnie. C o  się więc sta­
ło? - N a przejściu d la  pieszych do­
szło do sprzeczki pomiędzy kierowcą 
sam ochodu osobowego i  pieszym  
- w yjaśn ia  sierż. sztab. Agn iesz­
ka Zaw orska, rzeczn ik K om endy

P ow ia to w e j P o lic ji w  Ja roc in ie . 
W y ra ź n ie  ro z b a w io n a  d o d a je : 
- W  czasie sprzeczki, pieszy ps ikn ą ł 
prawdopodobnie gazem w  kierunku  
samochodu. W od/xjwiedzi kierowca 
w yją ł p is to le t, ja k  us ta liliśm y za­
bawkę należącą do syna i  s trze lił 
w  kie runku  mężczyzny. B y ł to  tzw. 
p is to le t ku lkow y, n ie s tanow iący 
zag rożen ia . M u n d u ro w i d o d a ­
ją , że n ik t n ie  o d n ió s ł ob rażeń  
w  zdarzen iu .

Tak czy inaczej po u jaw nien iu  
zdarzenia przez portaljarocinska.pl 
o sprawie stało się g łośno w  całym 
kraju, dzięki ogólnopolskie j telew i­
zji, k tóra  natychm iast podchwyciła 
tem at. (n b a )

teL-

K ażdy d o s ta n ie  ty le  
p r o c e n t  r a b a tu  ile m a  la t
*  P rom oc ja  d o ty c z y  w y b ra n y c h  m o d e li

B E Z P Ł A T N E  
K O M P U T E R O W E  
B A D A N IE  W Z R O K U

rocin, ul. W yszyńskiego 4

ja ro d n ska& l
"  Z a w s z e  ta m , gd zie  Ty

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
portaljarocinska.pl
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► JARACZEWO

N ie  c h c ą  o d b ie r a ć  ś m ie c i  

z m e t a lo w y c h  p o je m n ik ó w

W Rusku może być gaz

3  S p ó łk a  Z G O - N o v a  o b s łu g u ją c a  g m in ę  J a ra c z e w o  z a p o w ie d z ia ła  

w u b ieg ły m  ro k u , że  p rz e s ta n ie  o d b ie ra ć  śm ie c i o d  m ie sz k a ń c ó w , 
k tó rz y  d y s p o n u ją  m e ta lo w y m i  ( 1 1 0 - l i t ro w y m i)  p o je m n ik a m i .  
Z d a n ie m  p rz e d s ta w ic ie l i  firm y, j e s t  to  s p o w o d o w a n e  m .in . z ły m  

s ta n e m  ta k ic h  k u b łó w .

Pierwsze p ism a w  tej spra­
wie t r a f i ły  d o  m ieszkańców  
w lipcu ubiegłego roku. W tedy 
ZG O -N ova zapowiedziała, że 

Przestanie odbierać po jem nik i 
od w rześnia. Zastępca w ó jta  
gm iny Jaraczew o, S tan is ław  
Andrzejczak, k tó ry  zajm uje się 

tym tematem, negocjował prze­
sunięcie tego okresu i k ilkakro t­
nie m u się to  udawało. - Prezes 
Wojciech Wiszniewski uważa, że 
kubły są przeładowane, a  w  okre­

sie zimowym, kiedy ludzie sypią 
d(‘  nich gorący pop ió ł i  zalewają 

go wodą, te ważą dużo więcej niż 
Powinny - tłum aczy w icewójt.

W  regulam in ie u trzym an ia  
czystości, k tó ry gm ina uchwali­
ła, jest zapis dotyczący po jem ­

ników 80, 120 i 240-litrow ych. 
Nie ma m owy o  tych, które mają 

Pojemność 110 litró w , a więc 
metalowych.

S pó łka  p o  negoc jac jach

o k . 9 8 %
m ieszkańców gm iny 
regularnie płaci za 

z w ła - wywóz odpadów

dzam i
g m i n y  
z a p r o p o ­
n o w a ła  ro z ło ­
żenie sprzedaży po je m n ikó w  
na ra ty  bez odsetek oraz dzier­
żawę za 5 z ł miesięcznie. Część 
m ieszkańców skorzystała z tej 
o ferty. In n i k u p il i p lastikow e 
ku b ły  na w łasną  rękę. C iągle 
są je d n a k  ludz ie  posiada jący 
m eta low e p o jem n ik i. N a jb a r­
dziej skrzywdzeni czują się ci, 
k tó rzy  n iedaw no k u p ili nowe 
110-litrowe kub ły  na kółkach.

S tanisław  Andrzejczak za­
pow iada, że w  dalszym  ciągu 
będz ie  p ro w a d z ił ro z m o w y

1
1
2
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z prezesem ZGO -Nova, 
by  od b ió r śmieci z me­
ta low ych pojem ników, 
k tó ry  o b o w ią zu je  do  
marca, został w yd łużo­
ny. - Spróbuję przeko­

naćpana Wiszniewskiego, 
żeby zgodzit się odbierać  

odpady przynajm niej od tych
osób, które m ają metalowe p o ­

je m n ik i, ale w  dobrym  stanie. 
Rozumiem, je ś li przy niektórych 
je s t przegnite  dno. Wtedy fa k ­
tycznie śm ieci mogą wypaść na 
ulicę - dodaje w łodarz.

Obecna um ow a na wywóz 
odpadów  weszła w  życie 1 lipca 
2014 roku i będzie obowiązywać 
do31 grudnia2015.- W tymroku  
ogłosimy nowy przetarg. Chciał- 
bym to zrobić jeszcze wpierwszym  
półroczu. Przygotowując potrzeb­
ną specyfikację, będziemy bardziej 
ostrożni - zapow iada Stanisław 
Andrzejczak. (seb)

Szukanie z łó ż  gazu ziem nego rozpoczę ło  
się k ilkanaśc ie  d n i tem u na teren ie  Ruska. 
Polskie G ó rn ic tw o  N a ftow e  i G azow n ic tw o  
w ykona ło  od w ie rt na głębokość 3 tysięcy m e­
trów . C e lem  je s t odkryc ie  now ego z łoża  gazu 
ziem nego w  skałach sprzed n iem a l 300 m in  
lat. - Wszystkie te otwory są wiercone w  rejonach, 
gdzie od dawna są znane i  eksploatowane zło­
ża gazu ziemnego. Jednak zastosowanie przez 
f irm ę  nowoczesnych m etod p ra c  sejsmicznych 
pozw oliło  na znalezienie nowych, obiecujących 
s tru k tu r - w y jaśn ia ją  przedstaw icie le  D e p a r­
tam en tu  K o m u n ika c ji P G N iG .

- W  okresie jes ienno-z im ow ym  były p ro ­
wadzone badania, w idocznie coś zostało tam

znalezione, że f irm a  zdecydowała się postaw ić  
wieżę wiertniczą - tłum aczy Rom an M atuszak, 
zastępca przew odniczącego R ady G m in y  Ja­
raczewo i m ieszkaniec Ruska. Sam orządowiec 
n ie  popada  je d n a k  w  h u rra o p ty m iz m . - N a  
pewno będziemy się cieszyć, ja k  ruszy wydobycie, 
bo to zawsze je s t rozwój regionu. Wtedy pewnie  
powstaną ja k ie ś  miejsca pracy, a do gm iny za- 
czną spływać pieniądze z podatków  - tłum aczy.

Polskie G órn ic tw o N aftow e i  G azownictwo 
je s t inw estorem , a prace w ie rtn icze  p ro w a d z i 
f irm a  E xa lo  D r il l in g  S.A. z s iedzibą w  Pile, 
k tó ra  należy d o  G ru p y  K a p ita ło w e j P G N iG . 
R obo ty  m a ją  trw ać  ok. cztery m iesiące.

(seb )

---------------  O G Ł O S Z E N I E  ---------------------------------------------------- — ----------------- ------------------------- :------------- :--------------------------------- ,---------------- -----------
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Pechowa biblioteka znowu na bruku
3  F i l ia  b ib l io te k i  w  B o g u s z y n ie  m a  p ra w d z iw e g o  p e c h a  - p o  r a z  k o le jn y  m u s i  s ię  w y p r o w a d z ić .  
W  w y n a jm o w a n y m  o d  sz k o ły  p o m ie s z c z e n iu  m o ż e  d z ia ła ć  ty lko  d o  k o ń c a  c z e rw c a .

TERESA WEBER
dyre k to rka  Szkoły Podstaw ow ej
w Boguszynie

- W  związku z reorganizacją oświaty gm ina musi 
zapewnić miejsca w  przedszkolu - m ów i K rys tyna  
M u z o lf, dyrekto rka  B ib lio te k i Pub liczne j w  N o ­
w ym  M ieście. - A  ponieważ w  szkole w  Boguszynie 
nie m a aż tyle miejsca, je s t propozycja, żeby wypro­
wadzić f i l ię  b ib lio tek i ze szkoły i  znaleźć d la  n ie j 
inne lokum . N o i  je s t problem , bo w  Boguszynie 
nie m a takich lokali. D yrek to rka  m artw i się o los 
p laców ki. F ilia  w  Boguszyn ie  m a  ba rdzo  boga­
tą  tradycję. K iedyś by ła  b ib lio te ką  grom adzką. 
W  ub ieg łym  roku  obch od z iła  40-lecie d z ia ła l­
ności. O d  począ tku  is tn ie n ia  nie m ia ła  jednak  
szczęścia do  loka lu  - m ieściła  się w  starej szkole, 
w  budynku  szatni na boisku, w  ośrodku  zdrow ia, 
w  obecnej św ietlicy socjoterapeutycznej, osta tn io  
znow u w  szkole, w  p iw n icy. - 1 teraz znowu nas 
wyprowadzają, n ie w iadom o gdzie - dodaje  K ry ­
styna M u z o lf. R ozważa ew entua lny p o w ró t do 
jedne j z pop rzedn ich  siedzib, ale tak  napraw dę 
żadne tak ie  rozw iązan ie  nie w c h o d z i w  grę - 
św ietlica jes t ju ż  zagospodarowana. -7Va boisku, 
w  budynku szatni ściany bardzo cienkie. Ubikacja  
tam  została zrobiona, a le wszystko zamarzało. 
Koleżanka, k tó ra  tam  pracow ała , ba ła się tam  
być. Przychodzili tam  panowie, p i l i  alkohol. To nie  
je s t bezpieczne miejsce - tłumaczy. Podkreśla p rzy 
tym , że f ilia  bardzo  prężnie dz ia ła  i nie wyobraża 
sobie, żeby p laców ka zosta ła  z likw idow ana .

A lic ja  M a ń c z a k , b ib lio te k a rk a  p ra cu ją ca  
w  f i l i i  w  Boguszynie, opow iada, że w  ciągu dn ia  
m a 70 wypożyczeń. D ość dużo  dzieci przychodzi 
podczas przerwy, a także czekając na autobus.
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K orzys ta ją  też z ko m p u te rów  - są dw a s tanow i­
ska, z dostępem do  intemetu. We w to rk i odbywają 
się zajęcia kom pu te row e  d la  do ros łych , w  śro ­
d y  - d la  na jm łodszych , w  czw a rtk i - w arsz ta ty  
rękodzie ln icze, k tó re  cieszą się coraz w iększym  
zainteresowaniem. - Panie mówią, że nie wyobra­
żają sobie, żeby po  czerwcu nie można było się ju ż  
spotykać. Bardzo się zżyty, zintegrowały - podkreśla 
b ib lio teka rka . - Niestety, pechem jest, że nasza b i­
blioteka ciągle je s t przenoszona. N ie m a szczęścia, 
ale wydaje m i się, że społeczność Boguszyna nie  
pozw oli na to, żeby f i l ia  została całkowicie z likw i­
dowana. Plusem je s t to, że znajduje się w  szjcole

- dzieciaki niesamowicie z n ie j korzystają.
Pojaw iły  się propozycje, by  połączyć b ib lio te ­

kę szkolną z pub liczną. - Pani dyrektor nie wyraża 
żadnej o p in ii na ten temat. Ja  uważam, że to byłby 
dobry pomysł. D zięk i temu szkoła zyskałaby jedno  
pomieszczenie, które mogłaby przeznaczyć na k la ­
sę, na pomieszczenie d la  4 -la tków  - m ów i A lic ja  
M ańczak. O becnie f i l ia  zna jdu je  się w  piw nicy. 
B ib lio teka  szkolna - p rzy  świetlicy. N ie  jes t czyn­
na we wszystkie d n i, p racu je  g łów n ie  w  czasie 
przerw. Prowadzi ją  jedna  z nauczycielek, ucząca 
h is to r ii i  w os-u.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

M y n ie  w y rz u c a m y  b ib l io te k i.  To p o ­
m ieszczen ie , w  k tó ry m  zn a jd u je  s ię  b i­
b lio te ka  p ub liczna , będzie  przeznaczone 
na u tw o rze n ie  o d d z ia łu  p rzedszko lnego  
d la  dz ie c i 4 - le tn ic h .
D la m n ie  na jw a żn ie jsze  są  dz ie c i p rzed­
szko lne . A b ib lio teka ?  No w ia d o m o , jes t 
w ażn ym  e le m e n te m , a le  m oże poszukać 
sobie jak iegoś innego lokum . W  Boguszy­
n ie  n ie  m a ja k ic h ś  lo k a li, k tó re  by  s ię  do 
tego nadaw ały. Tu, w  szkole, rzeczyw iście  
m ie li n a jle p ie j.

KRYSTYNA MUZOLF 
dyrek to rka  B ib lio te k i P ub liczne j 
w  Nowym Mieście

Żeby f i l ia  s p e łn ia ła  p od s ta w o w e  w a ru n ­

k i, że by  lud z ie  m o g li s ię  ta m  sp o tyka ć , 
m u s ia ła b y  m ie ć  m in im u m  5 0  m e tró w  
k w a d ra to w y c h , a n a jle p ie j - 6 0 . Szkoda 
by b y ło  z lik w id o w a ć  fi l ię , ty m  bardz ie j, 
że lu d z ie  te ra z  c h c ą  s ię  sp o tyka ć . Panie 
są  ba rdzo  a k ty w n e , ch cą  się sp o tyka ć , 
pokazać, co  p o tra fią , m a ją  sw o je  h o b ­
by. D ziec i p o p o łu d n ia m i te ż  lu b ią  ta m  
p rzycho d z ić .

ALEKSANDER PODEMSKI 
w ó jt gm iny

N ie o d w o ła ln ie  od w rześn ia  te  pom iesz ­
czenia  p rze jm u je  szkoła. N ie  m a w y jśc ia , 
bo  n a b o ry  4 - la tk ó w  rusza ją . M y c iąg le  
szukam y. C h c ie lib y ś m y  w y n a ją ć  ja k ie ś  
p o m ie s z c z e n ie , w  o k o licy , d o  k tó re g o  
m og libyśm y w p ro w ad z ić  b ib lio tekę . M am  
n ad z ie ję , że zn a jd z iem y . W y n a jm ie m y  
p ry w a tn ie . O b ieca łe m  pan i d y re k to r b i­
b lio te k i, że uży ję  w s z e lk ic h  ko n ta k tó w , 
żeby b ib lio te k a  w  B oguszyn ie  by ła .

► B ib lio teka zw raca  się z prośbą do m ieszkańców  o pom oc w  poszukiw aniu  n o w eg o  lokum  dla filii w  Boguszynie. Lokal p o w in ien  mieć  

pow ierzchn ię  u ży tko w ą  nie m niejszą niż 50 m 2 oraz zaplecze sanitarne. In form acje  należy  k iero w ać  pod n r te l .  (61 ) 2 8 7 -4 6 -1 8 .

INTERWENCJA BRZMI TO NIEWIARYGODNIE HISTORIE PRAWDZIWE
( 6 2 )  3 3 2  2 0  3 3

Casting, 
którego nie było

D o  redakcji zgłosił się mieszkaniec Jarocina, który 
na początku roku chcia l się ubiegać o  stanow isko 
strażn ika m iejskiego. W  siedzibie m un icypa lnych  
został po in form ow any, że m usi czekać na „casting” 
rzekomo zaplanowany na koniec lutego albo początek 
marca. Okazuje się, że komendant K rzysztof Adam iak 
n ic nie wie o  rzekom ym  naborze.

- Pracująca tam  pan i powiedziała m i, że nie może 
przyjąć mojego podania, bo m usi być ono w  fo rm ie  ca­
stingu, a dokumenty trzeba dostarczyć w  zalakowanej 
kopercie wraz ze świadectwem z sądu o niekaralności 
- tłum aczy mężczyzna i dodaje: - Dowiedziałem się, 
że w  m arcu czy po d  koniec lutego będą castingi. Tak m i 
powiedziała ta sekretarka. A  ja k  zapytałem, gdzie mam  
się spodziewać oferty pracy, wyjaśniła, że w urzędzie pra ­
cy i  w lokalnych mediach. N ie było tam  nic, a ostatnio 
jechałem ulicą, patrzę - dwóch nowych strażników.

C o na to  szef municypalnych?-Niejesteśmy szkołą 
teatralną, a ja  nie jestem reżyserem. U  nas nie ma castin­
gów tylko są konkursy - wyjaśnia komendant Adam iak 
i kontynuuje: - Poprzedni odbył się w 2014 roku. Niech 
ten pan ma pretensje do osoby, która mu to powiedziała. 
Coś musiało się temu panu chyba pomylić, bo decyzję 
o naborze czy ogłoszeniu konkursu najpierw musi podjąć 
m ój przełożony. Na razie nic na ten temat nie wiem.

O statni now i strażnicy miejscy zostali zatrudnieni 
w  ubiegłym roku, po śmierci dotychczasowych dwóch 
m undurow ych. K onkursy na te stanow iska zostały 
ogłoszone w  m aju i  listopadzie 2014 roku.

„Gazeta”  zapytała komendanta również o  miejsce 
publikacji ofert zatrudnienia w  straży miejskiej. - Zgod­
nie z procedurą konkursową i  przepisami obowiązującymi 
w  tym względzie, zawsze jest ogłaszany taki nabór w BIP-ie, 
w Powiatowym Urzędzie Pracy, są też wywieszone in for­
macje na ten temat na tablicy przed wejściem do straży 
miejskiej - wyjaśnia K rzyszto f Adam iak.

W  najbliższym  czasie Straż M ie jska w  Jarocinie
nie planuje za trudn ić  nowych strażników. (seb)

So łtys o k ra d a ł

s ta ru s zk ó w

W yjątkową podłością wykazał się sołtys 
Siedlemina. M ia ł on przekazywać małżeństwu 
starszych osób świadczenie emeiytalne. Lecz 
rob ił to  nieregularnie. Dopiero po ich skardze 
do władz, prawda wyszła na jaw. Sołtys więk­
szość pieniędzy chował do własnej kieszeni.

We wsi Siedlem in w  po łow ie  la t trzy­
dziestych m ieszkało m ałżeństwo starusz-

Tonący i b o h a te ro w ie  

n ad  k ą p ie lis k ie m

M ło d y  chłopczyk kąpiący się w  Warcie, 
zaczął tonąć. Na ratunek skoczył mieszkaniec 
Jarocina. N a  szczęście zdołał dziecko ura to­
wać. N iem al w  tym  samym czasie, kawałek 
dalej tonęło aż czterech chłopców. Ich także 

uratowali jarocińscy mieszkańcy. Przy czym 
jeden z nich interweniował po raz drugi.

Zdarzyło się to  w  połowie lipca 1937 roku 
na plaży w  Dębnie nad Wartą. Niestety nie 
w iem y dokładnie, w  jak im  dniu. W  każdym

P io ru n y  niszczyły, ra n iły  

i z a b ija ły

Przed drugą w ojną światową często do­
chodziło do wypadków spowodowanych ude­
rzeniam i pioruna. N ie inaczej było i  w  oko li­
cach Jarocina. Szczególnie dramatyczny był 
pewien lipcowy tydzień. P iorun spalił wtedy 
stodołę, ranił strażaka, zabił znanego kupca.

N a początku lipca 1937 roku nad Jaro­
cinem i sąsiednimi gm inam i szalały burze 
z p iorunam i. W yw oła ły one serię pożarów.

ków: W incenty i Agata Karaśkiewiczowie. 
Otrzymywali oni świadczenie odpowiadające 
dzisiejszej rencie. Nazywało się „zaopatrze­
nie starcze.”  Przekazywał je do wsi Zarząd 
M ie jski Gniezna. Tutaj do m ałżonków pie­
niądze m ia ł dostarczać sołtys. Lecz rob ił to 
bardzo nieregularnie. W  końcu, latem 1937 
roku, zdesperowani Karaśkiewiczowie zgłosili 
sprawę na policję.

Ta wszczęła dochodzenie, do którego 
wkrótce dołączyła prokuratura. Organa ści­
gania szybko ustaliły, iż sołtys część zaopa-

razie niemal równocześnie tonęło tam pięciu 
chłopców.

N ajp ierw  to p ił się chłopczyk, k tóry był 
w  wodzie sam. N a  szczęście m ia ł jeszcze 
na tyle sił, by głośno krzyczeć i wzywać po­
mocy. Usłyszał go pan Rosemann, urzędnik 
pocztowy z Jarocina. N atychm iast skoczył 
do wody, wyciągając chłopca.

Lecz kawałek dalej rozegra! się kolejny 
dramat. Tam do rzeki weszło czterech ko­
legów. Nagle wpadli w  silne w iry  oraz prąd 
rzeczny i wszyscy zaczęli tonąć. Na szczęście 
i im  na pomoc pośpieszyli mężczyźni odpo­
czywający na plaży. Wszyscy to mieszkańcy

D o  najgroźniejszego doszło w  Bielejewie. 
Tam p iorun uderzył w  stodołę miejscowe­
go gospodarza, pana Galińskiego. S todoła 
wypełniona była świeżo zebranymi: sianem 
i koniczyną. Wszystko spłonęło doszczętnie, 
m im o iż na miejscu pożaru z jaw iły się oko­
liczne straże pożarne.

C o  gorsza, obe rw a ło  się także i im . 
W  czasie akcji ratunkowej kolejny p io run  
uderzył w  topolę, rosnącą obok stodoły. Przy 
drzewie stał naczelnik Ochotniczej Straży Po­
żarnej z Panienki, pan Szulc, k tóry kierował 
dzia łaniam i swych strażaków. Szulc doznał

trzenia starczego chował do własnej kieszeni. 
W  sumie było to  1.182 złote. Suma naprawdę 
duża, zwłaszcza dla starszych ludzi. Przeli­
czając to  na dzisiejsze pieniądze, należałoby 
to przemnożyć kilkanaście razy.

Jak napisano w  ówczesnej gazecie „Fakt 
ujawnienia tych malwersacji przyjęła opinia 
z silnym oburzeniem, tym  większym, że K a­
raśkiewiczowie utrzymują się wyłącznie z owej 
zapomogi.”

Źród ło : D z ie n n ik  O s tro w s k i,n r  1 8 4  z  1 9 3 7  r.

Jarocina. Przede wszystkim pan Rosemann, 
k tóry po krótkiej chw ili odpoczynku musiat 
znów ratować innym  życie. Oprócz niego na 
ratunek do wody wskoczyli jeszcze: student 
pan Baumgart, A n ton i Kuliński oraz Józef 
Kaźmierczak, ten ostatni został przedstawiony 
jako znany w  Jarocinie pływak. Wszyscy toną­
cy zostali uratowani. W  tym  dniu od śmierci 

w  rzece uratowano więc pięciu chłopców.
W ładze administracyjne nie m ia ły  wąt­

pliwości, że każdy z bohaterskich ratowników 
pow in ien otrzym ać „m eda l za ratowanie 
tonących.”

Źród ło : D z ie n n ik  O stro w s k i, n r  1 6 1  z  1 9 3 7  r.

porażenia. N atychm iast przew ieziono go 
do jego dom u w  Panience, gdzie jechał już 

wezwany lekarz.
K ilka  dn i późn ie j doszło  do tragedii 

w  Dębnie. Tam w  czasie burzy piorun uderzył 

w  sklep kolonialny Józefa Marcinkowskiego, 
zabijając go na miejscu. Z m arły  byl czło­
wiekiem dobrze znanym w  tych okolicach- 
Przede wszystkim z corocznej działalności 
latem. W tedy to obsługiwał miejscowe ką­

pielisko, czyli handlowa! na plaży w  Dębnie-
Źród ło : D z ie n n ik  O strow ski, 

n u m e ry  1 5 4 ,  1 6 0  z  1 9 3 7

DAMIAN SZYMCZAK

http://www.jarocinska.pl
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► JARACZEWO

N ie  c h c ą  o d b ie r a ć  ś m ie c i  

z m e t a lo w y c h  p o je m n ik ó w

W Rusku może być gaz

^ S p ó łk a  Z G O - N o v a  o b s łu g u ją c a  g m in ę  J a ra c z e w o  z a p o w ie d z ia ła  

w u b ieg ły m  ro k u , że  p rz e s ta n ie  o d b ie r a ć  śm ie c i o d  m ie sz k a ń c ó w , 
k tó rz y  d y s p o n u ją  m e ta lo w y m i  ( 1 1 0 - l i t ro w y m i)  p o je m n ik a m i .  
Z d a n ie m  p rz e d s ta w ic ie l i  firm y, j e s t  to  s p o w o d o w a n e  m .in . z ły m  

s tan em  ta k ic h  k u b łó w .

Pierwsze p ism a w  tej spra­
wie t ra f i ły  d o  m ieszkańców  
w lipcu ubiegłego roku. W tedy 
Z G 0-N ova  zapow iedziała, że 

Przestanie odbierać po jem nik i 
°d w rześnia. Zastępca w ó jta  
gminy Jaraczew o, S tan is ław  
Andrzejczak, k tó ry  zajm uje się 

tym tematem, negocjował prze­
sunięcie tego okresu i k ilkakro t­
nie m u się to  udawało. - Prezes 
Wojciech Wiszniewski uważa, że 
kubły są przeładowane, a  w okre­

sie zimowym, kiedy ludzie sypią 
do nich gorący pop ió ł i  zalewają 

go wodą, te ważą dużo więcej niż 
Powinny - tłum aczy w icewójt.

W  regulam in ie u trzym an ia  
czystości, k tó ry gm ina uchwali- 
ta, jest zapis dotyczący po jem ­

ników 80, 120 i 240-litrow ych. 
Nie ma m owy o  tych, które mają 
Pojemność 110 litró w , a więc 
m e ta low ych .

S pó łka  p o  negoc jac jach

o k . 9 8 %
mieszkańców gm iny 
regularnie płaci za 

z w ła - wywóz odpadów

dzam i
g m in y  
z a p r o p o ­
n o w a ła  ro z ło ­
żenie sprzedaży po je m n ikó w  
na ra ty  bez odsetek oraz dzier­
żawę za 5 z ł miesięcznie. Część 
m ieszkańców skorzystała z tej 
o ferty. In n i k u p ili p lastikow e 
ku b ły  na w łasną  rękę. C iągle 
są je d n a k  ludz ie  posiada jący 
m eta low e po jem n ik i. N a jb a r­
dziej skrzywdzeni czują się ci, 
k tó rzy  n iedaw no k u p ili nowe 
110-litrowe kub ły  na kółkach.

S tanisław  Andrze jczak za­
pow iada, że w  dalszym  ciągu 
będz ie  p ro w a d z ił ro z m o w y

z prezesem ZGO-Nova, 
by  o d b ió r śmieci z m e­
ta low ych pojemników, 
k tó ry  o b o w ią zu je  do  
marca, został w yd łużo­
ny. - Spróbuję przeko­

naćpana Wiszniewskiego, 
żeby zgodził się odbierać  

odpad)'przynajmniej od tych
osób, które m ają metalowe p o ­

je m n ik i, ale  w  dobrym  stanie. 
Rozumiem, je ś li przy niektórych 
je s t przegnite dno. Wtedy fa k ­

tycznie śmieci mogą wypaść na 
ulicę - dodaje w łodarz.

Obecna um ow a na  wywóz 
odpadów  weszła w  życie 1 lipca 
2014 roku i będzie obowiązywać 
do 31 grudnia 2015. - W  tym roku 
ogłosimy nowy przetarg. Chcial- 
bym to zrobić jeszcze w pierwszym 
półrocza. Przygotowując potrzeb­
ną specyfikację, będziemy bardziej 
ostrożni - zapow iada Stanisław 
Andrzejczak. (seb)

Szukanie z łóż  gazu ziem nego rozpoczę ło  
się k ilkanaśc ie  d n i te m u  na teren ie  Ruska. 
Polskie G ó rn ic tw o  N a ftow e  i G azow n ic tw o  
w ykona ło  o d w ie rt na głębokość 3 tysięcy m e­
trów . C elem  je s t odkryc ie  now ego z łoża  gazu 
ziem nego w  skałach sprzed n iem al 300 m in  
lat. - Wszystkie te otwory są wiercone w  rejonach, 
gdzie od  dawna są znane i  eksploatowane zło­
ża gazu ziemnego. Jednak zastosowanie przez 
f irm ę  nowoczesnych m etod p ra c  sejsmicznych 
pozw oliło  na znalezienie nowych, obiecujących 
s tru k tu r - w yjaśn ia ją  przedstaw icie le D e p a r­
tam en tu  K o m u n ika c ji P G N iG .

- W  okresie jes ienno-z im ow ym  były p ro ­
wadzone badania, widocznie coś zostało tam

znalezione, że f irm a  zdecydowała się postaw ić  
wieżę wiertniczą - tłum aczy R om an M atuszak, 
zastępca przew odniczącego R ady G m in y  Ja­
raczewo i m ieszkaniec Ruska. Sam orządowiec 
nie popada  je d n a k  w  h u rra o p ty m iz m . - N a  
pewno będziemy się cieszyć, ja k  ruszy wydobycie, 
bo to zawsze je s t rozwój regionu. Wtedy pewnie  
powstaną ja k ie ś  m iejsca pracy, a do gm iny za- 
czną spływać pieniądze z podatków  - tłum aczy.

Polskie G órn ic tw o N aftowe i Gazownictwo 
je s t inw estorem , a prace w ie rtn icze  p ro w a d z i 
f irm a  E xa lo  D r il l in g  S.A. z s iedzibą w  Pile, 
k tó ra  należy do  G ru p y  K a p ita ło w e j P G N iG . 
R obo ty  m a ją  trw ać ok. cztery m iesiące.

(seb )

--------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I E  — ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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Pechowa biblioteka znowu na bruku
F il ia  b ib l io te k i  w  B o g u s z y n ie  m a  p r a w d z iw e g o  p e c h a  - p o  r a z  k o le jn y  m u s i  s ię  w y p ro w a d z ić .  

W  w y n a jm o w a n y m  o d  sz k o ły  p o m ie s z c z e n iu  m o ż e  d z ia ła ć  ty lko  d o  k o ń c a  c z e rw c a .

TERESA WEBER
dyre k to rka  Szkoły P odstaw ow ej
w  Boguszynie

- z reorganizacją oświaty gm ina musi
zapewnić m iejsca w  przedszkolu - m ó w i K rys tyna  
M u z o lf, dyrekto rka  B ib lio te k i P ub liczne j w  N o ­
w ym  M ieście. - A ponieważ w  szkole w  Boguszynie 
nie ma aż tyle miejsca, je s t propozycja, żeby wypro­
wadzić f i l ię  b ib lio tek i ze szkoty i  znaleźć d la  n ie j 
inne lokum . No i  je s t problem , bo w Boguszynie 
nie m a takich lokali. D yrek to rka  m a rtw i się o los 
p laców ki. F ilia  w  Boguszynie m a b a rdzo  boga ­
tą  tradycję. K iedyś by ła  b ib lio te ką  grom adzką. 
W  ub ieg łym  roku  obch od z iła  40-lecie d z ia ła l­
ności. O d  począ tku  is tn ien ia  nie m ia ła  je d n a k  
szczęścia do  loka lu  - m ieściła  się w  starej szkole, 
w  budynku  szatni na boisku, w  ośrodku zdrow ia, 
w  obecnej św ietlicy socjoterapeutycznej, osta tn io  
znow u w  szkole, w  p iw n icy. - 1 teraz znowu nas 
wyprowadzają, nie w iadom o gdzie - dodaje  K ry ­
styna M u z o lf. R ozważa ew entua lny p o w ró t do 
jedne j z pop rzedn ich  siedzib, ale tak  napraw dę 
żadne tak ie  rozw iązan ie  nie w ch o d z i w  grę - 
św ietlica jes t ju ż  zagospodarowana. -N a  boisku, 
w budynku szatni ściany bardzo cienkie. Ubikacja  
tam  zosta ła zrobiona, a le wszystko zamarzało. 
Koleżanka, k tó ra  tam  pracow ała , ba ła  się tam  
być. Przychodzili tam  panowie, p i l i  a lkohol. To nie  
je s t bezpieczne miejsce - tłumaczy. Podkreśla p rzy 
tym , że f ilia  bardzo  prężnie dzia ła  i nie w yobraża 
sobie, żeby p laców ka  zosta ła  z likw idow ana .

A lic ja  M a ń c z a k , b ib lio te k a rk a  p ra cu ją ca  
w  f i l i i  w  Boguszynie, opow iada, że w  ciągu dn ia  
m a 70 wypożyczeń. D ość dużo  dzieci przychodzi 
podczas przerwy, a także czekając na autobus.

IZ
8

5

KRYSTYNA MUZOLF 
dyrek to rka  B ib lio te k i P ub liczne j 
w  Nowym Mieście

Żeby f i l ia  sp e łn ia ła  p o d s ta w o w e  w a ru n ­

k i, żeby lud z ie  m o g li s ię  ta m  sp o tyka ć , 
m u s ia ła b y  m ie ć  m in im u m  5 0  m e tró w  
k w a d ra to w y c h , a n a jle p ie j - 6 0 . Szkoda 
by b y ło  z lik w id o w a ć  fi l ię , ty m  ba rd z ie j, 
że lud z ie  te ra z  c h c ą  s ię  spo tyka ć . Panie 
są  bardzo  a k ty w n e , c h c ą  s ię  sp o tyka ć , 
pokazać, co  p o tra fią , m a ją  sw o je  h ob ­
by. D ziec i p o p o łu d n ia m i te ż  lu b ią  ta m  

p rzycho d z ić .

K orzys ta ją  też z kom p u te rów  - są dw a s tanow i­
ska, z dostępem do intemetu. We w to rk i odbywają 
się za jęcia kom pu te row e  d la  do ros łych , w  śro­
d y  - d la  na jm łodszych , w  czw a rtk i - w a rsz ta ty  
rękodzie ln icze, k tó re  cieszą się coraz w iększym  
zainteresowaniem. - Panie mówią, że nie wyobra­
żają sobie, żeby po  czerwcu nie można było się ju ż  
spotykać. Bardzo się zżyły, zintegrowały - podkreśla 
b ib lio tekarka . -Niestety, pechem jest, że nasza b i­
blioteka ciągle je s t przenoszona. N ie m a szczęścia, 
ale wydaje m i się, że społeczność Boguszyna nie  
pozw o li na  to, żeby f i l ia  została całkowicie z likw i­
dowana. Plusem je s t to, że znajduje się w  szkole

M y  n ie  w y rz u c a m y  b ib l io te k i.  To p o ­
m ieszczen ie , w  k tó ry m  zn a jd u je  s ię  b i­
b lio teka  pub liczna , będzie  przeznaczone 
na u tw o rze n ie  o d d z ia łu  p rzedszko lnego  
d la  dz ie c i 4 - le tn ic h .
D la m n ie  na jw a żn ie jsze  są  d z ie c i p rzed ­
szko lne . A  b ib lio te ka ?  N o w ia d o m o , je s t 
w ażn ym  e le m e n te m , a le  m oże poszukać 
sobie jak iegoś innego lokum . W  Boguszy­
n ie  n ie  m a ja k ic h ś  lo k a li, k tó re  by s ię  do 
tego nadaw ały. Tu, w  szkole, rzeczyw iście  
m ie li n a jle p ie j.

-  dzieciaki niesamowicie z n ie j korzystają.
P ojaw iły się propozycje, by  połączyć b ib lio te ­

kę szkolną z pub liczną. - Pani dyrektor nie wyraża 
żadnej o p in ii na ten temat. Ja  uważam, że to byłby 
dobry pomysł. D zięk i temu szkoła zyskałabyjedno  
pomieszczenie, które mogłaby przeznaczyć na k la ­
sę, na pomieszczenie d la  4-la tków  - m ów i A lic ja  
M ańczak. O becnie f i l ia  zna jdu je  się w  p iw nicy. 
B ib lio teka  szkolna - p rzy  świetlicy. N ie  jes t czyn­
na we wszystkie dn i, p racu je  g łów n ie  w  czasie 
przerw. Prowadzi ją  jedna  z nauczycielek, ucząca 
h is to r ii i w os-u.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

ALEKSANDER PODEMSKI 
w ó jt gm iny

N ie o d w o ła ln ie  od w rześn ia  te  pom iesz ­
czenia  p rze jm u je  szkoła. N ie m a w y jśc ia , 
bo  n a b o ry  4 - la tk ó w  rusza ją . M y  c iąg le  
szukam y. C h c ie lib y ś m y  w y n a ją ć  ja k ie ś  
p o m ie s z c z e n ie , w  oko licy , d o  k tó re g o  
m og libyśm y w pro w ad z ić  b ib lio tekę . M am  
n a d z ie ję , że zn a jd z ie m y . W y n a jm ie m y  
p ry w a tn ie . O b ieca łem  pan i d y re k to r b i­
b lio te k i, że uży ję  w sze lk ich  ko n ta k tó w , 
żeby b ib lio te k a  w  B oguszyn ie  by ła .

► B iblioteka zw raca  się z prośbą do m ieszkańców  o pom oc w  poszukiw aniu  n o w ego  lokum  dla filii w  Boguszynie. Lokal p o w in ien  m ieć  

p o w ie r z c h n ię  u żytko w ą  nie m niejszą niż 50  m 2 oraz zaplecze sanitarne. In form acje  należy k ierow ać pod n r te l .  (61 ) 2 8 7 -4 6 -1 8 .

INTERWENCJA
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BRZMI TO NIEWIARYGODNIE HISTORIE PRAWDZIWE

Casting,
którego nie było

D o  redakcji zgłosił się mieszkaniec Jarocina, który 
na początku roku  chcia ł się ubiegać o  stanow isko 
strażn ika m iejskiego. W  siedzibie m un icypa lnych  
został po in form ow any, że m usi czekać na „casting” 
rzekomo zaplanowany na koniec lutego albo początek 
marca. Okazuje się, że komendant Krzyszto f Adam iak 
n ic nie wie o  rzekomym naborze.

- Pracująca tam pan i powiedziała m i, że nie może 
przyjąć mojego podania, bo m usi być ono w fo rm ie  ca­
stingu, a dokumenty trzeba dostarczyć w  zalakowanej 
kopercie wraz ze świadectwem z sądu o niekaralności 
- tłum aczy mężczyzna i dodaje: - Dowiedziałem się, 
że w  m arcu czy pod  koniec lutego będą castingi. Tak m i 
powiedziała ta sekretarka. A  ja k  zapytałem, gdzie mam  
się spodziewać oferty pracy, wyjaśniła, że w urzędzie p ra ­
cy i  w  lokalnych mediach. N ie było tam nic, a ostatnio 
jechałem ulicą, patrzę - dwóch nowych strażników.

C o na to  szef municypalnych? - Nie jesteśmy szkolą 
teatralną, a ja  nie jestem reżyserem. U  nas nie ma castin­
gów tylko są konkursy - wyjaśnia komendant A dam iak 
i kontynuuje: - Poprzedni odbył się w  2014 roku. Niech 
ten pan ma pretensje do osoby, która mu to powiedziała. 
Coś musialo się temu panu chyba pomylić, bo decyzję 
o naborze czy ogłoszeniu konkursu najpierw musi podjąć 
m ój przełożony. N a razie nic na ten temat nie wiem.

Ostatni now i strażnicy miejscy zostali zatrudnieni 
w  ubiegłym roku, po śmierci dotychczasowych dwóch 
m undurow ych. Konkursy na te stanow iska zosta ły 
ogłoszone w  m aju  i listopadzie 2014 roku.

„Gazeta”  zapytała komendanta również o  miejsce 
publikacji o fert zatrudnienia w  straży miejskiej. - Zgod­
nie z procedurą konkursową i  przepisami obowiązującymi 
w  tym względzie, zawszejest ogłaszany taki nabór w BIP-ie, 
w Powiatowym Urzędzie Pracy, są też wywieszone in for­
macje na ten temat na tablicy przed wejściem do straży 
miejskiej - wyjaśnia K rzyszto f Adam iak.

W  najb liższym  czasie Straż M iejska w  Jarocinie
nie planuje za trudn ić nowych strażników. (seb)

S ołtys o k ra d a ł

s ta ru s zk ó w

W yjątkową podłością wykazał się sołtys 
Siedlemina. M ia ł on przekazywać małżeństwu 
starszych osób świadczenie emerytalne. Lecz 
rob ił to  nieregularnie. Dopiero po ich skardze 
do władz, prawda wyszła na jaw. Sołtys więk­
szość pieniędzy chował do własnej Ideszeni.

We wsi Siedlem in w  połow ie la t trzy­
dziestych m ieszkało m ałżeństwo starusz­

Tonący i b o h a te ro w ie  

n ad  k ą p ie lis k ie m

M ło d y  chłopczyk kąpiący się w  Warcie, 
zaczął tonąć. Na ratunek skoczył mieszkaniec 
Jarocina. N a szczęście zdołał dziecko ura to­
wać. N iem al w  tym  samym czasie, kawałek 
dalej tonęło aż czterech chłopców. Ich  także 
uratowali jarocińscy mieszkańcy. Przy czym 
jeden z nich interweniował po raz drugi.

Zdarzyło się to  w połow ie lipca 1937 roku 
na plaży w  Dębnie nad Wartą. N iestety nie 
w iem y dokładnie, w  jak im  dniu. W  każdym

P io ru n y  n iszczyły, ra n iły  

i z a b ija ły

Przed drugą w ojną światową często do ­
chodziło do wypadków spowodowanych ude­
rzeniam i pioruna. Nie inaczej było i w  oko li­
cach Jarocina. Szczególnie dramatyczny był 
pewien lipcow y tydzień. P iorun spali! wtedy 
stodołę, ranił strażaka, zabił znanego kupca.

N a początku lipca 1937 roku nad Jaro­
cinem i sąsiednimi gm inam i szalały burze 
z p iorunam i. W yw oła ły one serię pożarów.

ków: W incenty i Agata Karaśkiewiczowie. 
Otrzymywali oni świadczenie odpowiadające 
dzisiejszej rencie. Nazywało się „zaopatrze­
nie starcze.”  Przekazywał je  do wsi Zarząd 
M ie jski Gniezna. Tutaj do m ałżonków pie­
niądze m ia ł dostarczać sołtys. Lecz rob ił to  
bardzo nieregularnie. W  końcu, latem 1937 
roku, zdesperowani Karaśkiewiczowie zgłosili 
sprawę na policję.

Ta wszczęła dochodzenie, do którego 
wkrótce dołączyła prokuratura. Organa ści­
gania szybko ustaliły, iż sołtys część zaopa­

razie niemal równocześnie tonęło tam pięciu 

chłopców.
N ajp ierw  top ił się chłopczyk, k tóry był 

w  wodzie sam. N a szczęście m ia ł jeszcze 
na tyle sił, by głośno krzyczeć i wzywać po­
mocy. Usłyszał go pan Rosemann, urzędnik 
pocztowy z Jarocina. Natychm iast skoczy! 
do wody, wyciągając chłopca.

Lecz kawałek dalej rozegrał się kolejny 
dramat. Tam do rzeki weszło czterech ko­
legów. Nagle wpadli w  silne w ity  oraz prąd 
rzecznyi wszyscy zaczęli tonąć. N a szczęście 
i im  na pomoc pośpieszyli mężczyźni odpo­
czywający na plaży. Wszyscy to  mieszkańcy

D o  najgroźniejszego doszło w  Bielejewie. 
Tam p iorun uderzył w  stodołę miejscowe­
go gospodarza, pana Galińskiego. S todoła 
wypełniona była świeżo zebranymi: sianem 
i koniczyną. Wszystko spłonęło doszczętnie, 
m im o iż na miejscu pożaru zjaw iły się oko­
liczne straże pożarne.

C o  gorsza, obe rw a ło  się także i im . 
W  czasie akcji ratunkowej kolejny p io run  
uderzył w  topolę, rosnącą obok stodoły. Przy 
drzewie stał naczelnik Ochotniczej Straży Po­
żarnej z Panienki, pan Szulc, k tó ry kierował 
dzia łan iam i swych strażaków. Szulc doznał

trzenia starczego chował do własnej kieszeni. 
W  sumie było to  1.182 złote. Suma naprawdę 
duża, zwłaszcza dla starszych ludzi. Przeli­
czając to  na dzisiejsze pieniądze, należałoby 
to  przemnożyć kilkanaście razy.

Jak napisano w  ówczesnej gazecie „Fakt 
ujawnienia tych malwersacji przyjęła opinia 
z silnym oburzeniem, tym  większym, że K a­
raśkiewiczowie utrzymują się wyłącznie z owej 
zapomogi.”

Źró d ło : D z ie n n ik  O s tro w s k i,n r  1 8 4  z  1 9 3 7  r.

Jarocina. Przede wszystkim pan Rosemann, 
który po krótkiej chw ili odpoczynku musiał 

znów ratować innym  życie. Oprócz niego na 
ratunek do wody wskoczyli jeszcze: student 
pan Baumgart, A n ton i Kuliński oraz Józef 

Kaźmierczak, ten ostatni został przedstawiony 
jako znany w  Jarocinie pływak. Wszyscy toną­
cy zostali uratowani. W  tym dniu od śmierci 

w  rzece uratowano więc pięciu chłopców.
W ładze administracyjne nie m ia ły wąt­

pliwości, że każdy z bohaterskich ratowników 
pow in ien otrzym ać „m eda l za ratowanie 

tonących.”
Źród ło : D z ie n n ik  O stro w s k i, n r 1 6 1  z  1 9 3 7  r-

porażenia. N atychm iast przew ieziono go 
do jego dom u w  Panience, gdzie jechał już 

wezwany lekarz.
K ilka  dn i późnie j dosz ło  do  tragedii 

w  Dębnie. Tam w  czasie burzy piorun uderzył 

w  sklep kolonialny Józefa Marcinkowskiego, 
zabijając go na miejscu. Z m arły  był czło­
wiekiem dobrze znanym w  tych okolicach- 
Przede wszystkim z corocznej działalności 
latem. W tedy to obsługiwał miejscowe ką­

pielisko, czyli handlował na plaży w  Dębnic-
Źród ło : D z ie n n ik  O strowski, 

n u m e ry  1 5 4 ,  1 6 0  z  1 9 3 '

D A M IA N  S ZY M C ZA K

http://www.jarocinska.pl
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ZATRZYMAJ SIĘ

Rodzinom zm arłych  
składamy wyrazy współczucia

JANINA SZEWCZYK
- 1. 8 6  (B ieździadów )
JAN BUDNIK
- 1. 6 2  (Jarocin)
JAROSŁAW WESOŁOWSKI
- 1. 5 9  (Jarocin)
MARIA MOSZYK
- 1. 81  (Jarocin)
JÓZEF ŁUKASZEWICZ
- 1. 6 9  (G olina)
HELENA STANISŁAWSKA
- 1. 7 9  (Jarocin)
W ŁADYSŁAW  SOBCZAK
- 1. 91 (M ieszków )

TEODORA PAWLACZYK
- 1. 8 3  (Żótków )

MARIAN ŁYSKAWKA
- 1. 6 5  (W itaszyce)
CZESŁAW KASPRZAK
- 1. 6 4  (Jarocin)
ARTUR PIERZCHALSKI
- 1. 4 6  (Jarocin)
STANISŁAWA GRZEGORZEWSKA
- 1. 9 4  (Jarocin)
JANINA ZIELIŃSKA
- 1. 8 3  (Jarocin)
W ANDA KOSTUCH
- 1. 8 5  (Jarocin)

V

W szystkim  tym , k tó rzy  uczestn iczyli w  o s ta tn im  pożegnan iu

Ś . f  P.

Tadeusza Łuczaka
Rodzin ie , P rzy jac io łom , Sąsiadom , Z na jo m ym ,

Z a k ła d o w i pogrzebow em u A B E L  o raz Delegacjom  z  F irm : 
O S M  K ow a lew  D obrzyca  o raz Paula

serdeczne podziękow an ia  
składa żona z synem i có rkam i

Jednocześnie dz ięku jem y za zam ów ione  in tencje  m szalne 
o raz z łożone kw ia ty  i wieńce.

► KSIĄDZ EGZORCYSTA G tO S It REKOLEKCJE W  RODZINNEJ PARAFII

Wiara ważniejsza od komórki i tabletu
/T

Ksiądz M arc in  Wiśniewski, pocho­
dzący z p a ra fii św. M arc in a  w  Ja roc i­
nie, g łos ii nauk i rekolekcyjne w  swo­
jej ro d z in n e j p a ra f ii.  K a p ła n  p e łn i 
w diecezji kaliskiej posługę egzorcysty 
1 od ponad dw óch la t jest op iekunem  
Ośrodka Duchowości „Sam otn ia ”  na 
Górze Krzyża Jubileuszowego. Ksiądz 
W iśniewski p o p ro w a d z ił rekolekcje 

wielkopostne d la  parafian, a także dla 
szkół podstaw ow ych n r 2 i 5 oraz d la  
gimnazjum.

- Czas rekolekcji to je s t czas, w  któ- 
r)'m m am y na nowo ożywić  w  sobie 
laskę wiary. M am y przypom nieć sobie 

0 tym, że Bóg je s t Ojcem, k tó ry  nas 
kocha, k tó ry  się o nas troszczy i  daje 

natn życie -  zw raca ł uwagę kap łan . 
'  Po grzechu p ie rw o ro d n ym  m am y  
fałszywy obraz Boga. U jaw nia się on 

w naszym sercu szczególnie wtedy, gdy 
doświadczamy cierpienia i  nieszczęścia, 
Sdy dziecko choru je  a lbo  ktoś b lisk i 

umiera (...). Kochani, to  je s t właśnie ta 
lrucizna, którą mamy w  swoim sercu po  
grzechu p ierw orodnym : b rak zaufania  
u>obec Boga. Po to Pan Jezus przyszedł 
na świat, s ta ł się człowiekiem i  p o  to 
um arł za nas wszystkich na krzyżu, 
aRy pokonać  w  nas tę truciznę. Reko­
lekcjonista podkreś lił, że od k ilku  la t 

Pełni posługę egzorcysty i że tra fia  do 
niego coraz więcej osób zniewolonych 
1 cierpiących przez złego ducha. - Pa- 
P'eż'Franciszek na początku swojego 
Pontyfikatu pow iedzia ł, że człowiek, 
który nie m od li się do Boga, to czy tego 

chce, czy nie, czy w to  wierzy, czy nie, to 

1 tak m od li się do d iab ła  - tłum aczy ł 
ksiądz M a rc in  W iśniew ski.

D uchow ny doda ł, że ludzie  ch o ­
dzą do w różek i jasnow idźów , czyta ­

ją horoskopy, ko rzysta ją  z po m o cy  
Uzdrow icie li, b io e n e rg o te ra p e u tó w  
° rnz hom eopa tii, bo  nie zna ją  Boga 
1 nie u fa ją  M u . - Z  naszych dom ów  
Poznikał)' krzyże, święte obrazy, bo nie 
Pasują niby do nowoczesnych wnętrz, 

za to pojaw iły się amulety. Z  naszych 
poznikały krzyżyki i  m edaliki, ale 

to nosimy jak ieś  wisiorki, które m ają  
nam przynieść szczęście. (...) Wewóz- 

u dziecka wieszamy wizerunek M a tk i 
o^ej, ale na czerwonej kokardce. Jak- 
J  M aryja  była za słaba, to kokardka

Ksiądz Marcin Wiśniewski od 
kilku lat pełni posługę egzorcysty 
i w czasie głoszonych nauk 
rekolekcyjnych przywoływał wiele 
przykładów z tej dziedziny

pomoże. To je s t neopogaństwo i  ciężki 
grzech przeciwko pierwszemu przyka­
zaniu - podkreś lił kapłan.

Ksiądz W iśn iew ski opow iada ł, że 
coraz częściej p rzychodzą  do  niego 
rodzice dorastających dzieci, które  są 
zn iewolone przez kom puter czy in te r­
net. - Takim rodzicom mówię, żeby nie  
zw ala li wszystkiego na diabła. I  zasta­
now ili się nad  tym, kiedy to  się zaczęło. 
Czy dzieciom  w  szkole podstawowej 

je s t rzeczywiście potrzebna kom órka  
z dostępem do in te rne tu  czy tab le t?  
Czy m y nie dajemy dzieciom pewnych 
narzędzi, które mogą je  zniewolić? (...) 
N a końcu waszego życia Bóg nie zapyta 
was o to, czy dziecko m ia ło  kom órkę  
czy najnowszy tablet, ale o to, czy prze­
kazaliście dziecku wiarę, bo do tego 
zobowiązujecie się przecież na chrzcie 
św. - t łu m a c z y ł ks iądz W iśn iew sk i. 
A p e lo w a ł do  rodz iców , aby zw raca li 
uwagę na to , czym  in te resu ją  się ich  
dzieci. - Ludzie z ty tu łam i profesorów  
bezkrytycznie w prow adza ją  w  św ia t 
dz iec i i  m łodzieży oku ltyzm , m agię  
i  brzydotę. Bóg je s t dobry, p iękny ije s t  
miłością. Natom iast zły duch posługuje 
się śmiercią, nienawiścią, złością, prze­
mocą i  brzydotą. Popatrzcie na ba jk i 
czy zabawki, k tó re  kupu jec ie  swoim  
dzieciom. Jestem przerażony pa trząc  
na m aluchy  w  ubrankach z kościo tru­
p a m i - zapew n ia ł kap łan.

P odkreśla ł w ie lo k ro tn ie , że d ro ­
ga naw ró ce n ia  m u s i zacząć się od  
uśw iadom ien ia  sobie, ja k  ba rd zo  się 
pogub iliśm y i że sam i nie dam y sobie 
z tym  rady. D la tego  trzeba zacząć od 
napraw ien ia  naszej re lac ji z Bog iem , 
pon iew aż to  Jezus C hrystus jes t tym , 
k tó ry  uzd raw ia , uw a ln ia  i  daje szczę­
ście. - Jeśli więc chcemy Jego pomocy, 
musimy najpierw  się do niego nawrócić. 
D obrym  początkiem  je s t zawsze spo­
wiedź święta. (...) Choćby w  konfesjo­
nale siedział największy biedak i  grzesz­
n ik  - ksiądz, to  i  ta k  Pan Bóg się n im  
posługuje. N ie  otrzymasz nigdzie indziej 
przebaczenia grzechów n iż  w  Kościele 
przez sakram entalną posługę księdza. 
Zwycięstwem złego ducha je s t to, że 
ludzie się n ie  spow iadają a lbo p rzy ­
chodzą do spowiedzi nieprzygotowani 
- p o d k re ś lił kap łan. U św ia d a m ia ł też 
zebranym , że trw an ie  w  grzechu p o ­
w odu je  śm ierć duchow ą. - Gdybyśmy 
się dowiedzieli, że jesteśmy ciężko chorzy 
na ciele, to  ja k  d ługo zwlekalibyśm y  
z pójściem  do lekarza? K ilk a  miesięcy 
czy może k ilka  la t?  A  tak  długo żyjemy 
często w  grzechu, bez spowiedzi. A  cho­
roba duszy wywołana przez grzech je s t 
dużo gorsza niż najgroźniejsza choroba 
cia ła  - zaznaczył kap łan. D o d a ł, że 
ludzie  często dekla ru ją  w iarę  w  Boga, 
ale od rzuca ją  K o śc ió ł, pon iew aż nie 
rozum ie ją , czym  o n  jes t. - Widzimy 
grzech, u p a d k i kap łanów  i  jesteśm y  
zgorszeni. A  przecież Kościół to jesteśmy 
my wszyscy. Kościół jes t taki, ja cy  my je ­
steśmy. Zan im  zacznę osądzać bliźnich, 
kapłanów czy siostry zakonne, najpierw  
muszę spojrzeć w  swoje serce. Jeśli ja  
jestem byle ja k i  w  Kościele, to Kościół też 
będzie byle ja k i.  Kiedyś m łody człowiek 
zapytał m a tk i Teresy z K a lku ty  o to, ja k  
zm ienić świat. To ona pow iedzia ła mu, 
że m usi zacząć od  zm iany siebie. Św iat 

odrzuca w iarę w  Jezusa Chrystusa, bo 
nie w idzi w  nas, ludziach wierzących, 
życia i  m iłości. Jesteśmy ja ło w i, ja k  sól, 
k tó ra  n ie  m a ju ż  sm aku. Trzeba się 
więc zapytać siebie, ja k ie  świadectwo 
dajem y  w  m iejscu pracy, w  rodzinie, 
wśród znajomych? Czy o n i w idzą we 
m nie w iarę w  Jezusa? - p y ta ł ksiądz 
M arc in .

(Is)

Serdeczne podziękowanie rodzinie, opiekunkom PCK, 
sąsiadom, delegacjom, ks. Eugeniuszowi Kiszce, znajomym, 

zakładowi pogrzebowemu „Paul” 
za zamówione intencje mszalne, złożone kwiaty 

i odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku 
naszej kochanej mamy, teściowej, babci i prababci

ś-tp-
JANINY GLAPY

składa
rodzina

/T
P a n u  m g r  in ż .

Danielowi Hybiakowi
D o k to ra n to w i W yd z ia łu  T echno log ii C hem iczne j

P o litech n ik i Poznańskie j, Jego R odzin ie  o raz B lisk im  

w yrazy  g łębokiego w spó łczuc ia  z p ow od u  śm ierci

O JC A
składa

prom otor wraz z doktorantkam i

A

--------------— —  A
„Zam knęły się ukochane oczy. spoczęty spracowane ręce, przesiało b ić Twoje serce. ”

Serdeczne p o d z ię kow a n ie  ro d z in ie , z n a jo m y m , sąs iadom , 
ks. p ro b o s z c z o w i z p a ra f ii Że rków , f irm ie  p og rze b ow e j „M a rc in ia k ”  

za  okazane w sp ó łczu c ie  i  d u ch o w e  w spa rc ie , za  o fia ro w a n e  m sze św.,
m o d litw ę , z łoże n ie  w ie ń có w  i k w ia tó w  

o ra z  o d p ro w a d ze n ie  n a  m iejsce  w iecznego  spoczynku  
naszej kochane j m am y, teśc iow e j, b a b c i i  p ra b a b c i

ś. t  p.
M ARII KOCŁAJDY

sk łada ją
córka i syn z rodzinam i

V  -  J

Serdeczne p od z ię kow a n ie  R od z im e , S ą s iadom , Z n a jo m y m , D e le g ac jo m  
- F irm ie  „A n n a ” , „C ią d e r ” , „R o d a c h ” , Jó ze fia k , 

ks. p ro b o s z c z o w i M ik o ła jo w i G ra ji  z p a ra f ii R usko , p a n u  o rga n iśc ie , f irm ie  
pog rze b ow e j „Je z ie rsk i”  o raz  w szys tk im , k tó rz y  z a m ó w ili 

m sze św., uczes tn iczy li we m szy  św ię te j ża ło b n e j, z ło ż y li w ieńce  i  k w ia ty  
o ra z  tym , k tó rz y  w  b o le sn ych  d la  nas ch w ila c h  d z ie lil i  z  n a m i sm u te k  i  ża l

ś. t p .
FLORIANA KASPRZAKA

m o je g o  kochanego  m ęża, naszego o jca , d z ia d ka

składa pogrążona w  sm utku
żona z dziećm i

O G Ł O S Z E N I A

OFERTA CENY ItSltlG  POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT

r --------------  A1

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR

CAŁODOBOWY

ODESZLI OD NAS...

6°1 -869-1

najtańsza 
kompuksowa 
OEEfllA IISUIG 
CMENTARNO 

POMMBOWrCH

JUZ W OFERCIE 
POMNIKI

CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL

C Z Ł O N E K  POLSKIEJ IZ B \  POGRZEBOW EJ

63-200 Jarocin , u l. Szpita lna 4 
B iu ro  o b s łu g i k lie n ta  czynne  od 8.00 d o  17.00

*  . t e l .  k o m ^ 5 0 9 / 6 6 0 - 9 4 8 a c a ł o d q b o w y  5 0 0 / 3 2 0 - 1 2 1

NAJTAŃSZE USŁUGIPOC

KOMPLEKSOW E
U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
Ja ro c in , u l. M o n iu s z k i lO a 

te l.  (62 ) 7 4 7 -1 8 -2 0  

czyn ne  od 8 .00  do 17.00 

c a łod o bo w o  te l 6 0 4 -2 4 2 -4 8 9

OFERUJEMY NISKIE CENY

GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

A l

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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Trw a rozbudow a  Z ak ładu  
G osp od a rk i O d p ad a m i w  Ja ­
rocinie. To największa inwesty­
c ja  z zew n ę trzn ym  d o fin a n ­
sow an iem  w  h is to r ii m iasta . 
W artość pro jektu  to  ponad 152 
m in  zf, z czego 85 m in  z l Z G O  
pozyska ło  z funduszu  spó jno ­
ści. W iosenna  au ra  tej z im y

okaza ła  się sprzym ierzeńcem  
g łów nego w ykonaw cy - f irm y  
E gbud . Jeszcze jes ie n ią  m ó ­
w iło  się o  m oż liw ych  opóźn ie ­
n iach. - Najistotnie jsze je s t to, 
że była lekka zim a i postęp robót 
w  ostatnich trzech miesiącach  
był tak  duży, że je s t szansa, że 
ta inwestycja będzie zrobiona na

czas - m ów i b u rm is trz  A dam  
P aw lick i. - Zorgan izow aliśm y  
spotkanie z f irm ą  Egbud, na któ­
rym  nas zapewniono, że zostanie 
zwiększona załoga i  szybkość 
prac. Strategicznie d la  m iasta  
na najb liższe ła ta  to  zadanie  
je s t najważniejsze.

Przez d łu g i okres m iesz­

kańcy obse rw ow a li og rom ne 
m aszyny, k tó re  u s y p a ły  w i­
doczną z Ja roc ina  górę z iem i. 
Teraz go tow e są ju ż  n ie  ty lko  
b u d y n k i, ale i część g łów ne j 
in fra s tru k tu ry . Inw estyc ja  m a 
być ukończona  we w rześniu.

(n b a )
Z d ję c ia  S ta n is ła w  D z ie ka ń s k i

NA BUDOWIE ZGO

JARACZEWO

K o le jna  tu ra  głosow ań na szefów 
wsi i rady sołeckie za nam i. W  o s ta t­
n im  tygodn iu  do  u rn  ruszyły na jw ięk­
sze m iejscowości w  gminie. Rozpoczę­
ło  się od  G óry, w  któ re j w ys ta rtow a ły  
dw ie kandydatki: dotychczasowa so ł­
tys Jo la n ta  Jankow ska i by ła  radna 
Teresa M agda . S ta ra -now a szefowa 
w si poko na ła  kon trkandyda tkę  s to ­
sunk iem  g ło só w  93 d o  43 i będzie 
rządz ić  w sią  d rugą  kadencję. - Wójt 
był bardzo zaskoczony taką frekwencją  
(141 osób - przyp. red.). M usieliśm y  
przesunąć wybory, bo ludzie  jeszcze 
się wpisywali na listę - m ów i Jo lan ta  
Jankowska.

K i lk a  z m ia n  z a s z ło  ró w n ie ż  
w  s iedm ioosobow ej radzie  sołeckiej. 
U z u p e łn ili ją  Teresa M a g d a  i M ac ie j 
Siwecki. Z  ponow nego  ub iegan ia  się 
o  m ie jsce w  je j sk ładz ie  z rezyg n o ­
w a ł M a re k  P o low czyk , a w  trakc ie  
osta tn ie j kadencji odeszła K a ta rzyna  
Roszak.

Zw ycięstw o  o głos
S ensacyjną zm ia n ą  w ła d z y  za ­

kończy ły  się w yb o ry  w  Rusku. Prze­
m ysław a G u źd z io ła  zastąp iła  A nna  
W ierzow iecka, k tó ra  w ygra ła  jednym  
g łosem . Jak zapew n ia  zw yc iężczy­
n i, z do tychczasow ym  sołtysem  żyje 
„w  dobre j ko m ityw ie ”  i n ie m a m ow y 
o  żadnym  konflikcie. Z m ie n ił się także 
skład rady sołeckiej. O d  teraz b ę d ą ją  
tw orzyć Zb ign iew  Baranek, Józe f Bie-

Sołtys zrezygnow ał 
przez „rew o lu c je  św ie tlico w ą"
1 W ielk ie  z m ia n y  w  N o sk o w ie , z w y c ię s tw o  je d n y m  g ło se m  w  R u s k u  i p o c h w a la  
p ra c y  w  G o li. D ru g i ty d z ień  w y b o ró w  so łeck ich  w  g m in ie  Ja ra c z e w o  d o b ie g i k o ń ca .

d row sk i, W a ldem ar K o lm ec, Rom an 
M atuszak, Andrze j Osuch, Agnieszka 
Posłuszna i Beata R ata jczak.

- Jestem członkin ią ko ła gospodyń 
i  te pan ie  m nie bardzo namawiały, m ó­
wiły, że się nadaję, że mam kandydować. 
D ługo się zastanawiałam, ale ostatecz­
nie zgodziłam się. Bałam  się o czas, ale 
stw ierdziłam , że trzeba się odważyć. 
Zauważam  sporo rzeczy, które trzeba 
w Rusku popraw ić. Będziemy też o r­
ganizować różne imprezy, ja k  chociażby 
Dzień Dziecka - w yjaśnia now a sołtys.

W  Jaraczew ie po starem u
W ybory  na sołtysa Jaraczewa za ­

kończyły się zwycięstwem  dotychcza­
sowego sołtysa M a rk a  N aw rockiego, 
k tó ry  nie m ia ł kontrkandydatów . Spo­
śród 60 oddanych  głosów , 52 osoby 
o p o w ie d z ia ły  się za jego  w yborem . 
- Jeszcze je s t dużo do zrob ien ia . Co  
praw da nasza miejscowość je s t coraz

piękniejsza, ale m oje marzenie, to  wy­
budow anie obwodnicy. Jest też k ilk a  
u lic  do zrobienia - w y jaśn ia  N a w ro c ­
k i, k tó ry  rozpoczyna  w łaśn ie  trzec ią  
kadencję.

W  radzie sołeckiej zm ien iły  się aż 
cz te ry  osoby. D o  do tychczasow ych 
cz łonków  Tom asza Tw ardow skiego, 
Ignacego Stangreta i Jana M ac ie jow ­
skiego d o łą czy li: R a fa ł L udw iczak , 
E lżb ie ta  Twardowska, Jacek A nd rze ­
jew sk i i A ne ta  N aw rocka.

R ew olucja w  N oskow ie
W łaśn ie  w  tej m ie jscow ośc i za ­

szło najwięcej zm ian. D otychczasow y 
sołtys Stefan Pawlak nie w ysta rtow a ł 
naw et w  w yborach . - Decyzję o nie- 
kandydowaniu podjąłem  w  momencie, 
kiedy w ó jt odda ł świetlice wiejskie po d  
G m inny Ośrodek Ku ltu ry. 35  la t p ra ­
cowałem społecznie na tę salę. Gdyby 
nie zm iany w  zarządzaniu n im i, znów

bym kandydow ał - m ów i „G aze c ie ”  

Pawlak.
N o w ym  so łtysem  zos ta ł je d yn y  

pretendent na to  stanow isko - Roman 
D w orzyńsk i, na k tó rego  zag łosow a­
ło  67 osób. - Ja k iś  czas tem u k ilk u  
mieszJtańców zaproponowało m i kandy­
dowanie. Wtedy nie powiedziałem  je d ­
noznacznie, czy wystartuję. Dowiadując  
się, że sołtys Stefan Pawlak rezygnuje 
z bycia sołtysem, nie mogłem zawieść 
tych mieszkańców, któ rym  teoretycznie 
wtedy nie odpowiedziałem - tłum aczy 
now y szef wsi.

G ru n to w n e  z m ia n y  dos ięgnę ły  
także radę sołecką. Z  dotychczasowe­
go składu pozosta ły ty lko  dwie osoby: 
M ariusz  Banaszak i Zb ign iew  G roch. 
N o w y m i cz ło n ka m i zos ta li w yb ran i 
B og u m iła  B łaszczyk, Ryszard Igna- 
siak, Bartosz K a rdach , R a fa ł K m ieć 
i P io tr  S tęch lick i. Z  rad ą  pożegna ł 
się E d m u n d  K ow a lczyk . D laczego

p o s ta n o w ił n ie kandydow ać? - 
chciałem  blokować miejsca d la  inne­
go chętnego. Ze statutu radnego i tok 
w ynika, że pow in ien  współpracować 

z radą sołecką - w yjaśn ia  radny. 

Pochw ała ciężkiej pracy
W  G o li, podobn ie  ja k  w  Jaracze- 

wie, był tylko jeden kandydat - dotych' 

czasowy sołtys Bartosz Banaszak 
g łosów ), k tó ry  przedstaw ił m ieszkań' 
com  obszerną prezentację dokonań 
w  osta tn ie j kadencji. P rzygo tow ał tez 

specjalną kron ikę  i da l p rzyby łym  
przejrzenia.

- N ie  ukryw am  zadowolenia z f re'  
kw enc ji na  zebraniu. Jestem bardz° 
wzruszony, że m oja 4-letnia współproca 
z radą  sołecką i m ieszkańcami, któM  
przedstaw iłem  w prezen tac ji zosto™ 
doceniona i wybrano m nie p o n o w n i 
na fu n kc ję  sołtysa Goli. B ra k  kond ' 
kandydata  w  wyborach um ocn ił rnń,e 
w przekonaniu, że to, co wspólnie d r  
b im y je s t pozytywnie odbierane i  P° 

trzebne m ieszkańcom . M am  jeszc~ 
mnóstwo pomysłów i obiecuję, że d0‘ J 
będę prężnie dzia ła ł, n ie spoczydOJd 
na law ach  - m ów i Bartosz Banasza •

S p o ro  zm ia n  zasz ło  na tom *aS 
w  składzie rady sołeckiej. D o  Boga 

s ław a  K u c h c iń sk ie g o , M a lg o rz a  J 
Rzepki i B ron is ław a Talarczyka do 
czyli Ja ros ław  Ś w idursk i, A rie ta  An 
kow iak, K a ta rzyna  Rybacka i L esze.

http://www.jarocinska.pl
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RU.H. “ KŁOS"
CENTRALA NASIENNA

Jarocin, ul. Szubianki 19 
tel. (62) 747-34-34, kom. 513/020-273

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
ZBOŻA JARE:

■pszenica -z iem n iak isadz , 
■jęczmień -nasiona 
- owies kukurydzy 
-pszenżyto -  nasiona warzyw

i kwiatów

TARTAK
Z a k r z e w i c e  1 9

- w ię ź b a ,  t a r c i c a
- ła ty ,  k o n t r ł a t y
- t r a n s p o r t  H D S

te l./fax612819536 
kom. 515182736 

e-mail: zpdpiotmowak@vp.pl

Sklep ogrodniczy
OGRODNICZEK
J a r o c in ,  u l .  M o n iu s z k i  1 4

P o le c a :  n a s i o n a ,  c e b u l k i  k w i a t o w e ,  z ie m i e  

i  p o d ło ż a ,  n a w o z y ,  ś r o d k i  o c h r o n y  r o ś l in ,  

f o l i e  i  n a r z ę d z i a  o g r o d n i c z e

c z y n n e p n . - p t .  8 00- 1 7 ° °  / s o b o t a  9 ° ° - l 3 00

l i  6 2  7 4 7 2 8 4 4

D A N P O L
Z D Z IE C H O W A

K U P U J E M Y
m a c io ry  i k n u ry

z/- V)

O db ió r z g o sp o d a rs tw a  

P ła tn o ś ć  g o tó w ką  

lu b  s z y b k i p rz e le w

t e l .  6 0 8  4 3 9  1 2 5  

6 0 9  2 1 8  6 4 8

UBÓJ BYDŁA
Z  K O N I E C Z N O Ś C I

pourazowego,
powypadkowego,
kontuzjowanego

bezpośrednio 
w  gospodarstwie. 
ZGŁOSZENIA 669 998 732
na n u m e ry

te le fo n ó w : 669998716

KUPIĘ BYDŁO
I BYDŁO
W YBRAKOW ANE

TELEFON:

6 0 9 4 4 8 7 1 8

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

„B IS”
SKUPUJE JAŁOWICE

hodowlane i użytkowe
od 7 m iesiąca cie lności 

.  o r a z

BEZROGIE JAŁOWICE 
HODOWLANE

od 1,5 do 4 m -ca  cie lności.

GŁOSZENIA: 6 5 /5 7 -3 8 -6 3 1 , 6 5 /5 7 -2 7 -3 3 6 , 

p o n .-p t.  8"°-16'J°

X  POŻYCZKI
Gros Kapitał GOTÓWKOWE

ZADZWOŃ: . w domu KLIENTA 

6 1 2 8  2 1 1 0 5  .  DOGODNY SYSTEM SPŁAT 

5 0 0  1 5 0  8 1 0  - BRAK UKRYTYCH OPŁAT

Kupimy maciory, knury, tuczniki
Ceny konkurencyjne 

Gotówka lub szybki przelew

Zapraszamy do współpracy

tel. S03 037 S9S 
lub 514 2S7 396

Piotr

B I D R E W N OEJ J A R O C IN
w w w .d r e w n o ja r o c i n .p l

D R E W N O
O P A Ł O W E
- d ę b o w e
- sosnow e  (Z DOWOZEM)

NAJNIŻSZE CENY!!!
J a ro c in , u l. C e g la n a  1

te l. 6 0 8  40 5  2 5 6 ,6 0 8  7 3 0  89 5

ą i a r c
B IU R O  R E K L A M Y
Jarocin, ul. K asprzaka 1a 
te l. (62) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A rtu r  A ntczak
5 0 8 /3 1 8 -9 2 2
A n g e lika  W ło d arczyk
5 0 9 /0 8 2 -7 7 2

SKUP ZW IER ZĄ T RZEŹNYCH
• T U C Z N IK Ó W  • M A C IO R  • K N U R Ó W  

S P R Z E D A Ż  W A R C H L A K Ó W

i  a  i i  a
OFERUJEMY:

• drew no opałow e dębowe  
NOWOŚĆ • b ryk ie ty  dębowe

• korę dębową  

MOŻLIWOŚĆ DOWOZU DO KLIENTA
TARTAK KOSZKOWO

tel. 65 5716620, 515131606, czynne: pn.-pt. 7-16

K u p ię
j a ł ó w k i
hodow lane, użytkow e 

ja łów k i cielne 
od 6-8 m iesięcy cielności

T e l. 5 0 8  2 2 3  0 3 5

P ła tn o ś ć  a o p i u u u ^ , .  , p
B U R A K Ó W  c 2 y ^ k? / S

^ ' ó wnaJ k o s z ty  i z y s  ~

S  ■ i . -

,  r ^ W IE S C I*‘-R olnicze

KUPUJEMY
DREWNO

TOPOLOWE
te l.  5 0 5 1 8 5 5 0 8

S K U P  B Y D ŁA
P ła tn o ś ć  

* "4 p rz e le w  
" i  1 d z ie ń

f&EESBESBBKHBt
h y k i

j a ł ó w k i
| t  k r o w y

tel. 508 223 035, (65) 575 18 48

CSDOODEĘy ®

Odbieramy pojedyńcze sztuki

Tel. 6 6 7  3 0 0  4 2 7

SPRZEDAM  
BYCZK I, JA ŁÓ W K I 
HF i ras m ię s n y c h  

Tel. 508  223  035

e w ó ^ grTittś

S K U P  M A C IO R ,  
K N U R Ó W  

I  T U C Z N IK Ó W

Przelew 3 dni

tel. 691 744 453 
(65) 572-29-54

DOBRA CENA

ATRAKCYJNA CENA

PGBSfózZT,

5* i~—

Tel. 880 203189

/  W /  / z h i r

S k u p
b y d ł a
Gotóu/ka!

Tel. 663 702 238 
723 626 376

Gotówka lub przelew

t e l .  6 6 4  4 9 9  6 8 3

J  \ Płatność do produkcją |

...P>*ł<r..

N a j n o w s z y  n u m e r  „ W i e ś c i  R o l n i c z y c h ”  — r e d a k c j i  „ G A Z E T Y  J A R O C IŃ S K IE J "  b i u r z e  o g ło s z e ń ,  J a ro c in ,  u l. K i l iń s k ie g o
m o ż e s z  o t r z y m a ć  w :  J a r o c in ,  u l .  K a s p r z a k a  l a  ( w e n c i e  o d  a l.  N ie p o d le g ł o ś c i )

wrolnlkń

http://www.jarocinska.pl
mailto:zpdpiotmowak@vp.pl
http://www.drewnojarocin.pl
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© 'J A R O C IN
WF ** T o  m i a s t o  b r z m i

B u r m i s t r z  J a r o c in a

in fo rm u je , że w  d n iu  1 0  m arca 
2 0 1 5  r. na okres 2 1  dn i zostat 

w yw ieszony  na ta b lica c h  ogłoszeń 
w  podcien iach  Ratusza oraz 

w  budynku  U rzędu M ie jsk iego 
W Y K A Z  N IE R U C H O M O Ś C I  

położonej w  Jaroc in ie  p rzy  ul. 
W roc ław sk ie j przeznaczonej do 

sprzedaży

>

ę t o l c i r z
k c e s o r io

© b io tu©
A rtu r S ie rfa

os. Rzeczypospolitej 6 
63-200 Jarocin 
te l. 691 5 3 8  7 2 3

• Akcesoria  
i okucia

> C ięcie p ły t
• M a te ra c e

Sala
konferencyjna

N O W E  

P R O M O C J E  

K U P U J  T A N IE J

>  p r o je k to r  H D
>  n a g ło ś n ie n ie ,  m ik r o fo n y
>  p o m ie s z c z e n ie  k l im a ty z o w a n e
>  t r a n s m is ja  a u d io - v id e o  z  t r z e c h  k a m e r
Po łudn iow a O ficyna  W ydaw n icza  Sp. z o .o. o feru je  w szystk im  za in te resow anym  

«  m oż liw ość  w yna jęc ia  p ro fes jona lne j m u ltlm ed ia lne i sali konferencyjne j. O b iek t je s l

idea lny d o  p rzeprow adzan ia  szko leń 
z  w ykorzystan iem  na jnow szych  techno log ii, bad a n  fokusow ych  

oraz różno rodnych  deba t.

W  sys tem ie  kon fe rency jnym  sala p rzeznaczo na  jest d la  trzydziestu, w  system ie  
am fitea tra lnym  d la  o ko ło  p ię ćd z ie s ię c iu  o só b .

D la s ta łych  k lien tów  ofe ru jem y n iezw ykle  ko rzystne  zasad y  w yn a jm u  Sali.

K o n ta k t :  R o m a n a  A n tc z a k  
G2 332  2 0  4 8 ,  G2 7 4 7 1 5  31 w e w .2 8

N A J T A Ń S Z A  P A P A

z g rz e w a ln a  -V 8 0  S 4 2  
w ie rz c h n ia
ro lka  7,5 m 2 ju ż  od 4 4 , 0 0
N A J L E P S Z A  P A P A
m o d y f ik o w a n a  S B S  
S O L O  3 0 0  S 5 4  Q O
ro lka  5 m 2 ty lko  0 ^ . 0 0
D O B R A  I T A N IA  P A P A
P V 2 5 0  S 5 2  S B S
ro lka  5 m 2 ju ż  od  5 2  , 0 0
M a s a  d o  iz o la c ji d a c h ó w
D Y S P E R B IT
w iade rko  20 kg 4 2  . 0 0
SPR AW D Ź INNE P R O M O C JE

P r o m o c ja  1 6 - 3 1 .0 3 .2 0 1 5

I poAdfiiowa
o ficyn a

| w ydaw ca

f  J
/ w

I

>

, MOSKITIERY

1 9 , 5 0 -
' za metr bieżący po obwodzie

ROLETKI "mini" od5 2 4 ,0 0 -
s  www.mados.com.pl/promocje

2  6 2  5 0 5  31  31  

J a ro c in , u l. W ro c ła w s k a  3 4  ( w bram ie)

E K O -D B A J  S p . z  o .o .

zatrudni osoby na stanowiska:

■  elektryk - automatyk

■  operator koparko-ładowarki

■  kierowca kategorii C i C +E

■  brygadzista insta lacji sieci 

■  zewnętrznych wod.-kan.

■  elektryk

P o dan ia  o ra z  ż y c io ry s y  p ro s im y  s k ła d a ć  o s o b iś c ie  lu b  

lis to w n ie  pod  a d re se m : E K O -D B A J  S p . z  o .o ., u l. 

P o z n a ń s k a  7 1  a , 6 3 - 2 0 0  J a ro c in , b ą d ź  m a ilo w o : 
s e k r e ta r ia t@ e k o -d b a j.p l

O d p o w ie m y  ty lk o  na w y b ra n e  o fe rty .

UZDROWICIEL Z FILIPIN
JUN LITAWEN

JUN LITAWEN jest jednym z najlepszych filip ińsk ich  uzdrowicieli z wieloletnim  doświadczeniem 
i praktyką uzdrawiania oraz dużymi osiągnięciami. Wieloletni członek Christian Spiritual Regene- 

ration Movement i Stowarzyszenia Filipińskich Uzdrowicieli. Wywodzi się ze znanej rodziny uzdro­

w icieli na Filipinach. Jego nazwisko i m oc uzdrawiania, znane są w  całej Europie i Polsce. Nie­

spotykane umiejętności, intuicja i skuteczność uzdrawiania a także dar przekazywania cudownej 

i pozytywnej energii zatrzymały u setek ludzi rozwój najcięższych chorób. Efektywność jego działania 

jest ogromna i pomocna przy rozmaitych chorobach w  szerokim i nieograniczonym zakresie. Uzdro­
wiciel jest zdolny poprzez intensywną koncentrację wytworzyć ogromną energię eteryczną wokół 

swoich rąk, którą przekazuje choremu.

Jego moc uzdrawiania pomaga w  leczeniu: chorób nowotworowych, wadach serca, choro­
bach oczu, nerwicach, deformacji kręgosłupa, miażdżycy paraliżach, kamieniach nerko­
wych i żółciowych, chorobach prostaty wrzodach żołądka i dwunastnicy guzach i cystach, 
chorobach kobiecych oraz innych schorzeniach. Jego moc oddziatywuje na cały schorowa­
ny organizm, tidrażniając kanały energetyczne.

Przykładem skuteczności uzdrawiania jest Ran Józef z Wro­
cławia któremu po dwóch wizytach u uzdrowiciela ustąpiły I 
bóle kręgosłupa i zakończy) się problem z przerostem gruczo- I 

tu prostaty. Pani Maria z Krakowa zapewnia, że dzięki wizytom j
u Uzdrowiciela pozbyła się mięśniaków na narządach rodnych co 

potwierdziły badania USG. Pan Andrzej z Gdańska po trach wizy- j 
k tach u uzdrowiciela-zdjęcle USG potwierdziło się pozbycie kamieni 
\  w  woreczku i nerkach. Rani Janina z Katowic po wizycie u uzdro- ! 
x \  wiciela wchłonął się guz piersi, który byt przeznaczony 

.. , ,- do operacji-
UBHp Dopóki pacjent wierzy w istnienie

I sit ponadludzkich, jest otwarty na 
działanie uzdrowicieli, może zawsze

_ osiągnąć pomoc.

Zapisy i in to im acie od poniedziałku do soboty w  godzinach od 8 00  do 13 0 0 1 od 15 00 do 20 00

J U N  L I T A W E N  przyjm uje:

IZ O LA C JA  -  JA R O C IN  S .A . 
S P R ZE D A Ż D E T A LIC Z N A  
J a ro c in , u l. P o zn ań ska  24 

te l. 062 747-04-71

24  MARCA - POZNAŃ

25  MARCA - JAROCIN I KROTOSZYN
26 MARCA - KALISZ I OSTRÓW WLKP.

27 MARCA - LESZNO

B  693 788 894, 784  609  208

OKNOBUD
O KNA I D R Z W I PC V profil 
A L U P L A S T  5 -  i 6 -k o m o ro w e
- d rzw i ze w n ę trzn e , bram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i w ew . tkan ino w e
- ża lu z je  p ionow e i poziom e
- m o sk itie ry , p arapety

W IT A S Z Y C Z K I 3 6 a  
te l .  ( 6 2 )  7 4 0 - 1 9 - 2 2 ,  5 0 6 / 5 8 5 - 7 5 1

MONTAŻ. POMIAR. TRANSPORT - GRATIS!

j o ]  a n r o m

Firma
AN-ROM Sp. Z 0.0.
z siedzibą w Nowym Mieście 

n/Wartą, ul. Śremska 2,

SPRZEDAŻ „
BRYKIETU DĘBOWEGO

SUPER CENA! ZAPRASZAMY

Możliwość spalania w kominkach, piecach kuchennych, 

kaflowych, C O. Wygodne opakowanie 25 kg

STANOS Sp. zo.o.
Al. N iepodległości 30 (p lac GS), Jarocin 

tel. 62/505 30 90 lub 697 915 073

P R Z Y J M IE  U C Z N IA  
W  Z A W O D Z IE

TAPICER
Zgłoszenia prosimy kierować 

na adres e-m ail 
b iu ro@ anrom .com .p l 
lub składać osobiście 

w siedzibie firmy.

OKNOSTYL
MDZ/SZ£WW/, 4. WZ/SZ£WW/

P r o d u c e n t  o k ie n  P YC

J6łel..
a lu p la s t nATt#TT p n

X 1
Hi 1c*

Oferujemy: NIEDROGIE, SOLIDNE OKNA Z PIASKÓW

H  o k n a , d r z w i Szybki term in realizacji zamówienia!!!

ro le ty , m o sk itie ry  63.8 2 0 P te W u ,.Gos0,M o  „  lp ,ac6SI 

tel. (65) 57208 30 
kom. 603803866,691 709405

■  bram y, pa rape ty  
M d rzw i w ew . i zew.

http://www.jarocinska.pl
http://www.mados.com.pl/promocje
mailto:sekretariat@eko-dbaj.pl
mailto:biuro@anrom.com.pl
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Czynne: p o n .-p t.  8 .0 0  -1 7 .0 0  

sobota 8 .0 0 -1 4 .0 0

AUTO jz y s y
SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

J el. 607 560 682

Pleszew, ul. Podgórna 21

OO
§

i

stachura M ichał
t < IV I IU l  <1 63-708 Rozdrażew, ul. Parkowa 4

Tel./fax 62 722-11-64
M w l O l l  Kom. 601-252-647, 603-603-972  
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 6 3  w w w .s ta c h u r a b e to n .p l

B K w e p o L ”
Centrum prawno-finansowe

6 3 -2 0 0  Jaroc in , u l. Jesienna 21 
62  7 4 7  9 5  8 2 , kom . 5 1 0  3 3 7  0 7 6

Gostyń, u l. 1 M aja , kom . 5 3 1  4 5 4  29 2

■ że lbe tonow e p ły ty  oporow e silosowe o w ym iarach: 
220x110x70 cm, 150x110x70 cm

■ posadzki przem ysłowe
■ p ły ty  obo rn ikow e  i zb io rn ik i na gno jow n icę
■ p ły ty  d rogow e  (300x150x15cm)
■ bloczki M-6
■ inne w y ro b y  z be tonu
■ układanie  kostki brukow ej
■ produkcja i układanie 

trylinkij-z w ibroprasy

o» « s r R o X L c ; i , : o « D» «  

" 'E S Z W W C l f ™ * ® " *

ZMIEŃ WSZYSTKIE SWOJE 
KREDYTY - NA JEDEN TANI
s  K redy t bez sp raw dzan ia  w  B iKU 
z  K redyt bez zabezp ieczeń do  1 5 0  tys. 
z  H ipo teczny
z  O bro tow y d la  firm
z  Sam ochodow y

Leasing na m aszyny, urządzen ia  itp .

s  K re d y t h ipo teczny SUPER
(za ła tw iam y od 7 do 14 dn i) OFERTĄ;

B e to n  T o w a ro w yPOMAGAMY W USUNIĘCIU 
NEGATYWNEJ H ISTO R II B IK  

LUB W BANKOW YM REJESTRZE!

PRODUCENT KOTŁOW  
SKŁAD OPAŁU

ERUJE EKOGROSZEK 
WORKOWANY 

JA R E T 24M J  
JARET PLUS 2 6  M J  

PELLET 19 MJ 
B 0JL E R Y  C.W.U,

6 2 - 4 1 0  Z a g ó r ó w ,  
A n ie le w o  2 1  

te/. 63 220  22  66, 607  719 715
Pleszew, ul. Kubackiego 55 j

Tel. 660-252-097

w w w . 3 A N - M A R . p l

biuro reklamy
t r o c in ,  u l. K a s p rza k a  l a  
t®!- (6 2 ) 7 4 7 -4 7 -4 7  
M u r  A n tc z a k

W 3 18-922
7 n9 e lik a  W ło d a rc z y k
$09/082-772

oęśd - h a jw ię^y  wybór
serwis, naprawy

i ,  .  , „  ,  , n n  Siedziba tirm y
Krotoszyn, ul. Ostrowska 83 piaski k/Gostynia. ul. Warszawska 61

te l./ la x  62 722 02 29 te l ./tax 65-571-91-61

50

M o rę  care 

V  U  w y o u rc a r

O b słu g a  k lim a ty z a c ji
+oczyszczan ie  ozo no w e 4 9 ,0 0

Wymiana opon
z w y w a ż e n ie m

Promocja opon letnich 4RUIVI
145/70R 13 1 2 0 -
155/8D R13 130,-
175/65R 15 175,-
185 /65R 15 175,-
195/G5R15 175,-
2 0 5 /5 5 R 1 6 2 2 0 ,-
205 /70 R 1 5C 2 9 9 ,-
215/75R16C 3 9 9 ,-
175/7DR14 FULDA 160,-

[ f t _  1'Okzał. 19B2

E łu tk le lS T icsa :

Jarocin, ul. Wrocławska 225  

tel. (62) 747-37-55 : Mopar to Dział Części Zamiennych
i i Serwisu Fiat Chrysler Automnbiles.

HATEX
Jarocin, ul. Wrocławska 5 0  

te l. 6 2  5 0 5 -3 1 -3 3  
Pleszew, ul. Ogrodowa 13 

te l. 6 2  7 4 2 -5 8 -7 5 , 62  508 -2 0 -0 5  

Dobrzyca, ul. Koźmińska 19 
te l. 62  741 -34 -78

PROM OCJA 
NA KARNI S IE !

K o  r o is z  m e ta lo w y  Q  19?Titn

1 6 0  c m -  2 0 0  c m  -

2 4 0  c m  -

http://www.jarocinska.pl
http://www.stachurabeton.pl
http://www.3AN-MAR.pl
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► BRAZYLIJSKIE JIU JITSU ► LICEALIADA W  KOSZYKÓWCE

Pierwsza jedynka
D ru ż y n a  ch ło p c ó w  z Z espo ­

łu  S z k ó ł P o n a d g im n a z ja ln y c h  
n r  1 w  Ja ro c in ie  w yw a lczy ła  m i­
s trzos tw o  R e jonu  P oznań  Teren 
W schód w  koszykówce.

W  tym  ro ku  nie rozg ryw a n o  
pó łfina łów , d la tego w  rozegranym  
we W rześni fina le rejonowym  wzię­
ło  udz ia ł pięć zespo łów  - m is trzów  
pow ia tów : średzkiego, śremskiego, 
g n ie źn ie ń sk ie g o , w rze s iń sk ie g o  
i ja roc ińsk ieg o .

Podwójny
rewanż

D om in ik  Chm iel wywalczy! dwa złote 
m edale w  m is trzostw ach  w  b razy lijsk im  
j iu  j its u  po d  p a tro n a te m  R ica rd o  C a- 
v a lc a n ti’ego (b ra zy lijs k ie g o  m is trz a  - 
posiadacza czarnego pasa BJJ p iątego 
s topn ia ).

- M o im  celem  w  tych zawodach było 
zrewanżować się Wojciechowi Lechow i ze 
Szczecina, z którym  przegrałem w  M istrzo­
stwach Polski BJJ N O  G I - m ów i C hm ie l.

Sztuka ta  u da ła  m u  się z naw iązką, 
gdyż dw ukro tn ie  pokona ł swego rywala. 
- W  ka tegorii G I  (w  k im onach  - przyp. 
red.) po  walce z w ielom a niebezpiecznymi 
akc jam i kończącymi z obu stron wygrałem  
zdecydowanie na punkty. W  ka tegorii N O  
G I  (bez k im on  - przyp. red.) także stoczy­
liśm y ciężki bój. O baj m ogliśm y skończyć 
walkę przed czasem. Na dwie m inuty przed  
końcem m ó j przeciw nik p row adz ił i  zaczął 
u n ika ć  w a lk i. 15 sekund p rzed  końcem  
zdobyłem je d n a k  punkty, które pozwoliły  
m i wygrać - re lac jonu je  C hm ie l.

(fa f)

—

Drużyna z „Jedynki" została mistrzem rejonu w koszykówce. Najlepszym zawodnikiem finałów wybrano 
Bartosza Grodzkiego (z numerem 5)

W  pierw szej faz ie  rozg ryw ek 
je d n a  z d ru ż y n  m ia ła  w o ln y  los 
(szczęście uśm iechnęło  się d o  eki­
py  z G n iezna), a pozosta łe  w a l­
czy ły  o  awans do  ko le jne j rundy. 
Ja ro c in ia cy  t ra f i l i  na  zespó l z L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego w  Ś ro ­

dzie. - W  tym  spo tkan iu  em ocji za 
dużo n ie  było. W ygraliśm y ła tw o  
- 30:11, a ek ipa  ze Środy okazała  

się najsłabsza  w  tu rn ie ju  - re la c jo ­
nuje Tom asz Skow roński, op iekun

d ru żyn y  z Ja roc ina , na co dz ień  
nauczyciel... p rze d m io tó w  geode­
zy jnych  w  Z S P  n r 1, od  k ilk u  la t 
p row a d zą cy  także za jęc ia  p o za ­
lekcyjne z koszyków ki.

W  faz ie  fin a ło w e j, d o  k tó re j 
op rócz ZS P  n r 2 w  G nieźnie (w o l­
n y  lo s )  i  Z S P  n r  1 w  J a ro c in ie  
aw ansow a ła  także ek ipa  z Z S O  
w  Śrem ie (po  p o ko n a n iu  zespo łu  

z W rześn i), trz y  d ru żyn y  zagra ły  
systemem  „ka żd y  z każdym ” .

Po jedynek z Z S P  n r 2 w  G n ieź­
nie ja ro c in ia c y  zaczęli nerwowo. 
C z te ry  p ie rw sze  p u n k ty  zd o b y li 
ryw a le . P óźn ie j b y ło  ju ż  zdecy­
dow an ie  lep ie j. P odop ieczn i To­
masza Skow rońskiego, zwłaszcza 
za sprawą skutecznej g ry Bartosza 
G rodzkiego  (zosta ł później wybra­
ny na jlepszym  graczem  tu rn ie ju ), 
o b ję li p ro w adzen ie , k tó re g o  nie 
o d d a li ju ż  do  końca m eczu. - 'Wy­
g ra liśm y 45:34. N a  początku było 
trochę emocji, ale późn ie j uspoko­
iliśm y grę. W  końcówce znów było 
trochę nerw ów ki,jednak ostatecznie 
osiągnęliśm y korzystny rezu lta t - 
m ó w i o p ie ku n  ja ro c iń s k ie g o  ze­
spo łu .

D r u g i m ecz fa z y  f in a ło w e j 
p o m ię d zy  Z S P  n r 2 w  G n ieźn ie  
a Z S O  w  Śrem ie b y ł b a rd zo  za­

cięty. Po dogryw ce  lepsi okaza li 
się gnieźnianie. - To spotkanie było 
d la  nas o tyle istotne, że dz ięk i wy­
g rane j zespołu z Gniezna mogliśmy 
w  pojedynku ze Śremem pozw olić  

sobie nawet na dziesięciopunktową  
porażkę - tłu m a c z y  S kow roński.

Jarocin iacy jednak nie ty lko  nie 
p rzeg ra li, ale spoko jn ie  poko na li 
ry w a li 31 :19 zd o b yw a ją c  za s łu ­
żenie m is trzo s tw o  re jonu  i p raw o 
s ta rtu  w  fin a le  w o je w ó d zk im .

- W arto p o d k re ś lić , że w ięk­
szość zaw odników  tego zespołu to 
wychowankowie G im nazjum  n r  5, 
podopieczni Jacka Szymańskiego - 
p o w ie d z ia ł S kow rońsk i.

( fa f)

Skład drużyny ZSP nr 1 
w  Jarocinie:
M a rc in  G u rzyń sk i, Tom asz N ow ak, 
B a rtosz  G rodzk i, D am ia n  M ańczak, 
A d ria n  N ow a k , P a tryk  P iaseck i, Ję­

drzej B ork iew icz, M ateusz Posłuszny. 
O p ieku n : Tom asz S ko w ro ń sk i

► MŁODZIEŻOWE MISTRZOSTWA POLSKI W  WARCABACH KLASYCZNYCH

Wielki sukces
Z aw odn iczk i U K S -u  K o - 

m o rzanka  K o m o rze : W e ro ­
n ika  K o n ieczna  i D o m in ik a  
K o n ieczna  w yw a lczy ły  ty tu ł 
D rużynow ego M is trza  Polski 
Jun io rek do  la t 10 w  W arca­
bach K lasycznych. B rązow y 
m edal zdoby li ch łopcy: B a r­
tosz Skiba, Jakub Szymański 
i M ic h a ł Cieślak.

- Tak naprawdę jechaliśm y  
na mistrzostwa, żeby nabrać do­
świadczenia. To był nasz p ie rw ­
szy start w imprezie takie j ran ­
gi. Udział naszych zawodników  
w zawodach stojących na takim  
poziom ie m ia ł być możliwością 
sprawdzenia się w grze z najlep­
szymi w Polsce i  na świecie. N ie  
zakładaliśmy zdobycia jak iego­
kolw iek medalu. Już zbliżenie 
się do podium  m iało być sporym  
sukcesem - m ów i Andrzej Ziaja, 
trener i prezes U K S -u  K om o- 
rzanka.

M ło d z i w arcabiści z K o - 
m o rza  n ie  ty lk o  z b liż y li się 
d o  p o d iu m  w  rozg ryw ka ch  
in d y w id u a ln y c h , ale przede

małego
wszystkim  w  zmaganiach d ru ­
żynowych zdobyli dwa medale. 
M is trzyn ia m i Polski Juniorek 
do la t 10 zostały W eronika K o ­
nieczna i D o m in ika  Kon iecz­
na, a trzecie miejsce przypadło 
chłopcom  w  tej samej kategorii 
w iekowej (Bartosz Skiba, Ja­
kub  Szym ański o raz M ic h a ł 
C ieślak).

- Nasze ju n io rk i do la t 10 
pokonały m  in. mistrzynie Polski 
z poprzedniego roku  . W  kate­
g o rii jun io re k  i jun io ró w  do la t 
13 pom im o am bitne j postawy 
nie udało nam  się znaleźć na 
podium  - relacjonuje Z iaja.

Z d e c y d o w a n ie  t ru d n ie j 
o m edal b y ło  w  In d y w id u a l­
nych  M is trzo s tw a ch  Po lski. 
- D o  pod ium  zabrakło niewie­
le. Znakom icie spisali się nasi 
zawodnicy do la t 10. Piąte m iej­
sce zajęła Weronika Konieczna, 
szóste Bartosz Skiba, a  siódme 
D om in ika  Konieczna. W  grze 
błyskawicznej ju n io re k  i  ju n io ­
rów do la t 10 i  13 poszło nam  
również dobrze. Czwarta była

klubu
W eronika Konieczna, siódm a  
D om in ika  Konieczna, a ósme 
m iejsca za ję li Bartosz Skiba  
i  N o rb e rt S k iba  - c ieszy się 
trener K om orzanki.

M łodzieżowe M istrzostwa 
Polski w  Warcabach K lasycz­
n ych  o d b y ły  się w  L ip n ie . 
W  czterech kategoriach w ie ­
kowych (do la t 10, do la t 13, do 
la t 16 i do  la t 19) w ysta rtow a­
ło  stu dziesięciu zaw odników  
i trzydzieści pięć drużyn.

- To były pierwsze mistrzo­
stwa Polski, w  których wzięliśmy 
udział. N asi zawodnicy trenują  
od  p ó l roku  i  dopiero od tego 
roku  rozpoczęliśmy ryw a liza ­
cję klubową. S praw iliśm y so­
bie i  innym  uczestnikom tych 
prestiżowych zawodów w ielką  
niespodziankę. Z ło to  i  b rąz  
w  drużynie były tylko naszym  
marzeniem, ale ja k  w idać m a­
rzenia się spełniają. Po takim  
sukcesie wszyscy m am y jeszcze 
więcej zapału do ciężkiej pracy  
na treningach, która, ja k  widać, 
przynosi efekty. Wyjazd na tak

Kadra UKS Komorzanha Komorze:
dużą imprezę nie byłby możliwy 
gdyby nie pomocfinansowa licz­
nych sponsorów, którym  należą 
się ogromne podziękowania. Bez 
ich pomocy i  rodziców nie byłoby 
takich sukcesów - pow iedz ia ł 
Andrze j Z ia ja.

(faf)

•  JUNIORKI:
do lat 10: Weronika Konieczna, 
Dominika Konieczna 
do lat 13: Kinga Kiełbasa, 
Agnieszka Niemczyk, Patrycja 
Wawrzyniak

• JUNIORZY:
do lat 10: Bartosz Skiba, Jakub 
Szymański, Michał Cieślak 
do lat 13: Norbert Skiba, tukasz 
Niemier, Piotr Świątek 
Trener: Andrzej Ziaja

http://www.jarocinska.pl


1 2  (1 2 7 5 )  1 7  m arca  2 0 1 5  I G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  19w w w . j a r o c i n s k a . p l

K A LISK A  A -K L A S A  (G R U P A  i) K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A !) K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I) K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 22 marca >15.00 Niedziela 22 marca >11.00 Niedziela 22 marca >11.00 Niedziela 22 marca >11.00

WKS WITASZYCE ( f j )  OLIMPIA BRZEZINY ®  USKOWIAK LISKÓW ZAWISZA SOSNIE

J  CKSZBIERSK ;| | j  BŁĘKITNI SPARTA KOTLIN H  GKS ŻERKÓW j j j  GROM GOLINA
ZAPO W IED ZI
SPO TKAŃ

► TAEKWONDO WTF ► PIŁKA NOŻNA

Trzy imieninowe medale
Trzy medale w yw a lczy ły  zaw od­

niczki B ia łych Tygrysów Jarocin  po d ­

czas p res tiżow ego  tu rn ie ju  D u tc h  
Open rozegranego w  Eindhoven. D ru ­
gie m iejsca zajęły Patrycja A dam kie ­
wicz i M a rtyn a  Stasik, a trzecie A nna  
Zbawiona.

- M o je  zaw odniczki sp raw iły  m i 
^spaniały prezent im ieninowy - m ów i 
Józefina N ow aczyk-W róbel, trenerka 
jarocińskiego klubu.

D o  H o la n d ii, na rank ingow y tu r ­
niej ka tegorii G 2 po jechało  pięć za­

w odniczek B ia łych  Tygrysów . T rzy 
2 nich: Patrycja Adamkiewicz, M artyna 
Stasik i  Anna Zbawiona reprezentowa­
ły kadrę Polski, a Zuzanna K aczm a­

rek i N ico la  Kaczm arek w ystartow ały 
w barwach k lubow ych. Jako trenerka 
kadry na zaw ody pojechała także Jó ­

zefina N owaczyk-W róbel.
Srebrny medal wywalczyła Patrycja 

Adam kiew icz ( jun io rka  - kat. 55 kg), 
która w ygra ła  trzy  w a lk i i  p rzegra ła

> KALISKA A-KLASA

Awans w przyszłym
sezonie

W  o s ta tn im  s p a rin g u  p rzed  
rozpoczęciem  rozg ryw ek ka lisk ie j 
A-klasy W K S W itaszyce przegrał 0:4 
z występującą w  C entra lne j L idze  
Jun io rów  W artą  Poznań. Wcześniej 
w itaszyczanie rozegra li cztery gry 
kontro lne, w  któ rych  ty lko  raz zd o ­
ła li zwyciężyć (pokona li 2:1 G rom  
G o lina).

M a rc in  B a za rn ik , k tó ry  z im ą  
ob ją ł zespół, nie ro b i traged ii z w y ­
ników. - Oprócz Gromupaszymi prze­
ciw nikam i były zespoły z wyższych lig  
i tylko w  pierwszym spotkaniu z Orze- 
chowem drużyna zagrała słabo. W po­

zostałych spotkaniach to m ó j zespół, 
Poza meczem z Wartą (zdecydowanie 
najsiln ie jsza drużyna ze wszystkich 
sparingpartnerów  w okresie przygo­
towawczym), był stroną przeważającą 
i  tylko brak skuteczności oraz momenty 
dekoncentracji w obronie powodowały, 
Że w yn ik i były d la  nas niekorzystne - 
relacjonuje trener W K S -u.

P rzyg o tow an ia  w itaszyczan ie  
ro z p o c z ę li p o d  ko n ie c  s tyczn ia . 
T renow ali na o rlik u  i na sali w  W i- 

taszycach. - Uważam, że wspólnie  
W ykonaliśm y k a w a ł d ob re j pracy, 

co ju ż  wkrótce zaprocentuje  w  p o ­

Pięcioosobowa reprezentacja Białych Tygrysów wróciła z Holandii z trzema 
medalami
dop ie ro  w  fina le  z H iszpanką  L id ią  
Femandez Ruiz. N a najniższym  stop­
n iu  pod iu m  stanęła A nna  Zbaw iona 
(jun iorka - kat. 63 kg), k tó ra  po  dwóch 
wygranych przegrała bó j o fina ł. Trze­
cia z ju n io re k  - Zuzanna Kaczm arek

staci dobre j g ry  i wyników. A tm os­
fe ra  w drużyn ie  je s t bardzo dobra  
i  ze spokojem oczekujemy startu  lig i
- m ów i B azarn ik . -Jedynym prob le­
mem  w  okresie przygotowawczym był 
fakt, że w  każdym z meczów, z różnych 
przyczyn, n ie m ia łem  do dyspozycji 
wszystkich zawodników, co nie służy 
właściwemu zgraniu i  wypracowaniu  
stylu gry, któ rym  m ój zespół m a się 
charakteryzować - dodaje op iekun  
W K S -u . '

Z im ą  n ie  d o sz ło  d o  w ie lk ic h  
zm ian  kadrowych. D o  G K S -u  Ż er­

ków  odszedł D ariusz Adam ski. Przy­
szedł za to  F ilip  Taczała z szerokiej 
kadry Jaro ty  Jarocin. W K S zajm uje 
aktualn ie  siódm e miejsce i nie g roz i 
m u  an i spadek, an i awans. -Naszym  
celem na rundę wiosenną je s t zbu­
dowanie zespołu, k tó ry  w  przyszłym  
sezonie powalczy o awans do okrę- 
gówki. Oczywiście w  każdym spotka­
n iu  będziemy walczyć o zwycięstwo. 
Potencjał osobowy pozwala sądzić, że 
ju ż  w tej rundzie zobaczymy odpowied­

n ią  jakość  w  naszej grze i  z meczu na 
mecz będziemy się lepiej prezentować
- pow iedz ia ł M a rc in  B azarn ik

(faf)

(kat. 59 kg) po  dw óch zwycięstwach 
i  porażce w  ćw ierćfinale zajęła p ią tą  
Pozycję

Srebrny m edal wywalczyła kadet- 
ka M a rty n a  Stasik (kat. 29 kg), k tó ra  
w  jedyne j, fin a ło w e j walce p rzegra­

Celem WKS-u na rundę wiosenną jest zbudowanie drużyny na przyszły 
sezon. Choć trener podkreśla, że każdy mecz jest ważny, to jak zwykle 
najważniejszy będzie derbowy pojedynek z GKS-em Żerków

Mecze sparingowe WKS u :

► WKS W ita szyce Sparta Orzechowo 1:6

► Czarni Dobrzyca WKS W ita szyce  1:0

> WKS W ita szyce Grom Golina 2:1

► WKS W ita szyce Kłos Zaniem yśl 1:2

> W arta Poznań WKS W ita szyce  4 :0

ła  z B ry ty jką  Shayanne Sarsoza. N a  
dziewiątym  miejscu zawody zakończy­
ła  N ico la  Kaczm arek (kadetki - kat. 
44 kg).

- Tym razem lepiej spisały się ju n io r­
ki. Patrycja zrobiła to, co do niej należało 
ja k o  ostatnioroczna ju n io rka . Bardzo 
pozytywnie zaskoczył)’ m nie dziewczyny 
Ania Zbawiona i  Zuzia Kaczmarek. Ania  
w  końcu przełam ała się na ważnych za­
wodach i  stoczyła chyba najlepsze walki 
w swojej karierze. Zuzia, która debiuto­
wała  w  kategorii jun iorek, wygrała dwie 
walki, zajęła ostatecznie dobre, p ią te  
miejsce, przegrywając tylko ze zwycięż­
czynią kategorii, zdobywając kolejne  
ważne punkty  do rankingu. N a takich  
turniejach liczą się wygrane wałki, im  
więcej tym lepiej, a medale są na d ru ­
g im  planie. Tym razem zawiodły trochę 
kadetki, ale m ie jm y nadzieję, że odbiją  
się na kolejnym turn ie ju  - pow iedzia ła  
Józefina Nowaczyk-W róbel.

(fa f)

KadraWKS-u Witaszyce:
Dawid Ś m ig ie lski, M arcin  C ierniak, Robert 

M ańkow sk i, Rem ig iusz S obczak, Robert 
Śmigielski, Mateusz Smoliński, Mariusz Szy- 

mendera, Bartosz M atuszak, M ariusz M ar­

szalek, Piotr Małecki, Przemysław Tauchert, 

Jakub W ojtysiak, F ilip  Taczała, Sebastian 

Jankowski, Remigiusz Korzeniewski, Patryk 
Wegner, Łukasz Gościni ak, Jakub Żarczyński, 

Adam  W awrzyniak, B artosz Św ierkowski, 

Jakub Kuberka, Krzysztof Wyduba, Paweł 

S taw ik, Filip  Trybek

Antonio
Liga
Amatorska

S ta r tu je  „A n to n io  L ig a  
A m a to rs k a ”  o  p u c h a r  B u r ­
m is trza  Ja roc ina .

- N a wiosnę zagra dziesięć „  
zespołów (decyduje ko le jność  
zgłoszeń), które utworzą ekstra­
klasę. Pro jekt zakłada stworze­
n ie  w  kolejnych edycjach także
I  i  I I  lig i, z których będą awanse 
i  sp a d k i - t łu m a c z y  M a rc in  
B aza rn ik , k o o rd y n a to r lig i.

W  rozgryw kach m ogą w y­
s tępow ać ty lk o  p iłka rze  n ie- 
zrzeszen i w  k lubach . K o le jk i 
o d b yw a ć  się będą  w  p ią tk i,  
p o czą w szy  o d  10 k w ie tn ia . 
Edycje : w iosenna , le tn ia  i  je ­
s ienna rozg ryw a n e  będą  na  *  
o r l ik u  p rz y  Z e s p o le  S zkó ł 
n r  5, a z im o w a  na h a li sp ó łk i 
Ja ro c in  S port.

W p iso w e  d o  l ig i  w yn o s i 
1 .000 z ł o d  d ru żyn y . Ż g ło -  

szenia p rzy jm ow ane  będą do  
27 m arca. Tego d n ia  o  godz. 
19.00 w  sa li ko n fe re n cy jn e j 
spó łk i Ja roc in  S po rt odbędzie 
się spo tkan ie  o rg a n iza cy jn e  
z p rzeds ta w ic ie la m i zg ło szo ­
nych  zespo łów .

- Zapraszam y od udzia łu  
zak łady pracy, f irm y , ins ty tu ­
cje oraz g rupy przy jac ió ł. Z a ­
pew niam y obsadę sędziowską, 
szatnie, na trysk i, napoje oraz  
imprezę integracyjną na koniec 
sezonu. D la  wszystkich  d ru ­
żyn przew idziano pam ią tkow e  
dyp lom y o raz a trakcy jne  p u ­
chary. Trzy najlepsze zespoły, 
k ró l s trze lców  o raz na jle p s i: 
bram karz i zawodnik otrzym a­
ją  vouchery na zakup sprzętu 
sportow ego  w  sk le p ie  S p o rt 
Center, p a rtn e ra  technicznego *  
l ig i - m ó w i M a rc in  B aza rn ik , 
k tó ry  p rz y jm u je  zap isy  o raz 
udz ie la  szczegółow ych in fo r ­
m acji na tem at rozgryw ek (teł. 
507 /789 -516 ).

O rg a n iz a to re m  l ig i  je s t 
A k a d e m ia  P iłk a rs k a  A n to ­
n io  Jaroc in . W sp ó ło rgan iza ­
to ra m i - spółka Jarocin  Sport 
oraz an im atorzy o rlika  przy ZS 
nr 5 Łukasz S tachow iak i P io tr  
G arba rek.

P a tro n a t m e d ia ln y  na d  
lig ą  o b ję ła  „G aze ta  J a ro c iń ­
ska” .

( fa f)
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ZAPO W IED ZI
SPO TKAŃ

• • •  W O K Ó Ł BOISKA

► Grom pokonał Lecha
W  osta tn im  sparingu przed ligą  
G rom  G o lina  pokonał 5:3 ju n io ­
ró w  Lecha Poznań. G o lin ia n ie  
dw ukrotnie przegiywali (0:1 i 1:2) 
jednak dzięki konsekwentnej grze, 
zwłaszcza w  drugiej połowie, zdo­
ła li osiągnąć korzystny rezultat. 
Trzy bram ki w  tym  meczu zdobył 
szesnastoletni M a rc in  Szym ko­
w iak. Ponadto bram karza ju n io ­
rów  Kolejorza pokonali P io tr Kryś 
i Adam  Skałecki.

► Efektowna „Chelsea"
Festiwal strzelecki u rządzili sobie 
piłkarze L Z S -u  C ielcza w  przed­
osta tn im  sparingu. Podopieczni 
Aleksandra Matuszewskiego poko­
nali 6:0 A-klasowe Żaki Taczanów. 

Bramki zdobyli: K a ro l Oczkowski 
(2), M ateusz Z ięciak, M ateusz 
Szatkowski, Daniel W rza lik oraz 
Marcin Matuszewski. W  najbliższą 
niedzielę „Chelsea”  rozegra ostatni 
sprawdzian przed ligą. N a  boisku 
w  Cielczy zmierzy się z Wartą Pyz­
dry. W  pierwszym  meczu rundy 
wiosennej kaliskiej B -k lasy L Z S  
Cielcza podejmie 29 marca Błysk 
Daniszyn.

► Za s tiy  rywal
P hytopharm  K lęka p rzegra ł 1:3 
z czw arto ligow ym  PKS-em  Ra­
co t, d la  k tó rego  b y ł to  o s ta tn i 
sp raw dzian  przed sta rtem  roz ­
g ryw ek ligo w ych . P odop ieczn i 
Jacka Parusa rozpoczęli bardzo 
dobrze. Prowadzenie klęczanom 
da ł M ich a ł Parus (wcześniej p iłka 
po strzale Adam a T łoczka tra fiła  
w  słupek). Wyżej notow any rywal 
przed przerw ą z rzu tu  w olnego 
doprow adz ił do  wyrównani, a po 
zm ianie stron jeszcze dwukrotn ie 
wykorzystał b łędy obrony Phyto- 
pharm u. R ozgryw ki ligow e klę- 
czanie rozpoczną  29 m arca od  
po jedynku  na w łasnym  s ta d io ­
nie z KS G B M anieczki. Tydzień 
wcześniej zm ierzą się w  Poznaniu 
z tamtejszym Odlewem.

► Wynia ćwierćfinałów 
Okręgowego Pucharu 
Pofadd:

KKS 1925 Kalisz
- Jarota Jarocin 3:0

LKS G o luchów
- Centra O strów  W lkp. 1:6

V icto ria  Skarszew
- Piast Kobylin  2:1

Pogoń Trębaczów
- O strov ia  O strów  W lkp . 0:3

(faf)

O G Ł O S Z E N I E

£ęśnieM$ęj
Jarocin ul. Powstańców W lkp. 1(biurowiec nowej fabryki mebli)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROM O CYJNE CENY!

OPAŁ KLINKIER
C zy n n e  w  g odz. 7 .0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 .0 0 - 1 4 . 0 0

kom. 600-600-199

II L IG A  (G R U P A  K U J.-P O M .-W LK R )
Sobota 2 1 _ m a rc a _ _ _ _ _ _ _ _ F 14.00
JlJj SPARTA BRODNICA 

JAROTA JAROCIN▼

1 2  (1 2 7 4 )  1 7  m arca  2 0 1 5

JAROTA JAROCIN

W IE LK O P O LS K A  L IG A JU N . ST.
Sobota 21 marca _  >14.00

W  JAROTA JAROCIN ▼
SOKÓŁ SZAMOCIN

W IE LK O P O LS K A  L IG A JU N . M L
Sobota 21 marca

S  CANARINHOS SKÓRZEWKO 

JAROTA JAROCIN

Koniec marzeń o pucharze
N a  ćw ie rć fin a le  okręgow ym  za ­

kończyła  się przygoda Ja ro ty  Jaroc in  
w  rozgrywkach Pucharu  Polski. Pod­
o p ie c z n i G rze g o rza  W e so ło w sk ie ­
go p rze g ra li 0 :3  z czw a rto lig o w y m  
K K S -e m  1925 K a lis z .

R ozm iary po rażk i są zdecydow a­
nie za wysokie. Pojedynek zespołów , 
k tó re  o s ta tn io  zm ie rzy ły  się w  2004 
ro ku  (w tedy Ja ro ta  ro z g ro m iła  w  IV  
lidze  K K S  6:2, późn ie j w  lidze  z k a li­
sk im  zespołem  m ie rzy ły  się ju ż  ty lko  
ja roc ińsk ie  rezerwy) b y ł zdecydow a­
nie bardzie j wyrów nany, n iż wskazuje

suchy w yn ik . K a lis k i zespó i okaza ł 
się po  p ro s tu  skuteczniejszy.

P ie rw sze  m in u ty  n a le ż a ły  d o  
K K S -u , a le pó źn ie j J a ro ta  zaczęta 
k o n tro lo w a ć  m ecz i  os iągnę ła  le k ­
ką  p rzew agę. Szanse na zd o b yc ie  
g o la  m ie li A d r ia n  C ieś lak , H u b e rt 
A n tk o w ia k , D o m in ik  C h ro m iń s k i 
i d e b iu tu ją cy  w  ja ro c iń s k im  zespole 
w  o f ic ja ln y m  m eczu  A d r ia n  W ró ­
b lew sk i (pozyskany z B y to v ii) , .k tó ­
rego „cen tro s trza ł”  p raw ie  zaskoczy! 
b ra m k a rz a  K K S -u  Jacka K u ś w ik a  
(zach o w u ją c  czyste k o n to  s p ra w ił

sobie prezent - w  niedzielę obchodz i! 
34. u ro d z in y  - d la tego zagra ł z ta k im  
w ła śn ie  num erem  na b lu z ie ).

O  aw ans ie  K K S -u  d o  ko le jn e j 
run d y  P ucharu  Polski zadecydow ało 
o s ta tn ie  dz ies ięć  m in u t  p ie rw sze j 
p o ło w y . N a jp ie rw  św ie tne  d o g ra ­
nie K o n ra d a  C h o jn a ck ie go  z rz u tu  
w o lnego  w ykończy ł D a m ia n  Czech, 
a chw ilę  późn ie j M a teusz  G a w lik  po 
raz  d ru g i p o k o n a ł w raca jącego  do  
J a ro ty  K a ro la  Szym ańskiego, k tó ry  
m im o  trzech w puszczonych  b ram ek 
sp isa ł się n ieź le  i n ie  p o n o s i w in y

W Kaliszu piłkarze Jaroty po raz pierwszy w tym roku zagrali na boisku z naturalną nawierzchnią

S partanie 
mistrzami hali

P odw ó jnym  zwycięstwem  
m in iż a k ó w  S p a r ty  J a ro c in  
zakończy! się V  tu rn ie j W ie l­
k o p o ls k ie j L ig i  R u g b y  Tag. 
Z esp o ły  żaków  za ję ły  d rug ie  
i szóste m iejsca.

P ią ty  tu rn ie j lig i rozegra­
n o  w  Pobiedziskach . W z ię ło  
w  n im  u d z ia ł os iem  d ru ż y n  
w  k a te g o r ii m in iż a k ó w  o raz 
sześć ekip w  starszej ka tegorii. 
N a jm ło d s i ja roc ińscy  rugb iśc i 
spisali się znakomicie zajmując 
dw a pierwsze miejsca. W  czte­
rech p o p rze d n ich  tu rn ie jach  
podopieczni Bartosza W łodar- 
ka i B artosza  Tondasia  ty lko  
raz nie zw ycięży li (w  trzecich 
zaw odach w  W olsz tyn ie  zajęli 
trzecie m iejsce) i zdecydow a­
nie p ro w a d z ą  w  k la sy fika c ji

Z e  s re b rn y m  m e d a le m  
w ró c ił p ierw szy zespół żaków. 
Spadanie w ygra li cztery mecze 
i p rzeg ra li ty lko  z  zespołem  ze 
Szkoły Podstawowej n r  1 w  Po­
znan iu . Po p ięc iu  tu rn ie ja ch  
żacy S party  m a ją  jeden punk t 
przewagi nad SP n r 1 Poznań.

- B y ł to ju ż  os ta tn i halowy 
tu rn ie j z cyklu  W ie lkopolskie j 
L ig i Rugby Tag. Cieszę się, iż 
dz ięk i tym  tu rn ie jo m  zim owa  
p rz e rw a  o d  b o iska  n ie  by ła  
p rze rw ą  o d  ry w a liz a c ji z in ­
nym i k lubam i. Ciężko nie być 
zadowolonym z w yniku sporto­
wego, choć oczywiście nie był on 
najważniejszy. Z  utęsknieniem  
czekamy na  p ierw sze zawody 
na boisku - pow iedzia ł Bartosz 
W loda rek , trener Sparty.

(fa f)

p rzy  s traconych  go lach .
W  d ru g ie j p o ło w ie  ka liszan ie  

k o n tro lo w a li w y n ik , a w  końcówce 
po ku s ili się jeszcze o trzec ią  bram kę 
k tó rą  zd o b y ł B u łg a r Iv e lin  Kostov.

N a  c ię ż k im  i g rz ą s k im  bo isku  
i p rzy  padającym  deszczu oba zespo­
ły  zostaw iły  sporo zdrow ia. Lepie j do j 

tych trudnych  w arunków  dostosowali 
się gospodarze. D la  podopiecznych 

G rz e g o rz a  W e so ło w sk ie g o  b y ł to 
p ierw szy m ecz w  tym  ro ku  na trawie-

W  sobotę  s ta rtu je  liga . W  pierw ­
szej w io s e n n e j ko le jce  J a ro ta  za­
gra  w  B ro d n ic y  ze S partą . Jesienią 
w  Ja ro c in ie  lepsi b y li goście, którzy 
w y g ra li 3:2.

N ie w iadom o, czy w B rodn icy  będą 
m o g li zagrać P io tr  G arba rek i Jacek 

P acyńsk i, k tó rz y  m ecz z K K S -em  
o b s e rw o w a li z t r y b u n .  C e n tra  
O s tró w  w c iąż n ie  chce się zgodzić 

na ich  p o w ró t d o  Jaro ty. Jeżeli ja ro ­
c ińsk i k lub  nie zgodz i się na w arunki 

s taw iane  p rzez d z ia ła c z y  z O s tro ­
w a, m oże się okazać, że „G a rb u s" 

i „P a ca ”  w iosnę  spędzą w łaśn ie  na 
trybu n a ch .

(faf)

KKS: Jacek Kuświk - Mateusz Gawlik. Damian Czech. Marcin Us. | 

Łukasz Grabowski, Stayko Stoycheir, brefin Kostov (90. Tobiasz 
Kupczyk). Błażej Ciesielski (74. Remigiusz Malicki). Michał 

Grzesiek. Jacek Paczkowski. Konrad Chojnacki

Jarota: Karol Szymański - Adrian Wróblewski, Bartosz Kreliba. 
Jędrzej Ludwiczak . Piotr Skokowski. Marek Wda (57. Bartosz 
Cierniewski), Krzysztof Czabański, Michał Grobelny, Adrian 
Cieślak, Dominik Chromiński, Hubert Antkowiak

1:0 - Damian Czech (35.) 
2:0 - Mateusz Gawlik (38.) 
3:0 - lvelin Kostoy (83.)

MBS

W ostatnim halowym turnieju najmłodsi rugbiści 
Sparty (w zielonych strojach) po raz kolejny spisali się 
znakomicie

KLASYFIKACJA 
GENERALNA 
WIELKOPOLSKIEJ 
LIGI RUGBY TAG
(po V turniejach):

M in iż a k i:

1. S pa rta  Ja ro c in 63 pkt.

2 . Owal Leszno 37 pkt.

3. Husaria Kalisz 30  pkt.

4. SP n r 1 Poznań 19 pkt.

5. Posnania Poznań 17 p k t

6. SP n r 1 Leszno 13 pkt.

7. SS n r 11 Inowrocław 7 pkt.

Ż a k i:

1 . S p a rta  Ja ro c in 52 pkt-

2. SP n r 1 Poznań 51 pkt-

3. Husaria Kalisz 48  p k t

4. Sp n r 4 Leszno 15 pkt-

5. SP n r 1 Leszno 11 p k t

6. Posnania Poznań 9 p k t

7. SP n r 7 Leszno 8 pkt.

8. S P n r l l  Leszno 7 pkt-

http://www.jarocinska.pl

